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Rok 85.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznycfc.

Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego i. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty,
Teleion Redakcyi nr. 88,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z?., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et, mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

. „Przewodnik sianko w y i literack i11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca ub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 c t  — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobuo kosztuje 4 zl

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kiliorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Fr&ncyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama. Boulerard Raspail
Nr. 105 kia.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
p o ca tą  16 ®łr.; półrocznie Jod Ig o  
stycznia do końca czerwca) wmiejscu 
6 złr., p o c z tą  8 z ł r . ;  ówierćroeznie 
(od Igo stycznia do końca marca; 
w miejscu B złr., p o cz tą  4 z łr . , 
miesięcznie (od 1 do końea każdego 
miesiąca) w miejscu i złr., p o cztą  
1 z I t ,  S5 et.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od .1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy BO ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówieróroeznie 
1 złr.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Z prawdziwą radością możemy podzie­
lić się z Czytelnikami naszymi wiadomością, 
iż Gazeta Lwowska na podstawie zawartej 
z autorem umowy, nabyła prawo druku naj­
bliższej jubileuszowej, większych rozmiarów 
powieści

ir im n K A  Sie n k iew ic za
Powieść tę drukować będziemy w roku 1896.

Oprócz tego drukować będziemy po­
wieść S e w e r a  p. t. „U progu Sztuki11 o- 
raz powieść T e o d o r a  J e s k e - O h o i ń -  
s k i e  go  p. t. „Ostatni Rzymianin". Mamy 
nadto zapewnione współpraeownictwo najcel­
niejszych sił literackich, a między innem i: 
M. Gawalewicza, Klemensa Junoszy, Abga- 
ra Sołtana, L. Glatmana, Jana Zaeharyasie- 
wicza i w. i.

Jogo ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej pod­
komorzego, Ludwika br. N a g y - A p p o n y -  
A p p o  n y i ’ego, Swoim marszałkiem nadwor­
nym na Węgrzech i nadać mu godność taj­
nego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
grudnia b„ r. nalać najmiłościwiej, radcy mi- 
msteryalb.Smh y  Ministerstwie wyznań i o- 
światy, Arturowi hr. B y l a n d t - R h  e y d  to- 
w i, tytuł i charakter szefa sekcyi.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej wi- 
cesekretarza m inisteryalnego, Jana S a w i ­
c k i e g o ,  sekretarzem ministeryalnym w Mi­
nisterstwie skarbu.

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował prowadzącego księgi gruntowe

przy sądzie powiatowym w Bochni Edmunda 
K a n k o f f e r a  i prowadzącego księgi grun­
towe przy sądzie powiatowym miejsko - dele­
gowanym w Krakowie Jana W a e ł a w o w i -  
cza ,  adjunktami biur pomocniczych przy Są­
dzie krajowym w Krakowie.

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nadał prowadzącemu księgi gruntowe extra 
statum  przy c. k. Sądzie krajowym w Kra­
kowie Józefowi R u m i ń s k i e m u  systemizo- 
waną posadę prowadzącego księgi gruntowe 
przy tymże Sądzie krajowym, i zamianował 
kancelistów do prowadzenia ksiąg grunto­
wych: Jana M a z e p ę  w Przeworsku i Józe­
fa H i n g l e r a  w Radłowie, tudzież kanceli­
stę sądowego w Tarnowie Ludwika R a ­
d w a ń s k i e g o ,  prowadzącymi księgi grun­
towe przy Sądzie krajowym w Krakowie, 
kancelistę zaś Sądu powiatowego w Bochni 
Jakóba W a s y l i s z y n a ,  prowadzącym księ­
gi gruntowe przy tymże Sądzie powiatowym.

L. 104.796.
Obwieszczenie. ‘\

Ponieważ zaraza pyskowo-rąeicowa '• w 
powiecie politycznym Stryj, blisifą jest wy­
gaśnięcia, c. k. Namiestnictwo uchylując swe 
rozporządzenie z dnia 18 listopada 1895 r.
1. 90.621, o ile ono się odnosi do ; powiatu 
Stryjskiego, zezwala na wolny obrót zwie­
rzętami racieowemi, odbywanie targów by­
dlęcych w tym powiecie, i na ładowanie o- 
raz wyładowanie tych zwierząt na upoważ­
nionych stacyach kolejowych.

Miejscowości jeszcze zapowietrzone po­
zostają nadal zamknięte, aż do dalszego za­
rządzenia c. k, Staros°twa.

Rozporządzenie to wchodzi w wykonanie 
dnia następnego po ogłoszeniu w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej.

rnosci.
Co się podaje do powszechnej wiado-

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 19 grudnia 1895.

L. 102.698.
Obwieszczenie.

Z powodu, że zaraza pyskowo-racico­
wa w Wiedniu prawie, zupełnie wygasła, 
magistrat tamtejszy zniósł z dniem 30 listo­
pada b r. zarządzenia ogłoszone tutejszem 
obwieszczeniem z dnia 22 października b. r. 
1, 85.310.

Jednakże i nadal bydło rogate nie sprze­
dane na wiedeńskiej centralnej targowicy 
wolno sprzedawać jedynie z przeznaczeniem 
dla m. Wiednia.— Wspomniane bydło usta­
wiane będzie w hali targowej w umyślnie 
na ten cel przeznaczonych i przez organa 
weterynarskie wskazanych oddziałach. — Do- 
pęd bydła do hali targowej odbywać się bę­
dzie oznaczonemi ku temu drogami a przed 
wpędzeniem do hali targowej bydło będzie 
powtóimie poddawane oględzinom weterynar- 
skim.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 grudnia 1895.

ijńłjso nsuaz:powA
Lwów. 20 grudnia.

Mowa J. E. Pana Ministra skarbu 
dr. Bilińskiego,

wygłoszona wśród ogólnych rozpraw budże­
towych :

(Dokończenie).
Co się tyczy Banku austro-węgierskie- 

go, zupełnie zgadzam się na to, i sam tego 
zażądałem, żeby Państwo przy nowej orga- 
nizacyi Banku wytworzyło sobie wpływ na
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VIII.
(Ciąg dalszy)

W domu nie mogła usiedzieć, ciążyły 
jej spojrzenia matki, ojca, młodszego rodzeń­
stwa, nawet s łu g i; unikała ich wzroku, uda­
wała, że jest zajętą nie odpowiadała na za­
pytania i stała się opryskliwą , wyrzekającą, 
że ją zamęczają, że chwili spokoju nie ma, 
że dom jest dla niej piekłem !..

Porywała kapelusz, okrywkę, parasolkę 
i uciekała z d o mu , ale na schodach zatrzy­
mywała się, nie wiedząc, dokąd ma pójść.

Widok obcych twarzy był jej jeszcze 
bardziej nieznośnym ; załamywała ręce i dłoń 
mi rozgniatała łzy, które jej w oczach sta­
wały. Obawiała się jednak zdradzić z tą wal­
ką, którą toczyła; wyjmowała w sieni luster­
ko i puszeczkę z pudrem , dotykała delika­
tnym puszkiem policzków, aby zatrzeć na nich 
ślady łez i wybiegała na ulicę z głową spu­
szczoną. zakrywszy twarz woalką.

Biegła przed siebie szybko, udając, że 
spieszy, ale szła bez celu dla samego ruchu, 
dla zmęczenia, sądząc, że się jej nerwy uspo­
koją i że znużenie dobrze jej zrobi.

Po nocach oka zmrużyć nie mogła; 
wstawała z łóżka i po ciemku szła do swej 
toaletki, po omacku wyjmowała z niej mały, 
czarny flakonik, w którym miała odrobinę.

jakiegoś bezbarwnego płynu , a który wydo­
stała od jednej z koleżanek siostry w zakła­
dzie fotograficznym i zaciskając go mocno w 
dłoni, kładła się znowu , zwinięta w kłębek, 
nakryta z głową starą, atłasow ą, połataną 
kołderką.

Serce jej kołatało, jak budzik, wypieki 
występowały na policzki, rozpaczliwe myśli 
wprawiały ją w gorączkę; nie miała jednak 
odwagi użyć tego ostatniego środka ratunku, 
który jej pozostawał.

Flakonik z trucizną zaciskała tylko co­
raz mocniej w ręce aż do rana i zamykała go 
potem w szufladce z gałgankatni przeróżne- 
mi, pudrem , zwiędłymi kwiatkami i liścika­
mi, które chowała na pamiątkę.

Brzask dzienny budził ją  wyczerpaną 
walką i zmuszał do wkładania znowu tej 
maski, z pod której coraz, więcej wyzierała 
tajemnica jej rozpaczliwej rozterki.

Cżńła, że do dalszego ukrywania się 
sił jej już zabraknie.

Postanowiła zdecydować się na jakiś 
krok stanowczy.

Musiała coś zrobić takiego, co by ją 
wyprowadziło nareszcie z tej fatalnej sytua- 
cy i; dłuższa męczarnia stawała się dla niej 
już niemożliwą.

Kilka razy chodziła do kościoła, próbu­
jąc się pomodlić, ale słowa jej zamierały na 
ustach, pacierz się przerywał, myśli się roz­
biegały każda w inną stronę, nie mogła się 
skupić i wznieść duszą da B oga, zanadto 
była wzburzoną i roztarganą w sobie.

Wciskała się w najciemniejszy kącik 
pustej świątyni, klękała w ławce i wybuchała 
spazmatycznym płaczem; to jej niejaką ulgę 
sprawiało, ale na krótko.

Dawniej przychodziła do kościoła dla 
zwyczaju z matką i siostrą; stawała w miej­
scu widocznem przed wielkim ołtarzem pod­

czas sunny i wpatrywała się w obraz obo­
jętnie, zajęta swojemi myślami i więcej wra­
żeniem, jakie sprawiać musi z temi podnie- 
sionemi w górę oczyma na mężczyznach, któ­
rzy się jej przyglądali.

Teraz jak zropaezona Małgosia z „Fau­
sta11 leżała na klęczkach, zalana łzami i cze­
kała zmiłowTania Bożego ■— napróżno.

W iara nie mogła jej zbawić, bo była 
tylko płytką formalnością, jakby pokostem 
jedynie duszy, nie wnikającym do głębi.

Czuła się tak nieszczęśliwą i opuszczoną 
po raz pierwszy w życiu, że rady sobie dać 
nie mogła, ani jakiegokolwiek znaleźć opar­
cia dla siebie.

Któregoś dnia spotkała na ulicy Lolu- 
się, ale odwróciła głowę, udając, że jej nie 
w idzi; dziewczyna sama ją zaczepiła i za­
częła z nią rozmowę.

— Co to pani chorowała?— zagadnęła 
dawną znajomą a daleką kuzynkę ; — była­
bym pani nie poznała! Nie widziałyśmy się 
już ze dwa lata.

—  Byłam cierpiąca — dała jej wymi­
jającą odpowiedź.

— Zmieniona pani bardzo!... Ja także 
przeleżałam parę tygodni w łóżku, ale mi znowu 
dobrze. Cóż pani było?

—  Czy ja wiem!... podobno nerwy.
—  Nerwy?... pójdź pani do Kieniewi­

cza, on panią wyleczy.
— Któż to jest ten Kloniewicz?
Lolusia popatrzyła na nią, jakby z urazą

i zdziwieniem.
— Pani nie wiesz, kto jest Klonie­

wicz?... A to doskonałe!... to pani chyba 
gazet nie czytujesz? To przecież dzisiaj naj­
ciekawszy człowiek w Warszawie. Nie sły- 
szałaa pani o Kloniewiczu magnetyzerze?... 
Jak to być m oże!...

— Czytałam coś w „Wiadomościach 
brukowych", ale nie pamiętam.

— Kloniewicz to drugi Mesmer, Allan 
Cardee, Cagliostro ! — zaczęła z zapałem ; — 
pani wie, co to medyumizm, spirytyzmu, 
magnetyzm?... Ja  pani mogę pożyczyć jego 
broszury o tern. To są największe cuda dzie­
więtnastego wieku!

Klocia słuchała obojętnie.
— Pani w to wierzy? —■ spytała, aby 

cokolwiek powiedzieć.
— Jestem najgłębiej przekonana. Mam 

dowody na sobie....
Oczy jej zabłysnęły fosforycznie, cho­

robliwym blaskiem histeryczki.
—  Ten Kloniewicz leczy także ?
— Zaczyna od niedawna, ale niechętnie 

przyjmuje pacyentów; — objaśniała ją  ta­
jemniczo zwolenniczka największych cudów 
dziewiętnastego wieku. — Nie chce zadzie­
rać z tymi ignorantami, co się zajmują tak 
zwaną medycyną. Czeka, aż wykończy zu­
pełnie swoją teoryę, ale powiadam pani, cuda 
robi, no — cuda!

Zaczęła się unosić nad wielkością swo­
jego mistrza i z zachwytem opowiadać Kloci 
o jego eksperymentach. Zaprosiła ją do sie­
bie w końcu, przyrzekając pokazać pismo 
duchów i „aporty", które Iks naznosił w osta­
tnich czasach. Mówiła bez ładu, ale z głę- 
bokiem przejęciem; sprawiała na niej chwi­
lami wrażenie waryatki, która plecie od rze­
czy, zaciągnęła ją jednak do siebie i go­
dzinę całą zatrzymała namawiając, aby spró­
bowała magnetycznej kuracyi u wielkiego 
Kloniewicza.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pos. Schlesingera (antysemity), mogły przy­
czynić się do ułatwienia tej akcyi. (Bardzo 
słusznie]) Gdyby tak odzywano się w par­
lamencie o państwie całkiem obeem, mogła­
by stąd powstać wesoła wojna, wojna pra 
wdziwa. Ale tu sprawa z państwem stano- 
wiącem część Monarchii. Ozyź jedna połowa 
Monarchii miałaby prawo obelżywie napadać 
na drugą? (Bardzo słusznie!) Byłem w naj­
wyższym stopniu zdumiony niezwykłymi, 
niesłychanymi wyrazami, których pan poseł 
użył przeciwko zaprzyjaźnionemu z nami 
rządowi węgierskiemu. Znając pana posła 
jako człowieka łagodnego i dobrze wycho­
wanego (wesołość), muszę przypuścić, że miał 
w tern cel polityczny; z jego stanowiska 
pojmuję to ; chciał nam poprostu utrudnić 
sprawę, chciał wprawić rząd węgierski i na­
ród węgierski w zły humor. Węgrzy, zdaje 
mi się, nie odzywają się w tym tonie o na­
szych stronnictwach, ani o pojedyńezych o- 
sobach, a zgoła już nie w parlamencie. Rząd 
austryaeki ma obowiązek honorowy ująć się 
za rządem węgierskim.

Oprócz pp. Milewskiego i Kramarza 
mówił też nieco o budżecie pan pos. Romań­
czuk a bardzo wiele o innych rzeczach. Mówił 
szczególnie o wzroście konsumcyi jako o złym o- 
bjawie. Ja w tym względzie nie podążę za jego 
logiką, bom jest jeszcze ze starej szkoły, w 
której uczono, że wzrost potrzeb i konsumcyi 
jest dowodem postępu ludów. Otwarcie wy­
znaję, że życzyłbym mojemu krajowi ojczy­
stemu, żeby wzrosły potrzeby, żeby wzmo 
gła się konsumcya, bo na to musiałyby w 
jakiś sposób znaleźć się pieniądze, sko­
ro na kredycie stały wzrost konsumcyi 
oprzeć się nie może. Ale pos. Romańczuk 
mówił także o innych rzeczach, mianowicie
0 ostatnich wyborach sejmowych w Galicyi
1 o położeniu Rusinów. Co się tyczy wybo­
rów, jak dawniej tak i teraz żalił się na 
nadużycia władz. Być to może, jak wogóle 
w wielkich akcyach publicznych wszędzie 
pewnie zdarzają się jakieś błędy. W takim 
razie czyni się dochodzenia, przeprowadza 
się ścisłe śledztwa, karze się tych, którzy 
rzeczywiście zaw inili; tak wypływa z natury 
rzeczy. Jeśli rzekome gwałty były tak wiel­
kie, że wpłynęły decydująco na wybory, 
wtedy forum jedynie powołane, t. j. Sejm 
we Lwowie, będzie miał sposobność wydać 
swój sąd o ważności wyboru. Pan poseł zre­
sztą sam powiedział, żo nacisk jest w Gali­
cyi tak wielki, iż pewne radykalne żywioły 
weszły do Sejmu; co prawda, dodał natych­
miast, że nie są to żywioły . radykalne. Nie 
wiem tedy, z którą alternatywą liczyć się. Je ­
śli to są żywioły radykalne, najlepszy to do­
wód, że Rząd nie wywierał zbytniego naci­
sku, bo nie sądzę, iżby Rząd pragnął, żeby 
żywioły radykalne weszły do Sejmu. Jeżeli 
zaś te tak zwane radykalne żywioły są pos. 
Romańczukowi pożądane, wtedy Rząd dzia­
łał po jego m yśli; a wtedy nie wiem, dla 
czego się użala. (Wesołość).

£
Pojmuję zresztą ze stanowiska psycho­

logicznego pewne uczucie zniechęcenia, któ­
re owładnęło pana pos. Romańczuka z oko­
liczności tych wyborów. Kto od kilku lat 
jest przywódcą bardzo wielkiego stronnictwa, 
coś w rodzaju pater patriae , a potem w wy­
borach nie jest wybrany i nie widzi w Sej­
mie ani jednego ze swoich zwolenników, ten 
naturalnie nie może być w dobrym humo­
rze ; łatwo to pojąć, ale nie wiem, czy za 
to Rząd jest odpowiedzialny. (Pos. D o t z :  
Pewnie tam już był nacisk przy wyborach!). 
To pokaże się ze śledztwa.

Pan poseł Romańczuk oświadczył, że 
zgodziłby się na gabinet Badeniego, ale bez 
Badeniego. Powiedział to pewnie w intencyi 
bardzo pochlebnej dla nas (wesołość), ale nie 
możemy przystać na to (ponowna wesołość) ; 
wolimy zatrzymać naszego czcigodnego i 
przez nas wszystkich bardzo umiłowanego 
szefa; a więc naprawdę trudno wyobrazić 
sobie gabinet Badeniego bez hr. Badeniego. 
(Wesołość). Pan poseł ma coś podobnego 
bliżej siebie: są w Sejmie posłowie ruscy, 
ale bez przywódcy Romańczuka. Tam coś ta­
kiego być może, w Rządzie być to nie mo­
że. (Wesołość).

A dalej stoczył pan poseł wielką wal­
kę przeciw całej narodowościowej polityce 
Rządu. Siedziałem podczas mowy jego obok 
niego i otwarcie wyznaję, że gdyby był sły­
szał uwagi panów posłów Młodoczeskich o 
jego wywodach, nie byłby ich wygłosił. Tak 
n. p. powiedział: Rząd przyrzekł, że będzie 
tylu a tylu posłów ruskich, mianowicie ci a 
ci, a jednak wybrano mniej i nie tych, lecz 
innych. Zapytajże pan kolegów z Czech, czy 
umówili się z Rządem, ilu i których mają 
mieć posłów. (Wesołość). Wedle konstytucyi 
mamy równouprawnienie; wedle brzmienia i 
ducha konstytucyi wszystkie narody mąją ró­
wne prawa, zupełnie tak samo, jak każda o- 
soba w obec prawa jest równa, jak nikt 
przed sądem lub u władzy administracyjnej 
nie ma być inaczej traktowany, niż ktoś in­
ny dlatego, iż innej jest postaci lub innego 
rodu, tak jest w życiu publicznem z naroda­
mi ; ale jak w życiu pry watnem każdy musi 
dźwigać się własną siłą i zdobywać sobie 
stanowisko w społeczeństwie, tak też ma się 
rzecz z narodem. Nie można przecie pojmo­
wać równouprawnienia tak, jak gdyby Rząd 
miał wodzić naród poniekąd na pasku i 
wszystko zań robić. Każdy naród musi w gra­
nicach warunków stworzonych przez Państwo 
i społeczeństwo sam się podnosić i^rozwijać 
a w miarę rozwoju rośnie jego wpkyw i jego 
siła polityczna. Dla tego panowie z Czech 
słusznie krytykowali tę argumentacyę pos. 
Romańczuka, bo wiedzą dobrze, że wielkim 
rozwojem zdobyli sobie wielką potęgę w Cze­
chach. Zupełnie w tymże duchu Jego Eksc. 
Pan Prezes gabinetu przed kilkoma dniami 
oświadczył, że Rząd starać się będzie wszyst­
kim potrzebom, a więc i narodowym uczy­
nić zadość, o ile słuszne będą. Rząd nie bę-

administracyę, abyśmy mieli pewność pod 
względem działania Banku w sprawach wa­
lutowych i bankowej stopy procentowej. Czy­
taliśmy w podręcznikach ekonomii społecz­
nej, że bank wypuszczający pieniądze papie­
rowe reguluje za pomocą bankowej stopy 
procentowej ruch złota. Ja  także o tern w ie­
działem, ale nie wspomniałem, bom sądził, 
że wys. Izba uważa to za coś, co rozumie 
się samo przez się. (Wesołość). Iżby atoli 
ustanawianie stopy procentowej odnosiło się 
jedynie do ruchu złota, a z kredytem niepo- 
zostawało w żadnym związku, tego nie rozu­
miem. Ta stopa proeentowa musi przecież 
być wymierzana przy eskontowaniu listów 
zamiennych. Bank przy ustanawianiu banko­
wej stopy procentowej, w ogóle, a stopy pro­
centowej dla eskontu musi niemniej oglądać 
się na międzynarodowy stan rzeczy co do 
złota i kruszców szlachetnych. W  ten sposób 
reguluje się wtedy stopę procentową na tar­
gowisku wogóle, bo stopa procentowa innych 
banków zawisła od stopy procentowej banku 
wypuszczającego pieniądze papierowe. Nie 
sądzę, iżbym powiedział był coś nietrafnego, 
twierdząc, że Rząd będzie zarazem obowią­
zany wywierać swój wpływ w tym duchu, 
żeby stopa procentowa nie była w nadmiar 
podwyższana. Jest to znana reguła, że gdy 
zagraża niebezpieczeństwo odpływu złota, 
trzeba zawczasu i znacznie podwyższyć sto­
pę procentową; niewolno czekać i zwolna 
podwyższać. Skoro atoli rzecz jest uregulo­
wana, skoro zbiorniki kruszczów szlachetnych 
doszły znowu do równowagi, wtedy trzeba 
zawczasu obniżyć stopę procentową, bo eko­
nomii społecznej zależy na niskiej stopie pro­
centowej, czy to w banktf wypuszczającym 
pieniądze papierowe, czy to w innych bankach.

Zresztą sprawa ta, sprawa waluty i 
Banku, będzie uregulowana przy odnowieniu 
ugody z Węgrami. Jak już oświadczył JE. 
Pan Prezes gabinetu, Rząd austryaeki bę­
dzie naturalnie bronił interesów austryackiej 
ekonomii społecznej całkiem tak samo, jak 
rząd węgierski bronić będzie interesów wę­
gierskiej. Musimy przecież trzymać się tego, 
że Austrya a Węgry są to dwa czynniki z 
zupełnie równemi prawami. Chodzi tu o ró­
wnowagę sił, jeśli tak nazwać to zechcecie; 
chodzi o to, kto w rokowaniach rozwinie 
więcej siły, kto użyje lepszej tak ty k i; co do 
reszty, musimy przyznać, że ekonomiczne in- 
teresa W ęgier mają za sobą to samo prawo 
co nasze. W  jaki sposób będzie można za­
wrzeć nową ugodę, dziś powiedzieć jeszcze 
nie mogę. Spodziewam się, że ugoda powo­
dzie się, bo oba rządy oświadczyły in  optima 
forma, że obce strony powinny starać się je -1, 
dna drugiej przyznać to, co się słusznie przy­
znać powinno. Rząd węgierski oświadczył, że 
względem nas także tak sobie postąpi. Spo­
dziewam się tedy, że nie powstaną wielkie 
trudności zasadnicze. Ale prosiłbym przy tej 
sposobności nie utrudniać nam zbytnio spra­
wy. Nie sądzę, iżby tego rodzaju mowy, jak
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M A R T A
(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

X.
Wązkie, kryte schodki prowadzą z ku- 

rytarza do łazienek, umieszczonych w sute­
renach hotelu Bergbad. Było południe i pani 
de Thiennes wracała po schodach na górę. 
O tej godzinie kurytarze bywają puste, bo 
goście wypoczywają lub ubierają się przed 
obiadem. Za jednym z zakrętów schodów 
Marta znalazła się oko w oko z Landrassym, 
który schodził na dół. Wydała lekki okrzyk 
zdziwienia i przerażenia; on pochwycił ją 
silnie za ręce.

— Cicho I — szepnął.
Nie mogła ani kroku postąpić, gdyż za­

gradzał jej przejście.
— Czego pan chcesz! — wyjąknęła.
— Pytasz się?... No, Marto, czas, by 

się ta komedya już raz skończyła.... Ozy je­
steś gotowa iść zemną?

— Iść?
Było w jej głosie więcej przerażenia, 

niż gniewu.
— Tak, iść zemną.... Czy zapominasz 

o przyrzeczeniu, które nas wiąże ? Ja się 
go nie wyrzekam, jestem gotów wyznać moją 
miłość w obec wszystkich. Powiem tym, 
którzy cię otaczają: — Ta kobieta, która 
mnie traktuje jak obcego, która zdaje się 
podzielać wasze przesądy, ona was oszukuje, 
bo jest moją wspólniczką, a dumne jej usta 
szeptały mi słowa miłości....

— Przez litość, Stefanie !...
— Litość ? — Czy miałaś litość nade- 

m ną? gdy widziałaś mię opuszczonym, wy- 
wyśmianym — czy byłaś tyle wspania­
łomyślną, aby mnie bronić! — Czy nie po­

myślałaś sobie, że moja wierna wytrwałość, 
nadając mi pewne prawa, na ciebie także 
włożyła obowiązki ?

Słowa te, tak odpowiadające tajemnym 
uczuciom Marty, rozpaczą ją przejęły.

— Gdybyś wiedział, jak cierpię, nie 
przemawiałbyś do mnie w ten sposób....

Stała drżąca pod pełnym gniewu jego 
spojrzeniem, a palce jego zaciskały silnie 
delikatne jej dłonie. Odczuwał rodzaj dzikiej 
przyjemności, obchodząc się brutalnie z tą 
kobietą, w około której szacunek, jaki wzbu­
dzała powszechnie, stanowił granicę, której 
ten wyrzutek społeczeństwa nie śmiał otwar­
cie przekroczyć.

— Cierpisz — rzekł — ale czy nie je ­
steś sama powodem tego cierpienia ? Nasze 
rozłączenie, twoje małżeństwo, wszystko to 
twoje dzieło.

Ona się w końcu zbuntowała.
— A twoje dzieło ? Twojem dziełem 

było, żeś mię najprzód oszukiwał, a potem 
ciężył na moj'*m życiu, jak klątwa! Widzisz 
moje życie złamane i to ci nie wystarcza, 
chcesz jeszcze przynieść mi h ań b ę !

— Powiedz raczej —  szczęście.
Nagłem przejściem, tak zwykłem u nie­

go, słowa jego pełne gniewu, zmieniły się 
w czułe wyrazy.

— Zycie twoje wyczerpuje się w dare­
mnej, bezowocnej walce.... nie możesz wal­
czyć przeciw sile, która cię do mnie przy­
kuwa. Marto, czy chcesz iść za mną, czy ja 
mam iść za tobą? Jeżeli sobie życzysz, bę­
dziemy się widywać tylko w tajem nicy; zaj­
mę w twojem życiu tylko tę część, którą mi­
łość daje...

Mówił łagodnie, ręce jego uwolniły 
dłonie Marty z uścisku, jak gdyby pozosta­
wiał jej swobodę wyboru. Gorąca para go­
tującej się wody unosiła się w powietrzu; o- 
słabiona tą ciężką i wilgotną atmosferą, Marta 
czuła się niezdolną odpowiadać na sofizmaty 
zwodniczyęh rozumowań Stefana. Taka była 
zmęczona!

On myślał, że ona przystaje.
—■ Tak, razem, na zawsze !

Ujął jej rękę i zamiast podnieść ją do 
ust, ruchem czułym i pełnym szacunku.przy- 
łożył ją sobie do czoła, jakby chcąc w ten 
sposób zatrzeć wszelkie ślady przeszłości, 
która ich rozłączyła.... Dla czegóż ten ruch, 
te słowa, przypomniały tak żywo, biednej, 
zbłąkanej kobiecie, tego, o którego istnieniu 
zapomniała, Franka, jej męża? Bo w sam 
dzień ich ślubu, powiedział jej te same sło­
wa : —  Tak, razem, na zawsze! — i tak 
samo, ruchem poważnym, prawie uroczystym, 
rękę jej przycisnął do swego czoła....

Ci, którzy zaprzeczają bezpośredniemu 
działaniu Opatrzności w wypadkach życia 
ludzkiego, w jaki sposób wytłómaczą dzi­
wne zbiegi okoliczności, nieprzewidziane zda­
rzenia, które w stosownej chwili nadchodzą, 
zmieniając tok sprawy najdokładniej obmy­
ślanej i przygotowanej, albo przyspieszając 
działanie potęgi, która dotychczas bezczyn­
ną pozostawała?

Chwiejna wola Marty została wzmo­
cniona tern wspomnieniem. Ruch się robił 
w około, słychać było przyspieszone kroki 
na różnych piętrach hotelu, zamykanie i 
otwieranie drzwi. Marta obejrzała się i nie­
smak dziwny ją ogarnął.... Te wązkie scho­
dki, woń wilgotna i zaducha, przyćmione 
kurytarze 1 spotkanie przypadkowe, wszystko 
to miało pozór schadzki ukradkowej, dwuzna­
cznego położenia.... Daleko było od cieni­
stych ogrodów Kairu i dozwolonej, niewin­
nej a gorącej miłości....

— Wybieraj, M arto! — powtarzał Ste­
fan, głosem naglącym, rozkazującym.

Ona odwróciła głowę, aby nie dojrzał 
wyrazu niesmaku na jej twarzy. Czuła, że 
jest nikczemną, bo nie śmiała odrzucić go 
otwarcie; myślała tylko o tern, żeby uwolnić 
się z uścisku śmiałej ręki i od spojrzeń, które 
ją mięszały. ^

— Puść mnie — rzekła — może nas 
kto usłyszeć.

Ruch coraz większy słychać było. Nie­
bezpieczeństwo stawało się groźaem, on to 
zrozumiał i usunął się, robiąc miejsce pani 
de Thiennes.

dzie małoduszny, ale nie może też wychodzić 
po nad naturalną i słuszną miarę. Rząd spo­
dziewa się, że i wys. Izba i ludność zwolna, 
stopniowo, systematycznie coraz więcej na­
bierać będą zaufania do tych usiłowań Rzą­
du, że i wys. Izba i ludność będzie miała 
sposobność przekonać się, iż Rząd stara się 
pod każdym względem, a więc i w dziedzi­
nie narodowej uczynić to wszystko, co zga­
dza się ze słusznymi interesami Państwa, a 
czego potrzeba każdej historycznej indywi­
dualności królestw i krajów i równoupra­
wnionym narodom Austryi.

W tym duchu proszę abyście panowie 
przystąpili do szczegółowych rozpraw budże­
towych. (Huczne brawa i rzęsiste oJdaslci. — 
Mówca otrzymuje gratulacye PP. Ministrów 
i wielu posłów).

Rada Państwa.
(G D X L  V I  posiedzenie Izby poselskiej).

(J. Gl.) W ie d e ń , 18 grudnia. (Ko-
respondeneya Gazety Lwowskiej).

Prezydent C h l u m e c k y ,  zagaiwszy 
posiedzenie o godzinie 10 min. 25, podaje 
do wiadomości, że przeciwko wyborowi no­
wego posła kołomyjskiego Traehtenberga nad­
szedł protest, który przekazano komisyi legi­
tymacyjnej.

Gmina Miękisz nowy petycyonuje o 
nadzwyczajną zapomogę z powodu klęsk ele­
mentarnych.

Na porządku dziennym naprzód dalszy 
ciąg dyskusyi nad rządowym projektem usta­
wy o ustanowieniu inspektorów sanitarnych 
i asystentów.

Do §. 2 wnosi pos. S z a m a n e k  po­
prawkę w tym duchu, żeby asystenci pobie­
rali adjuta — bo to w ogóle niesłusznie, 
żeby młodzież po długich i kosztownych stu- 
dyach wysługiwała się Państwu przez długi 
czas za darmo; ale sprawozdawca komisyi 
pos. K a t h r e i n  zwalcza poprawkę, bo i bez 
adjutów zgłosi się dosyć kandydatów na asy­
stentów.

Izba odrzuca poprawkę, przyjmuje ten 
i resztę paragrafów bez zmiany, poczem u- 
chwala całą ustawę w trzeciem także czy­
taniu.

Bez dyskusyi uchwalono potem w dru- 
giem i trzecieną czytaniu rządowy projekt 
ustawy o przydaniu Namiestnictwu dolno 
austryaekiemu wiceprezydenta w czwartej ran ­
dze i radcy Dworu w randze piątej.

Następuje dalszy ciąg szczegółowych 
rozpraw budżetowych. Pod dyskusyę idą trzy 
pierwsze tytuły etatu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych (samo Ministerstwo, Admini- 
stracya polityczna w krajach i służba bez­
pieczeństwa publicznego).

— Dziś wieczorem, o dziesiątej, w 
szalecie!

Rzucił jej te słowa, jak rozkaz.
Drobny i przenikliwy deszcz padał 

dzień cały. Niebo ciężkie, ołowiane, zlewało 
się w jedno z mgłą, wiszącą na horyzoncie. 
Drżący od chłodu goście kąpielowi, groma­
dzili się znudzeni w czytelni.

Dzień upływał długi i nudny dla każ­
dego a ciężki dla Marty. Biedna kobieta upa­
dała pod brzemieniem za silnych wrażeń. 
Jedna myśl zajmowała ją  teraz wyłącznie: 
wspomnienie męża. Zbłąkane współczucie 
przeniosło się na tego wspaniałomyślnego 
człowieka, który usuwał się jej z drogi, żeby 
nie zawadzać. Gwałtowne uniesienia znikały 
zwolna, zimna i szara rzeczywistość stawała 
jej przed oczyma. Postępowanie jej, wydało 
jej się nagle bezsensowne, nieuczciwe. Czyż 
warto było bronić się dawniej, aby dziś upa­
dać tak nikczemnie, tak głupio? Dawniej 
była przynajmniej wolną.... To słowo przy­
pomniało jej całą jej młodość niew inną... 
Drżenie ją  przeszło. Co się z nią stało, do 
czego doszła !... N ie ! ona nie może się pod­
dać. nie może brnąć d a le j! rozmówi się ze 
Stefanem, każe mu odjechać. Ale czy ją po­
słucha ?

— O dziesiątej, w szalecie!... Ta schadz­
ka, którą w milczeniu przyjęła, ciążyła na 
niej, jak zmora; wstręt i obrzydzenie ją 
przejmowało. A jednak musiała się zdobyć 
na to ostatnie spotkanie i konieczną roz­
mowę.

Starała się skupić swoje siły i uzbroić 
sumienie. Czuła się tak osamotnioną, opu­
szczoną! Nikogo przy niej, ktoby miał p ra­
wo ją bronie, zakazać jej tej rozmowy, któ­
rej się tak obawiała ... Wyciągnęła bezsilnie 
ramiona ku pustej przestrzeni, a usta szepta­
ły rozpaczliwe wezwanie.... Imię, które po 
raz pierwszy wybiegło ze złamanej bólem 
duszy, było imieniem jej męża, Franka !...

(Dalszy ciąg nastąpi).



Pos. F o r m a n e k  powtarza znane do 
przesytu żale na administraeyę polityczną w 
Czechach, zajmując się głównie działalnością 
Namiestnika hr. Thuna. Nowy przeciw niej 
zarzut jest tylko ten, że certyfikaty, wysta­
wione posłom wyszłym z nowych wyborów 
sejmowych, są podpisane nie przez samego 
Namiestnika, lec?, przez jednego z urzędni­
ków. Mówca użala się także na zbyt szybki 
awans książąt i hrabiów, których wymienia 
po nazwisku, w służbie administracyjnej 
swojego kraju.

Pos. P a l f f y  jak w ostatnich rozpra­
wach budżetowych, tak i w niniejszych zaj­
muje się c. k. zakładami zastawniczymi w 
Wiedniu i w Pradze i dziękuje Rządowi, że 
idąc za rezolucyą mówcy, obniżył stopę pro­
centową, a część zysków oddał na cele do­
broczynne. Ale i prywatnymi lombardami 
koneesyonowanymi, oraz pokątnymi zajmuje 
się mówca. Aby je poznać, sam poszedł za­
stawiać swoje rzeczy; pokazuje rewersy za­
stawnicze i stwierdza tu 16, tam 72 pre., 
raz 22, potem nawet 120 prc., opłaty za po­
życzkę, a więc dowody niezbite straszliwej 
lichwy i wyzyskiwania biednych klas ludno­
ści. Mówca uprasza Rząd, żeby urządził c. k. 
domy zastawnicze tak, by nie miały zysku 
żadnego, a co do prywatnych, aby poświęcił 
im swoją uwagę. (Huczne brawa).

Pos. K a i s e r  żąda: zabezpieczenia na 
starość i na uniezdolnienie dla robotników; 
wynagrodzenia dla gmin za czynności zakre­
su poruczonego; polepszenia płac urzędni 
kom, ale bez większego opodatkowania prze­
mysłu i rolnictwa; zniesienia bezpłatnej słu­
żby w Państwie ; przejęcia wszystkich zabez­
pieczeń przez Państwo lub k ra je ; przedsta­
wienia rezultatów śledztwa co do złego sta­
nu Towarzystwa ubezpieczeń na życie pod 
nazwą „A ustrya"; zmian w koncesjonowa­
niu szynkowń.

Pos. P f e i f e r  wytacza słoweńskie spra­
wy językowe.

Pos. K r o n  a w e t t  e r  krytykuje postę­
powanie władz w wykonywaniu przepisów o 
zgromadzeniach i stowarzyszeniach , a dalej 
zwraca się przeciw antisemickiej agitacji, 
mającej na celu niedopuszczenie kobiet do 
posad publicznych.

Pos. E b e n h o c h  mówi z wielkiem u- 
znaniem o Namiestniku teraźniejszym w Gór­
nej Auslryi, który objektywnością a gorli­
wością zadowala ludność całego kraju bez 
różnicy stronnictw. Mówca rozwodzi się o 
zbytnim rygorze w wykonywaniu przepisów 
weterynaryjnych.

Pos. S c h e i c h e r  pragnie, żeby w ad- 
ministracyi politycznej zapanował duch spo- 
łeczno-retormacyjny; żąda przejęcia wszyst­
kich asekuracyj przez Państwo.

Komisarz rządowy, szef sekcyi baron 
E r b ,  nazywa lombardy pokątne rakiem spo­
łecznym, ale zaznacza, że trudno je wychwy- 
tać. Ile można, postępuje się z nimi w W ie­
dniu surowo. Co do koncesjonowania szyn­
kowń, same gminy wstawiają się u Minister 
stwa za nowymi szynkowniami w tym sto­
pniu, że nawet ztamtąd, gdzie jedna szynko- 
wnia przypada już na 70 głów, żądają ich 
jeszcze więcej. Rząd atoli wydał rozporządze­
nie, z pod którego wyjęte są tylko Galieya i 
Bukowina ze względu na prawo propinacyj- 
ne, a wedle którego normą ma być jedna 
szykownia na 500 dusz. W skutek tego roz­
porządzenia liczba szynkowń zmniejszyła się. 
Co do policyi weterynaryjnej, oświadcza, że 
ustało nadużycie władz, które nie uczonych 
empiryków nie chciały dopuszczać do pra­
ktyki. Nakoniec co do zażaleń na protego­
wanie szlachty w urzędach, powiada, że są 
bardzo przesadne, bo nie każdy kto ma słów­
ko von przed nazwiskiem lub tytuł barona, 
jest arystokratą i bogaczem. Sam — mówi — 
jestem bardzo uszczęśliwiony, że Najj. Pan 
odznaczył mię tytułem barona; mimo to nie 
przestałem być wnukiem prostego pończo- 
sznika. Tamować urzędnikom szlacheckiego 
rodu awans byłoby niesprawiedliwością.

Komisarz rządowy, szef sekcyi br. 
P 1 a p p a r t podaje do wiadomości, że do­
chodzenia w sprawie „Austryi" wykazały, iż 
Towarzystwo to ma nie 1,200.000 niedoboru, 
jak samo doniosło, lecz 1,800.000 zł., a il2 
miliona tego niedoboru datuje z r. 1882. 
Chciano wówczas zataić go sztuczkami ma- 
tematycznemi w nadziei, że z czasem stan 
rzeczy polepszy się; nadzieja spełzła na ni- 
czem ; owszem w skutek nie dość rygory­
stycznego przyjmowania nowych członków, 
czyli w skutek śmiertelności większej niżby 
przy rygorystycznem postępowaniu być po­
winna, powiększył się niedobór do rzeczonej 
sumy. Ponieważ jest to Towarzystwo oparte 
na wzajemności, przeto nie ma innego spo­
sobu, jak rozłożyć niedobór na członków.

Na tem przerwano obrady budżetowe.
Pos. S t e i n e r  (antysemita) czyni wnio­

sek p iln y : Wzywa się Ministerstwo oświe­
cenia, żeby poczyniło stosowne kroki w tym 
duchu, by mężczyźni także kompetować mo­
gli o posady dyrektorek i nauczycielek przy 
szkołach wydziałowych i elementarnych.

Pan Minister oświaty br. G a u t  s c h 
objaśnia prawny stan rzeczy w tej sprawie 
w tym duchu, że wniosek nie ma podstawy 
w paragrafach, na które wnioskodawca oczy-
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wiście myśli powołać się. Gdyby wniosek 
był słuszny, wtedy mieliby mężczyźni prawo 
kompetować także o posady nauczycielek 
ręcznych robótek kobiecych i na odwrót, ko­
biety mogłyby kompetować o wszystkie po­
sady męskie. Zresztą ustawa dolno-austrya- 
cka wyraźnie mówi o posadach zastrzeżonych 
kobietom ; a chodzi tu tylko o Wiedeń, czyli 
właśnie o zastosowanie ustawy dolno austrya- 
ckiej.

Pos. S te  i n e r  uzasadnia pilność wnio­
sku tem, że w Wiedniu coraz więcej usta­
nawia się nauczycielek, przeciw czemu wy­
stąpić trzeba ze stanowiska społecznego i 
pedagogicznego. (Pos. Pernerstorfer: Dlacze­
go ?) Dolno-austryacka Rada szkolna nawet 
systemizuje posady dyrektorek i starszych 
nauczycielek. (Pos. Pernerstorfer: B raw o!) 
Pos. Pernerstorfer woła brawo, a czyż męż­
czyźni mają naprawiać pończochy i kawę 
gotować? (Pos. Pernerstorfer: Kobiety także 
chcą żyć!) W ustawie szkolnej z r. 1869 jest 
mowa tylko o „dyrektorze".

Pos. B e e r przedstawia sprawę jako wy­
łącznie wiedeńską. {Żywe objawy zgody). W in­
nym kraju nie wytaczanoby sprawy tej w ten 
sposób, jak tutaj się dzieje. Tendencja wnio­
sku jest zbyt przejrzysta; nie potrzeba o niej 
mówić.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  oświadcza, że 
głosowałby tylko za wnioskiem takim, który 
żądałby wydobycia Austryi z zacofanego sta­
nowiska co do przystępności urzędów dla ko­
biet. Kto wykaże uzdolnienie, ten powinien 
otrzymać posadę bez względu na płeć. A n­
tysemitom chodzi w tym wniosku tylko o 
zjednanie sobie nauczycieli wiedeńskich w 
wyborach. {Żywe objawy zgody). Powinniby 
raczej uczynić wniosek o zakazanie używania 
sił niewieścich w pospolitej ciężkiej pracy 
fabrycznej. Gdyby dopuszczono kobiety do 
czynności publicznych, niejeden mężczyzna 
odgrywałby rolę o wiele mniejszą. (Wesołość). 
W dniach ostatnich znakomita kobieta, Lilly 
von Giżycki, przemawiała na publicznych i 
prywatnych zgromadzeniach. Ta kobieta by­
łaby ozdobą każdego parlamentu, a pomię­
dzy 35-3 posłami w Radzie państwa niewielu 
jest, którzyby z nią mierzyć się mogli co 
do wymowy, wiedzy i wykształcenia. (Brawo, 
brawo).

Pos. II a uc  k (Niemiec-narodowiec bar­
wy SebOnerera) dopatruje się samowoli w 
nagłem pomnażaniu żeńskich posad nauczy­
cielskich w Wiedniu.

Pos. S c h w a r z  (Młodoczech) przema- 
saawia prsAciw wnioskowi, który wcale nie 
należy do Rady państwa.

Izba odmawia wnioskowi charakteru 
pilności.

Pos. L i e n b a c h e r  zapytuje Prezy­
denta Izby, czy uznaje legalność ciągłego 
prezesowstwa swego ze względu na jasny 
przepis konstytucyi, że sesya Rady Państwa 
trwa rok jeden, a nie sześć lat.

P r e z e s  odpowiada, że właściwie jest 
to przedmiot sporny; mimo to poczuwa się 
do obowiązku odeprzeć ukryty zarzut, jakoby 
prezydyum nielegalnie funkcjonowało. Pre­
zes uznaje wraz z wnioskodawcą, że wedle 
obowiązujących przepisów wybór prezydyum 
powinien odbyć się na nowo na początku 
każdej sesyi. Prawda, że sesya, a okres u- 
stawodawczy sześcioletni nie są jednem i tem 
samem; ale trudno zgodzić się na zdanie, 
że sesya ma trwać tylko rok jeden i że od­
roczenie Rady Państwa oznacza zamknięcie 
sesyi. Zamknięcie sesyi dzieje się od same­
go początku konstytucyi tylko za Najwyższem 
postanowieniem. (Żywe objawy zgody). Pre­
zes dowodzi tego paragrafami. Pos. Lienba­
cher jest wytrawnym prawnikiem i długo­
letnim posłem, jako też członkiem najwyż­
szego trybunału, więc mógłby znać rzecz z 
praktyki, oraz z pewnego orzeczenia tegoż 
Trybunału, które odnosiło się do nietykalno­
ści poselskiej w ezasie zwykłego odroczenia 
Rady Państwa, nieuznanego za zamknięcie 
sesyi.

Koniec posiedzenia o godź. 6*1 % — Na­
stępne jutro.

Sprawy parlamentarne.

Na przedwczorajszem posiedzeniu ko­
m i s y  i p o d a t k o w e j  Izby poselskiej refe­
rował dep. Wrabetz w sprawie projektu rzą­
dowego o odpisywaniu podatku domowo- 
czynszowego w razie niemożności ściągnięcia 
czynszu.

Dep. Dipauli i Morsey żądali reformy 
podatku domowo-klasowego, na co oświad­
czył Pan Minister skarbu dr. Biliński, że 
Rząd bada tę sprawę i ż& w razie przyjścia 
do skutku reformy podatkowej, wystąpi w Izbie 
z konkretnym projektem. Obecnie zwraca Pan 
Minister uwagę,^ że tekst przedłożonego pro­
jektu jest istotnie lepszy niż pierwotny wnio­
sek Somarugi.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono za zgo­
dą Rządu przedłużyć term in przedawnienia 
pretensyj z trzech miesięcy na sześć, a ter­
min doniesienia z 8 na 14 dni.

[ grudnia 1895.

Pan Minister dr. Biliński, oświadczył, 
iż Rząd nie mógłby tej ustawy przedłożyć
do sankcyi, gdyby reforma podatkowa nie 
została uchwalona.

Następnie przyjęto projekt ustawy w 
całości, a jako referenta dla pełnej Izby wy­
brano dep. Wrabetza. Przyjęto również re­
zolucje deputowanych Dipauli’ego i Morse’a.

Zabiegi aby utworzyć osobny klub wło­
skich posłów w Radzie państwa rozbiły się, 
ponieważ członkowie nie mogli się zgodzić 
na program.

Deputacya ruska w  Wiedniu.

Presse pisze: Bardzo charakterystyczne 
jest stanowisko, jakie w obec odpowiedzi 
Najj. Pana, udzielonej deputacyi ruskiej, za­
jęły opozycyjne ruskie dzienniki. Zarówno 
organ Romańczuka P iło, jak i russofilski 
Hałyczanin, usiłując faire bonne mine a mau- 
vais jeu, zapewniają niemal w tych samych 
słowach, że cel deputacyi jest w całości o- 
siągnięty. Widoczne jest jednak zakłopota­
nie, w jakie wprawiły ruskich agitatorów 
poważne cesar-kie słowa napomnienia. O 
przemówieniu Monarchy, zwróconem do człon­
ków deputacyi, ogranicza się naprzykład 
Piło  tylko do wyrażenia ubolewania, że 
Najj. Pan nie rozmawiał z żadnym z członków 
deputacyi, w skutek czego ci nie mieli spo­
sobności odpowiedzieć na uozynione im za­
rzuty. Dziwną jest rzeczą jednak, że także 
Piło  nie korzysta ze sposobności, aby przy­
najmniej napomknąć, co właściwie deputaci 
mieli odpowiedzieć na napomnienie Mo­
narchy.

Nieco jaśniej wyraża się P iło  o nad­
miernej liczbie deputacyi. Dowiadujemy się 
z tego, że wielka liczba uczestników dopięła 
zamierzonego ce lu : zwróconą bowiem zosta­
ła uwaga „Wiednia, Austryi i Europy" na 
położenie Rusinów w Galicyi.

Hałyczanin dochodzi po części do in­
nego, jakkolwiek niemniej dziwnego wniosku 
o owocach, jakie na przyszłość wyda tłumna 
deputacya. — Dziennik prorokuje „zjedno­
czenie wszystkich narodowych sił", a to — 
szczegół bardzo charakterystyczny — bez 
względu na „etnograficzne i literackie" ró­
żnice. Ponieważ „etnograficzne i literackie" 
ideały Hałyczanina są aż nadto dobrze zna­
ne, „pobożne" to jego życzenie nieprędko 
będzie urzeczywistnione. Raczej sądzimy, że 
ta niedyskrecya organu p. Markowa może tylko 
znacznie przyspieszyć proces otrzeźwienia, 
jaki po wyniku wiedeńskiej podróży powi­
nien niewątpliwie nastąpić i uwiedzionym 
patryotom ruskim pomódz do jasnego rozpo­
znania, w jakiem towarzystwie odbyli podróż 
do Wiednia.

P. Marków wystosował list do Neue fr .  
Presse, w którym „rozprawia się" z telegra­
mem lwowskim do tego pisma, gdzie powie­
dziano, iż dowodem, że aranżerom gromadnej 
deputacyi chodziło jedynie i wyłącznie o de- 
monstracyę a nie o przedłożenie zażaleń 
przeciw sposobowi przeprowadzenia wyborów 
sejmowych jest ta okoliczność, że ze strony 
ruskiej nadeszło dotąd do Wydziału krajo­
wego bardzo mało protestów wyborczych. 
P. Marków twierdzi, iż od początku ery kon­
stytucyjnej Sejm ani razu nie uwzględnił 
protestu Rusinów przeciw wyborowi Polaka, 
a natomiast protesty przeciw wyborowi Ru­
sina po większej części uwzględniano. To ma 
być przyczyną, dlaczego Rusini, nie mając 
zaufania do Sejmu, nie wnieśli protestów, 
lecz udali się ze skargą do Monarchy.

Neue fr. Presse zamieszczając to pismo, 
pisze od sieb ie :

„Argum entacja powyższa nie wydaje 
się nam trafną. Właśnie dlatego, że Rusini 
zwrócili się ze swoim memoryałem o wybo­
rach galicyjskich do Monarchy, wydaje się 
dziwnem, iż tym razem zaniechali wnoszenia 
protestów wyborczych przed forum w pierw­
szym rzędzie właściwem, mianowicie do Sej­
mu galicyjskiego".

Zatarg angielsko-amerykanski.

Podczas gdy dotąd wszyscy oczy i u- 
wagę mieli zwrócone ku Wschodowi, ku 
staremu, klasycznemu światu, zkąd z nie­
cierpliwością oczekiwano wieści mogących 
decydować o wojnie lub pokoju Europy, n a ­
gle jak grom z jasnego nieba, spada groźba 
i to ze strony wręcz przeciwnej, bo z dale­
kiego Zachodu z Nowego świata.

Między dwoma najpotężniejszemi na 
kuli ziemskiej mocarstwami wybuchł ważny 
jeżeli nie groźny konflikt, który w każdym 
razie wywoła wielki niepokój i silnie wstrzą­
śnie umysłami. Powodem zatargu jest spór 
graniczny między Anglią i Yenezuelą i 
wmieszanie się do niego Stanów Zjednoczo­
nych. Posiadłoście angielskie (Britićh Guyana) 
i zarówno Yenezuelą nie mają ustalonej 
granicy. Dotąd za przybliżoną ich granicę 
uchodziła linia działu wodnego rzek Esse-

ąuibo i Orinoco. Anglia oświadczyła goto­
wość poddania się wyrokowi sądu rozjem­
czego, któryby zajął się wytyczeniem linii 
granicznej. Anglia zastrzegła się jednak, że 
cały obszar, na zachód od tej linii położony, 
uważa z góry za swoją własność niezaprze­
czoną. Atoli oddział armii wenezuelskiej prze­
kroczył rzekę Kuyuni, płynącą właśnie przez 
owo terytoryum, które Anglicy sobie zastrze­
gają i zajął małą twierdzę angielską z amu- 
nicyą i zapasami broni, jakie tam znalazł. 
Angielska załoga otrzymała rozkaz, aby nie 
stawiała oporu zbrojnego. Dała się więc wziąć 
do niewoli, a tylko dwom oficerom pozwolo­
no wrócić do głównej kwatery. Przybywszy 
do Geogetown opowiedzieli oficerowie o całem 
zajściu gubernatorowi angielskiemu. Pokaza­
ło się, że żołnierze wenezuelscy wypędzili 
równocześnie ze spornego terytoryum wszyst­
kich, osiadłych tam obywateli angielskich.

Lord Salisbury wysłał do Venezueli ul­
timatum i zażądał zadośćuczynienia. Dotąd 
był to zatarg między sąsiadami, gdy nagłe 
stanowisko zajęte przez Stany Zjednoczone 
nadało mu groźny charakter i podniosło go 
do pierwszorzędnego znaczenia. W orędziu 
swojem zastrzega się prezydent Cleveland 
przeciwko wszelkiemu terytoryalnemu powię­
kszeniu się w Ameryce jakiegolwiek mocar­
stwa europejskiego, a zatem oświadcza się 
przeciw pretensyom Anglii do Venezuełi i 
oświadcza, że spór musi być załatwiony przez 
sąd polubowny, Salisbury na te propozycje 
odpowiedział stosowną notą, w której oświad­
cza się przeciwko sądowi polubownemu i 
przeciw zastosowaniu zasady Monroe (Ame­
ryka dla Amerykanów) do sporu z Yenezue­
lą. Prezydent Cleveland w powtórnem orę­
dziu, przed kilku dniami ogłoszonera, na- 
pisanem w tonie bardzo stanowczym, wyzy­
wającym i szorstkim, obstaje przy swoich 
poglądach i ogłasza, że w obec odmowy An­
glii nie pozostaje nie innego, jak odpo­
wiedź Anglii przyjąć do wiadomości i da­
lej stosownie działać. Następnie Cleveland 
sans gene, Stanom Zjednoczonym nadaje pra­
wo rozsądzania sporu istniejącego między 
Anglią a Venezuelą! Szowinistyczne to orę­
dzie zostało naturalnie przyjęte z entuzyaz- 
mem przez obie Izby kongresu, w Anglii 
zaś wywołało oburzenie i protest całej prasy 
upatrującej w orędziu Clevelanda obrazę go ­
dności narodowej i targnięcie się na prawa 
państwowe Anglii i jej niezależność. Słusz­
nie podnoszą, że Anglia nie może w żaden 
sposób zezwolić, aby jej prawa zwierzchno­
ści stały się przedmiotem orzeczeń obcego 
państwa, byłaby to abdykacja. W Ameryce 
niektóre dzienniki uważają orędzie Cleyelan- 
da za manewr wyborczy, bo wkrótce nastąpi 
wybór nowego prezydenta; Cieveland chce 
zatem pozyskać sobie oparcie, uderzając w 
czułą stronę patryotyczną. Ztąd wniosek, że nie 
należy brać tak na seryo jego pogróżek New  
York Herald nazywa nawet orędzie błędem 
ciężkim. Prasa zagraniczna zajmuje się także 
żywo orędziem i jego domniemanymi sku­
tkami.

Temps, pisząc o orędziu Clevelanda, 
twierdzi, że Anglia nie może poddawać się 
takiemu upokorzeniu. Temps wyraża jednak 
nadzieję, że konflikt zakończy się pokojowo.

W ogóle wszyscy przyznają zatargowi 
znaczenie polityczne wielkiej doniosłości, nie 
wątpią jednak ani na chwilę o pokojowem 
jego załatwieniu.

K R O I I K A
Lwów, 20 grudnia.

Na mocy umowy, zawartej z księgarnią
H. Altenberga we Lwowie, mogą czytelnicy 
Gazety Lwowskiej nabywać po cenach wyjątko­
wo zniżonych następujące dzieła, stosowne na 
podarki gwiazdkowe i noworoczne:

Ballady, romanse, sonety i inne poezye 
Adama Mickiewicza, z wielu ilustraeyami Kossa­
ka, Andriollego, Jankowskiego, Stachiewicza i 
innych artystów, w ozdobnej oprawie ze złoco­
nymi brzegami cena zwykła 7 zł. 60 ct., dla 
naszych czytelników tylko 5 zł. 70 ct.

Antologia polska, wybór najcelniejszych 
utworów poetów polskich z 15 ilustraeyami An­
driollego, Brandta, Kossaka i innych artystów, 
w ozdobnej oprawie ze złoconymi brzegami za­
miast 6 zł., tylko 4 zł. 50 ct.

Dzieła Fryderyka Schillera, jedyne 
wydanie pelskie, w najlepszych tłómaczeniach, 
z paruset ilustracjami, w ozdobnej oprawie zło­
conej, 2 tomy w wielkim formacie, zamiast 20 zł., 
tylko 15 zł.

Wszystkie trzy dzieła razem zamiast 33 
zł. 60 ot., tylko 24 zł.

Zamówienia wraz z należytością przysyłać 
należy do administracji Gazety Lwowskiej.

— Na wentę gospodarską, która pod 
protektoratem Pani Namiestnikowej ks. Konstan­
cy! Sanguszkowej, odbędzie się pojutrze, w nie­



dzielę, dnia 22 b. m. o godz. 12 w sali „So­
kołau, nadesłali w dalszym ciągu:

P. Stefan Moysa z Rudnik 1 paczkę z o- 
wocami i 1 worek orzechów; Helena hr. Łosio­
wa z Czyszek 1 szynkę; Jan Czaykowski 1 sarnę; 
prof. Michał Służewski 10 egzemplarzy pieśni 
Karpińskiego; Jan hr. Tarnowski z Chorzelowa 
ser; p. Anna Bołoz Antoniewiczowa 3 zające, 
1 worek orzechów, 5 słojów miodu; Franciszek 
hr. Myoielski z Wiśniowy ser; p. starosta So 
zański Teofil w Tarnobrzegu 1 rogacza; Oskar 
hr. Potocki 6 zajęcy; Kazimierz hr. Łubieński
1 rogaoza; Stanisławowa hr. Badeniowa 2 fla­
szki wina szampańskiego, 8 kaczki, 1 głowa 
cukru; ks. Konstancya Sanguszkowa 1 rogacza, 
10 zajęcy; Kazimierz hr. Łubieński 3 kaczki,
2 indyki; p. Marya Schaffowa 25 zł.; p. Wice­
prezydent Witold Korytowski 10 zł.; p. starszy 
radca leśnictwa Hirseh 5 zł.; p. Kazimierz Przy- 
bysławski 10 zł.; p. Marya Brykczyńska z Dy- 
diatycz 10 kapłonów; p. Wincenty Kraiński 3 
zające i masło; p. August Gorayski 1 krąg sera; 
Jan hr. Szeptycki 1 dzika; p. starosta Zsitkow- 
ski z Dobromila 3 fanty; p. Aleksandra Moraw­
ska 4 zające; p. Zofia Bylicka 20 fantów; pani 
pułkownikowa Oeetkiewiczowa-Julienhorst 2 za­
jące, 2 kaczki, 2 'łowy cukru, 25 pakietów na 
fanty; p. Erazm Świerczewski 6 butelek wina 
francuskiego; p. Helena Hildowa 2 zające; p. 
generałowa Fanny Tempis 9 fantów; p. Marya 
Micewska z Tuczemp 2 indyki; Helena bar. Ro- 
maszkanowa 8 kaczek; p. Stanisławowa Pola- 
nowska 5 kaczek; p. Oktaw Sala 1 kotła; p. 
Sabina Lidlowa 10 zł.; ks. Jerzowa Czartoryska 
1 barana, 4 kaczki, 4 króliki; p. Henryk 
Szeliski 1 rogacza, 3 zające; hrabina Ressegnier 
w Nisku 1 sarnę; p. Józefowa Merunowiczowa
1 sarnę, 3 flaszki likieru, 3 paczki herbaty, 2 
słoje konfitur; Felicya hr. Mierowa 10 zł.; p. 
Słonecki 1 kozła; p. Stanisław Maryau Jędrze- 
jowicz 12 zł.; Wilhelmina hr. Siemieńska 2 ko­
zły; p. Dolański z Baranowa 4 kaczki i bulion; 
p. Stanisław Niezabitowski z Butyny 1 rogacza,
2 indyki; p. Albin Słonecki z Koniuszki masło; 
p. Klaudya Torosiewiczowa 3 kaczki; p. Józefa 
Thullieowa 1 tort; p. Antonina Moszyńska 5 ko­
szyków; p. Czesław Kozłowiecki 2 zające, 1 in­
dyka; p. Natanowa Loewensteinowa 98 fantów; 
z Uruskich księżna Sapieżyna z Biłki 2 prosięta, 
2 kaczki, 2 pantarki, 1 indyka; Bezimienna 13 
fantów; Janusz hr. Tyszkiewicz z Wery ni 9 za­
jęcy, 1 rogacza; zebrane przez p. starostę Kury- 
łowioza w Bóbrce dary: p. Stanisław Z wolski 
1 rogaoza; p. Tadeusz Link 1 rogacza; p. Emi­
lia Borzemska 2 kaczki; p. Szymon Weiler 4 
ryby; p. Jan Czaykowski 10 zł.; p. Jan Po 
mański 5 zł.; ks Antoni Andrzejowski 5 zł.; 
ks. Joachim Motykiewicz 3 zł.; ks. Antoni Drze­
wicki 2 zł.; p. Karol Bastgen 1 zł.; p. Adolf 
Grajewski 1 zł.; p. starosta Karol Kuryłowicz w 
Bóbrce 5 z ł ; p. J. A. Baczewski 12 flaszek 
wódki; p. artysta-rzeżbłarz Dykas 2 figury; p. 
Emil Torosiewicz z Bródek 2 indyki; p. Tekla 
Deymowa 2 zające, 2 skrzyneczki z pomarań­
czami, 2 pudełka biszkoptów, 2 butelki wina; 
hr. Tarnowski z Tarnobrzega 20 zajęcy; p. Nie­
miec z Jarosławia 2 indyki, 4 strucle; Wanda 
hr. Bielska 1 kozła, 3 zające; Jadwiga hr. Tar­
nowska z Drohobycza 1 rogacza, p. Edmund 
Lityński z Litwinowa 5 zajęcy; p. Szpilmanowa 
5 zł.; p. Ernestowa Tillowa 2 zł.; p. Pawłowa 
Dąbrowska 5 zł.; p. Leonowa Thomowa 20 zł.; 
Wanda bar. Horochowa 2 kaczki, 2 pantarki.

Księżna Konstancya Sanguszkowa.

—  Bada miejska na wczorajszem po­
siedzeniu uchwaliła pozostawić opłaty miejskie 
od psów w dotychczasowej wysokości t. j. 4 zł. 
od psa, 2 zł. od suki. Sekcya IY wnosiła pod­
wyższenie opłaty na 10 zł., lecz wniosek ten 
po przemówieniu dr. Małeckiego upadł. Po za­
łatwieniu szeregu spraw drobniejszych, uchwaliła 
Rada na wniosek nagły rad. dr. Dziędzielewicza, 
wnieść petycyę do Sejmu o powiększenie liczby 
posłów z miast, a w szczególności ze Lwowa. — 
Uchwalono urządzić dla wygody ustęp przy ul. 
Hetmańskiej.

Na poufnem posiedzeniu prezentę na pro­
bostwo u P. Maryi Śnieżnej, nadano ks. Janowi 
Chęcińskiemu.

— Z Uniwersytetu. Pp. Jan Nepomu­
cen Szwarzenberg Czerny, rodem z Krakowa i 
Karol Julian Czapliński, słuchacz Akademii gór­
niczej w Leoben, rodem z Grybowa, otrzymali 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
prawa.

— Opróżnione posady. Magistrat m. 
Lwowa ogłasza, że dla wysłużonych podoficerów 
wakują następujące posady: 1) jedna posada 
sługi urzędowego przy katedrze uprawy roślin 
w o. k. Uniwersytecie w Krakowie; 2) jedna 
posada agenta policyjnego przy c. k. Dyrekcyi 
policyi we Lwowie. Podania o nadanie tych 
posad należy wnosić: ad 1) do dnia 1 stycznia 
1896 do senatu akademickiego w Krakowie; 
ad 2) do dnia 10 stycznia 1896 do prezydyum 
Dyrekcyi policyi we Lwowie.

Oprócz wymienionych, wakuje poza grani­
cami kraju wi»le innych posad urzędników ma­
nipulacyjnych i sług urzędowych, zastrzeżonych 
dla wysłużonych podoficerów.

Bliższych wiadomości co do warunków i 
dotacyi, zasięgnąć mogą miejscowi kandydaci w 
IY B departamencie magistratu, zamiejsoowi zaś 
w odnośnem c. k. starostwie.

— Uołoledż. Wczorajszego wieczora, 
skutkiem deszczu i lekkiego równocześnie przy­
mrozku, mieliśmy we Lwowie gołoledź, z powo­
du której zdarzyły się liczne upadki, nierzadko 
połączone z cięższemi obrażeniami, a nawet ka- 
lectwami. Trzeba zauważyć, że stróżowie kamie­
nie, mimo, iż byli ciągle przez stójkowych po­
licyjnych wzywani do przysypywania chodników 
piaskiem, albo wykonywali tę czynność bardzo 
niedbale albo wcale nie wykonywali. Upadki więc 
na trotuarach były bardzo częste. Częstsze je­
szcze były na przejściach z chodnika jednego na 
drugi, lub na placach publicznych, gdyż służba 
magistracka już wcale nie troszczyła się o bez­
pieczeństwo mieszkańców. Ponieważ dzisiaj pra­
wdopodobnie ślizgawica znowu się pokaże, więc 
władze miejskie powinny wydać służbie najści­
ślejsze polecenia co do wysypywania ulic pia­
skiem. Zwłaszcza z powodu żywego przedświą­
tecznego ruchu jest to koniecznem.

— Fundacya Im. Mickiewicza. Stan 
fundacji wynosił z dniem 15 b. m. 5820 zł. 
95 ct. W imieniu wydziału: Józef Czernecki, 
ul. Augusta Bielowskiego 1. 4.

=  Fatalny figiel. Sień domu przy ul. 
Ruskiej, wiodąca do praozbarni, w której przed 
tygodniem popełniono straszne morderstwo na 
osobie Dośki Hołod, omal nie stała się wczoraj 
przed południem ponownie widownią gwałtownej 
śmierci. Oto Stanisław Kosacz, 15-letni pomocnik 
dozorcy domu, bawił się na podwórzu pistoletem, 
nabitym ptasim śrutem, grożąc żartem służącej 
Maryi Polak i jej towarzyszce, że jedną z nich 
zastrzeli. Obie uciekły do sieni, w chwili zaś. 
gdy Polakówna zamykała drzwi za sobą, dał 
Kosacz ognia, raniąc ją w czoło powyżej pra­
wego oka. Pogotowie stacyi ratunkowej zaopa­
trzyło ofiarę niewczesnego żartu, skonstatowawszy 
u niej tylko 2 małe ranki, a Kosacza natych­
miast przyaresztowano i oddano do sądu.

f  Zmarła w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Zofia Ubma, wdowa po aptekarzu, matka 
lekarza tutejszego w 60 roku życia.

— Z O b serw ato ry m n  c. fe. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 20 grudnia. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godz. 12 w 
południe dnia 19 grudnia do 12 w południe dnia 
20 grudnia b. r. mieliśmy wiatr przeważnie połud.- 
wschodni o średniej prędkości 4 ta/sek, niebo za­
chmurzone, a powietrze bardzo wilgotne (90 proc 
wilgotności względnej). Opad, deszcz; wysokość 
opadu 3 2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
--0'6°C., najwyższa — 0-5°C. dziś rano, naj 
niższa -  2'0"C. dziś w nocy.

Doba ubiegła była pochmurna, na prze­
mian padał kilkakrotnie śnieg z deszczem.

; Zniżka barom et, ryczna 745 do '750 mm 
znajdowała się w północnej Afryce; zwyżka 775 
do 770 w środkowej Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
7610  mm.

Prognoza na dobę 21 grudnia b. r. (od 
północy do północy): Vviatr będzie południowo- 
wschodni o średniej prędkości 3 m/sek., śre­
dnia temperatura blisko — 0#C., niebo będzie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 90 proc. Opad, śnieg z deszczem.

— Samobójcą, który odebrał sobie życie 
w hotelu Warszawskim w Krakowie, był Adam 
Krajewski, starszy strażnik skarbowy z Bochni, 
licząey lat 22.

— Z kroniki myśliwskiej. Czytamy 
w dziennikach warszawskich z dnia 17 b. m.: 
W dniu wczorajszym odbywało się polowanie w 
dobrach ks. Radziwiłła Leśniezówka-Nieborow- 
ska. W gronie myśliwych, zaproszonych przez 
p. Szwedego, znajdowali się: generał-gubernator 
hr. Szuwałow, hr. A. Potocki, hr. Branicki, hr. 
Łubieński, generał Fedorow, wiceprezes sądu o- 
kręgowego A. Kapber i inni. Łowy, prowadzone 
w 16 strzelb, dały rezultat następujący.- 308 
zajęcy, 2 rogacze, 12 kuropatw i 19 bażantów.

— Tragiczny wypadek, będący nieza 
wodnie wynikiem nędzy, zdarzył się wczoraj w 
Wiedniu, przy Landstrasse. Do sklepu masar­
skiego przyszła ubogo odziana kobieta, która 
przy płaceniu za towar podała banknot na dzie­
sięć guldenów, uznany przez żonę masarza, jako 
fałszywy. Usłyszawszy ten zarzut, wyciągnęła 
kupująca drugą dziesiątkę. Rzeźniczka posłała 
tymczasem po polieyanta, który kupującą are­
sztował.

Na ulicy przystąpił do polieyanta człowiek 
w lepszem ubraniu roboczem, prosząc, aby po- 
lieyant żonę uwolnił. Gdy polieyaut powiedział, 
że i jego aresztuje, człowiek ów zaczął uciekać 
i podczas biegu wypił płyu z małej flaszeozki, 
którą miał przy sobie.

Przytrzymano go i sprowadzono na po- 
licyę. Podczas, gdy kobieta przestępowała próg 
pokoju inspekcyjaego, padła martwa na ziemię, 
mąż jej zaś dostał szalonych kurczów i stracił 
przytomność. Po upływie kilku godzin przyszedł 
do siebie, odmawia jednak wszelkich zeznań, 
tak co do siebie, jak i co do swojej towarzyszki. 
Nie ulega wątpliwości, że oboje próbowali pu­
szczać w obieg fałszywe pieniądze, przygotowu­
jąc się z góry, w razie niepowodzenia, na śmierć.... 
Przy aresztowanym znaleziono 22 fałszywych 
dziesiątek.

— Żywcem porzebani. Wielkie wzbu­
rzenie panuje w Wiedniu od środy rana, sku­
tkiem wypadku zawalenia się starej studni i za­
grzebania w niej dwóch robotników, którzy pra­
cując około pogłębienia jej, zapadli się wraz z 
rusztowaniem i usuwającą się ziemią przysypani 
zostali. Byli to: pomocnik studzienny Antoni 
Eipeldauer, liczący lat 39, żonaty i Leopold 
Jungwirfck, 30-letni pomocnik murarski, również 
żonaty. Przywołani natychmiast na miejsce — 
w Dobling przy Siibergasse — inżynierowie 
orzekli, śe zagrzebanych można ocalić tylko przez 
wykopanie obok zasypanej studni drugiego równie 
głębokiego szybu (przeszło 14 metrów), gdyż 
ziemia dokoła studni ciągle się usuwała i coraz 
głębiej zapadała. Wzięto się tedy zaraz do tej 
roboty, acz ze słabą nadzieją zastania przy życiu 
nieszczęśliwych. Miejsce wypadku oblęgają ty­
siączne tłumy. Depesze, które dziś, w piątek 
zrana, nadeszły do Lwowa, donoszą: Wozoraj 
wieczorem po upływie 36 godzin, gdy już wszelka 
nadzieja uratowania obu zasypanych zginęła, 
usłyszeli pracujący przy akcyi ratunkowej nagle 
głos, wydobywający się z głębi: „Jezus, Marya! 
Kto tam jest?“ Jeden z robotników poznał głos 
Eipeldauera. Wkrótce potem dał się słyszeć głos 
i drugiego robotnika Jungwirtha. Prace ratun­
kowe dalsze postępować mogły jednak bardzo 
powoli. Niezliczone tłumy publiczności, wielu 
fachowców i urzędników stało mimo ulewnego 
deszczu przez całą noo przy pracy, oczekując z 
natężeniem rezultatu. Około północy akcya ra ­
tunkowa postąpiła tak daleko, że można było 
zasypanym podać wino i koniak. Stoją oni pro­
sto, na plecach spierają im się cegły, tak, że 
każdej chwili grozi im śmierć. O godzinie 1 w 
nocy jeszcze akcya była bei rezultatu. Jungwirth 
wolny jest aż aż do pasa. Przez kwadrans był 
bez przytomności. Robota musi być od dołu pro­
wadzoną bardzo ostrożnie.

Wielka komisya znajduje się na miejscu 
wypadku.

— Wielożeństwo. W Berlinie skazał 
sąd niejakiego Jonasa Jollesa, żydowskiego kan­
tora, na 9 miesięoy więzienia za wielożeństwo. 
Jolles zmieniał żony jak rękawiczki. Opuściwszy 
wkrótce po ślubie pierwszą gdzieś w Rossyi, 
pojął niebawem drugą, lecz i z tą długo nie żył. 
Za kilka miesięcy uprzykrzyła mu się owa dru­
ga towarzyszka żywota, więo dał jej terminatkę 
i poszukał sobie trzeciej. Z obawy przed karą 
przeniósł się następnie do Prus i osiadł w Swi- 
nemiinde pod przybranem nazwiskiem Pinkasa 
Webera. Po pewnym czasie przeprowadził się 
potajemnie do Królewca, ale sam — żonę zosta­
wił w Swinemiinde. W Królewcu także nie pró­
żnował. W lot rozmiłowała się w nim nieszpetna 
i do tego posażna córka pewnego kup.';a, Jozetta, 
i oidała mu rękę podług rytuału synagogi jako 
prawa jego połowica. Lecz gdy miodowe mie­
siące miały się ku sohylkowi, Jonas Jolles za­
brał swojej Jozecie 700 marek, opuścił ją i za­
czął się oglądać za nową, z kolei już piątą to­
warzyszką, ale tymczasem polieya powzięła o 
nim bliższe wiadomości i położyła kres dalszym 
matrymonialnym pomysłom jego. Jolles po­
chodzi z Węgier, skąd uciekł z wojska w roku 
1885.

— Z Belgradu donoszą, że wczoraj zrana 
w biały dzień zrabował niewyśledzony dotyeh 
czas sprawca wóz pocztowy w drodze z dworca 
kolei do urzędu pocztowego. Na wozie była zna­
czna przesyłka pieniężna w złocie dla kasy rzą­
dowej.

— Tramwaye elektryczne zaprowa­
dza u siebie Witebsk. Koncesyę na lat 40 otrzy­
mał Gillon, Francuz; rokrocznie od każdego wa­
gonu będzie on płacił do kasy miejskiej po 30 
rubli w ciągu pierwszych 10 lat, później po 40, 
a nawet 50. Ogółem opłata ta wyniesie najwy­
żej 1500 rubli rocznie.

— Kot spadkobierca. Pewna panienka, 
licząca przeszło 50 wiosen, zamieszkała w Linou, 
zapisała 1000 zł. na utrzymanie starego również 
kota. W testamencie bardzo szczegółowo wypi­
sała owa dobrodziejka kotów sposób pielęgnowa­
nia miłego zwierzątka, oraz oznaczyła kontrolę 
nad wykonaniem przekazanych względem niego 
obowiązków.

—■ Na morzu. Na parowcu „St. Paul“, 
dążącym do Nowego Jorku (linia amerykańska), 
pękła główna rura machiny parowej. Skutkiem 
gwałtownego wybnchu pary, sześć osób znalazło 
śmierć na miejscu, sześć odniosło ciężkie rany z 
poparzenia.

— Na Madagaskarze. Propaganda wiary
podzieliła Madagaskar na trzy wikaryaty, które 
mają nosló nazwę : północnego, środkowego i po­
łudniowego. Wikaryat środkowy wraz z Tana- 
nariwą, pozostawać będzie przy 00. Stowarzy­
szenia Jezusowego, północny będzie oddany Ojcom 
Białym, a południowy 00. Lazarystom. Msgr. 
Crouzet ma być mianowany wikaryuszem apo­
stolskim Południa.

—  Ceny psów w Ameryce i Anglii 
dosięgają olbrzymiej wysokości. Niedawno pe­
wien Amerykanin zapłacił za psa z góry św. 
Bernarda 1500 funtów, czyli 18.000 fr. Inny 
okaz tej samej rasy został sprzedany za 25.000 
franków.

N o t l i  i r a c M y s t y c z i e .
Operetka. Urocze tony Offenbacha za­

brzmiały wczoraj w teatrze, aby zaprezentować 
nam równie uroczą debiutantkę. Po pewności z 
jaką się panna Pomian po scenie poruszała, po 
grze jej, niemal rutynowanej, trudno było po­
znać, iż po raz pierwszy otwarły się dla niej 
wrota świątyni Thalii. To też z tego jej wystę­
pu sądząc, można jej przepowiedzieć niewątpliwie 
piękną karyerę teatralną ; czy jednak w operetce 
wybrała właściwe dla siebie pole, wątpię: przy­
najmniej nie kwalifikuje jej do operetki, ani głos 
ani talent muzyczny. Za to talent mimiczny, 
gracya i temperament niewątpliwą są wskazówką, 
że pannę Pomian komedya i wodewil otwartemi 
przyjmą ramionami.

Miłą niespodziankę sprawił nam wczoraj 
p. Kiczman: był przy głosie, a grał i śpiewał 
starego Mathieugo doskonale. O pani Skalskiej 
chyba nie potrzeba powtarzać, iż do udatnej ca­
łości się przyczyniła. (br.)

Z teatru. Jutro wznowioną będzie po raz 
pierwszy tragedya Schyllera p. t. „Dou Carlos“ 
w przekładzie Jana Kasprowicza. Teatr niewąt­
pliwie będzie przepełniony.

W niedzielę popołudniu ulubiony wodewil 
p. t. „Czech w Ameryce11.

„Musicale “, medyolańska gazeta, zamie­
ściła w numerze z dnia 5 b. m. obszerny i cie­
pło napisany nekrolog ś. p. Aleksandra Zarzy­
ckiego; wspomnienie to wyszło z pod pióra hr. 
Franchi Yerney de la Yaletta, męża Teresiny 
Tna. który poznał Zarzyckiego przed kilku laty 
w Turynie i zachował o nim jak najlepsze wspo­
mnienie.

W Paryżu w Operze przedstawiono po 
raz pierwszy operę p. t : „Fredegonde" z mu­
zyką Saint-Saensa i zmarłego niedawno Guerard. 
Akcya opery dzieje się za czasów Neronowych. 
Muzyka, posiadająca bardzo poważny charakter, 
jest nieco ciężka; wspaniała wystawa przedsta­
wia Paryż z YI wieku.

Glosy publiczne.

Podziękowanie.
Panie: Stojowska, Mareinkiewiczowa,

Hirschlerowa i panna Schutówna zebrały w 
drodze składki kwotę 180 zł. i 89 ot. z czego 
przeznaczyły 122 zł. 89 ct. na odzież dla u- 
czniów 5 i 6 klasy. Za kwotę tę zakupiona 15 
zimowych płaszczów i 20 par obuwia.

Spełniając miły obowiązek składam Szla­
chetnym Pauiom za ich trud imieniem obdarzo­
nej dziatwy serdeczne „Bóg zapłać11 a zarazem 
dziękuję P. Staroście Scbutowi za doznane w 
tej sprawie poparcie, tudzież Publiczności za 
hojne datki.

Buezacz, 14 grudnia 1895.
J. Skowroński 

kierownik szkoły męskiej.

SOBPODARSTWOI HANDEL
Ankieta w sprawie podatku g ie ł­

dowego zwołana przez P. Ministra skarbu 
do Wiednia przyjęła szereg wniosków, po­
stawionych przez rzeczoznawców, przyczem 
rzeczoznawca Piehler zwracał uwagę, jak 
bardzo ostatnie przesilenie osłabiło giełdę i 
sądzi, iż lepiej by było odłożyć projektowane 
zmiany do czasu, gdy nastaną normalne sto­
sunki. Rzeczoznawca Weishut sądzi, że słu- 
szniejszem byłoby ustanowić zamiast kar po­
datkowych, kary porządkowe w razie, jeśli 
przekroczenie ustawy nie było umyślnem, 
lub gdy było spowodowane nieznajomością 
form interesu lub pochodziło z błędnego ro­
zumienia interesu. Niesprawiedliwem jest, 
zdaniem mówcy, iż interesa na giełdzie to­
warowej i owocowej nie są opodatkowane. 
Rzeczoznawca Wittelhoefer domagał się bez­
warunkowego opodatkowania interesów pre­
miowych, ponieważ te interesa mają chara­
kter gry różniczkowej.

Przewodniczący radca Dworu Froschauer 
podziękował następnie rzeczoznawcom za 
współudział w ankiecie, poezem zamknięto 
zebranie.

Generalna Bada banku austro-wę­
gierskiego orzekła, że w obecnem położe­
niu targu pieniężnego nie ma żadnego po­
wodu do zmiany stopy procentowej. Zwykłe 
generalne zgromadzenie odbędzie się dnia 3 
lutego 1896 r.
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btan cholery w dniu 19 grudnia 1895. 
W powiecie husiatyńskim w N i ż-

b o r g u  n o w y m  pozostały z dni poprze­
dnich 2, wyzdrowiała 1, pozostała nadal w 
leczeniu 1 osoba.

W powiecie trembowelskim w B r y -  
ku  1 i n o w e j  pozostało nadal w leczeniu 
6 osób. Razem pozostało w leczeniu z dni 
poprzednich 8 osób, wyzdrowiała 1 osoba, 
pozostaje w leczeniu 7 osób.

W  przedwczorajszym obiedzie galowym 
u Najj. Pana, z powodu imienin cara Miko­
łaja II, wzięli między innymi udział: Najd 
Areyksiążę Karol Ludwik, ambasador ros- 
syjski Kapnist, z wszystkimi członkami am­
basady, wspólni Ministrowie: br. Gołucho 
wski, generał Krieghammer i Kallay, Prezy­
dent Ministrów br. Badeni, dalej wielki 
ochmistrz Dworu, generał kawaleryi ks. Ho- 
henlohe, szef sztabu generalnego Beck, in­
spektor armii, Schonfeld, generał Uexkull i 
Namiestnik Kielmanseegg. Podczas obiadu 
wzniósł Najj. Pan toast na pomyślność cara.

Jak już wiadomo, Najj. Pan mianował 
marszałkiem Najw. Dworu w Węgrzech hr. 
Ludwika Apponyi’ego. Nowy marszałek na­
leżeć będzie do wspólnego Najw. Dworu i 
ma kierować uroczystościami, przyjęciami i 
ceremoniami, jakie się odbywać będą na 
Dworze w Budapeszcie, oraz zastępować wiel­
kiego ochmistrza Dworu w razie jego nieo­
becności w stolicy węgierskiej.

Wczoraj zebrała się w Wiedniu ankieta 
w sprawie reformy studyów medycznych, 
która trwać będzie do 21 b. m. Komisarze 
rządowi przy rygorozach medycznych w W ie­
dniu złożyli memoryał, wykazujący konieczność 
ograniczenia wolności studyów medycznych, 
zaprowadzenia obowiązkowych kolegiów,^ tu ­
dzież przymusu kolokwiów. Memoryał żąda, 
aby studya medyczne trwały 11 półroczy, da­
lej aby po odbyciu studyów i złożeniu egza­
minów każdy lekarz praktykował przez rok w 
szpitalu, poczem dopiero może otrzymać dy­
plom zdolności do praktyki. Najwyższa Rada 
sanitarna przedłożyła także wnioski żądające: 
zaprowadzenia nowych obowiązkowych wy 
kładów, tudzież aby lekarz dopiero po odby­
ciu jednorocznej praktyki w szpitalu otrzy­
mał prawo do wykonywania swojego zawo­
du. Rada sanitarna przemawia za odpowie- 
aniem skróceniem studyów gimnazjalnych i 
za urządzeniem kursów przygotowawczych 
dla Uniwersytetu stosownie do tego jakiemu 
zawodowi chce się poświęcić abituryent.

Z Galieyi biorą udział w ankiecie: pro- 
tomedyk dr. Merunowicz, dr. Łazarski i dr. 
Ponikło z Krakowa.

Ze strony dobrze poinformow anej zape­
wniają, że wizyta cesarza Wilhelma u ks. Bis­
marcka we Friednchsruh miała charakter nad­
zwyczaj serdeczny. Książę był podczas obiadu 
w wyśmienitym humorze i kazał przy końcu 
podać wino, które, jak mówił, dostał od swe­
go „przyjaciela Orispi’ego.“ National Zeitung 
sądzi, że są wszelkie podstawy do mniema­
nia, iż przedmiotem rozmowy między cesa­
rzem a księciem Bismarckiem była przewa­
żnie sprawa wschodnia. Książę Bismarck 
przyrzekł na pewne, że jeżeli mu stan zdro­
wia pozwoli, przybędzie 18 stycznia do Ber­
lina.

Berlińskie koła polityczne przypisują 
odwiedzinom cesarza w Fridrichsruh i u ge­
nerała hr. Waldersee w Altonie pewne po­
lityczne znaczenie. Jest mowa o możliwych 
zmianach na wysokich stanowiskach. Pewnej 
podstawy do tych twierdzeń nie ma. Zwraca 
uwagę wyszczególnienie, z jakiem pożegnał 
cesarz byłego m inistra Kollera. K reus Ztg. 
donosi, że p. Kóller otrzymał zaproszenie 
wraz z żoną na pożegnalne śniadanie do 
Poczdamu.

National Zeitilng zaprzecza stanowczo 
pogłoskom o ustąpieniu sekretarza stanu Bot- 
tichera, które miało być wywołane dyskusją 
nad wnioskiem rządowym o Izbach rzemieśl­
niczych.

U kanclerza ks. Hohenlohego odbył się 
onegdaj obiad, w którym wzięli udział wszyscy 
przy berlińskim dworze uwierzytelnieni am­
basadorowie i posłowie, oraz ministrowie 
Botticher, Bronsart-Sehellendorf, Marschall i 
inni.

Poseł Leon Czarliński reprezentuje Koło 
polskie w kom isji, mającej obradować nad 
projektem ustawy przeciwko nierzetelnej kon- 
kurencyi i w komisyi, obradującej nad no­
welą do ustawy o Spółkach zarobkowych i 
gospodarczych.

Z powodu swych imienin car Mikołaj 
II podpisał liczne nominacye i odznaczenia, 
które ogłasza Traw. Wiestnih. Między inny­

mi zarządzający ministerstwem spraw we­
wnętrznych Goremykin został mianowany mi­
nistrem spraw wewnętrznych a oberpolic- 
majster m. Warszawy generał-major Klej- 
gels naczelnikiem miasta Petersburga w miej­
sce generała Wahla. Generałami piechoty 
zostali mianowani: książę Aleksander Piotro­
wicz Oldenburski; komenderujący korpusem 
grenadyerów Małachow; komendant fortecy 
Brześć-Litewski Cytowicz: głównozarządza- 
jący kancelaryą carską i carowej wdowy hr. 
Protaow-Bachmetjew; członek Aleksandryj­
skiego komitetu rannych Igelstrom ; prezes 
głównego sądu wojennego Lijeht; pomocnik 
dowodzącego wojennym okręgiem warsza­
wskim Krzywobłocki; pomocnik dowodzące­
go wojskami okręgu wileńskiego Jano.wski; 
komendant 16 korpusu Rycfater.

Członek rady wojennej, generał Zale- 
sow, otrzymał order Aleksandra hiewskiego, 
pomocnik głównego naczelnika dla spraw 
cywilnych na Kaukazie hr. Tatiszczew i do­
wodzący wojskami okręgu irkuckiego Gore­
mykin, otrzymali brylanty orderu Aleasan- 
dra Newskiego. Order Aleksandra Newskie­
go otrzymali między innymi: pomocnik głó­
wnodowodzącego w warszawskim okręgu wo­
jennym Bodisko, generał gubernator kijowski 
gen. Ignatiew, towarzysz ministra spraw we­
wnętrznych Dołgowo-Saburow, dyrektor ko­
mitetu statystycznego Troinieckij, członek ra­
dy ministra spraw wewnętrznych i główne­
go zarządu dla spraw prasowych Jeleniew.

Order Orła B iałego: . petersburski na­
czelnik miasta W ahl; gubernatorzy: miński 
ks. Trubeckij i kaliski Daragan. Godność 
rzeczywistego tajnego radcy otrzymali: na­
czelnik głównego zarządu więzień G-iłkin- 
Wraskij i gubernator radomski, Podgorodni- 
kow a godność rzeczywistych radców stanu : 
wicegubernator piotrkowski, Ozierow; wicegu- 
bernator kielecki, Micbalewicz; stali człon­
kowie komisyi do spraw włościańskich w 
guberniach piotrkowskiej i kieleckiej, Gas- 
ford i Mawrin. inspektor lekarski w guber- 
nii piotrkowskiej, Dobrzelewski i wiceguber- 
nator siedlecki, Suchotin.

Order św. Włodzimierza II  k lasy : gu­
bernator kielecki, Iw arienko; gubernator 
łomżyński, Essen; gubernator siedlecki, Su- 
botkin ; order św. Anny I klasy gubernator 
warszawski, A ndrejew ; order św. Stanisława 
I  klasy gubernator płocki, Janowicz; wiee- 
gubernator kaliski, Brezkiński.
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Liberte ogłasza, rzekomo z urzędowego 
źródła, że na odbyć się mającą 16 maja ko- 
ronacyę cara, podobnie jak podczas ostatniej 
koronacji, nie będą rozsyłane zaproszenia do 
zwierzchników europejskich państw. Zapro­
szony zostanie tylko książę Czarnogóry, ze 
względu na bliskie stosunki rodzinne, jakie 
go z domem carskim wiążą.

MW Winili

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 20 grudnia. Najj. Pan wyje- 

dzie w sobotę do Monachium, gdzie u księ­
cia Leopolda Bawarskiego i księżnej Gizeli 
przepędzi Święta Bożego Narodzenia. Z po­
wrotem wstąpi Monarcha do Wels-Lichte- 
npgg celem odwiedzenia Najd. Arcyksięstwa 
Franciszka Salvatora i Maryi Waleryi i po­
wróci do Wiednia dnia 27 b. m.

Wiedeń, 20 grudnia. We wczorajszym 
dyplomatycznym obiedzie u Najj. Pana wzięli 
udział: ambasadorowie Anglii, Włoch, Tur- 
eyi, oraz posłowie: saski, portugalski, belgij­
ski, duński, holenderski, serbski i szwedzki.

Wiedeń, 20 grudnia. Prezes gabinetu 
węgierskiego Banffy przybył dzisiaj rano do 
Wiednia i przyjęty był o godz. 10 na spe- 
cyalnej audyencyi przez Najj. Pana. — Najj. 
Pan przyjmował prócz tego przybyłego dzi­
siaj rano z Londynu ambasadora Deym’a

Wiedeń, 20 grudnia. Najd. Arcyksią- 
żę Karol Ludwik odwiedził wczoraj popołu­
dniu P. Ministra spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowskiego i zabawił u niego blisko 
godzinę. Następnie udał się do P. Prezesa 
gabinetu hr. Badeniego, lecz nie/.astawszy 
go w domu, pozostawił Swoją kartę.

Wiedeń, 20grudnia. IV. Abendpostdowia­
duje się, że P. Minister wyznań i oświaty zarzą­
dził zbieranie się co roku na wspólne kon­
ferencje nauczycieli przemysłowych zakła­
dów naukowych wszystkich kategoryj. Na 
tych konterencyach mają być omawiane i 
roztrząsane ważne pedagogiczne i dydakty­
czne kwestye, wchodzące w zakres wykształ­
cenia przemysłowego. Na najbliższą konfe- 
reneyę powołano w pierwszym rzędzie dyre­
ktorów i przełożonych państwowych szkół 
przemysłowych niemniej wszystkich inspe­
ktorów. Konfereneya zbierze się w obecności 
P. Ministra wyznań i oświaty, a obrady to­
czyć się będą pod przewodnictwem radcy 
ministeryalneeo barona Haymerlego.

Wiedeń, 20 grudnia. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby deputowanych 
wniósł dep. Romańczuk interpelacyę, w któ­
rej utrzymuje, że podane przez dzienniki 
wiedeńskie wiadomości o deputaeyi ruskiej

są nieprawdziwe. Interpelaeya występuje 
mianowicie przeciwko „wstrętnemu podej- 
rzeniu“ jakoby pokrycie kosztów deputaeyi 
było wątpliwego pochodzenia, lub płynęło 
ze źródeł rossyjskieh. Koszta deputaeyi — 
twierdzi interpelaeya — pokryli częściowo 
sami członkowie -deputaeyi, a pozostałą resztę 
zebrano z dobrowolnych składek w całym 
kraju. Ogromna większość deputaeyi składała 
się z jawnych przeciwników systemu zasto­
sowanego w Rossyi do narodowości mało- 
ruskiej czyli rusińskiej. Interpelant zapytuje, 
czy JE hr. Badeni byłby skłonnym do po 
dania źródła nieprawdziwych informacyj i 
zadość uczynienia z powodu krzywdy wyrzą­
dzonej Rusinom.

P. Minister handlu przedkłada projekt 
ustawy w sprawie zmiany i uzupełnienia or- 
dynacyi przemysłowej. Projekt przekazano 
stałej komisyi przemysłowej.

W dalszym toku dyskusji budżetowej 
nad rozdziałem: .Ministerstwo spraw we­
wnętrznych*, krytykuje dep. Funke reskrypt
0 urzędnikach wydany przez b. Prezydenta 
Ministrów hr. Kielmansegga i domaga się 
strzeżenia autonomii gminy.

Dep. Rutowski omawia niesłychane wy­
zyskiwanie emigrantów i żąda takiej orga­
nizacji emigracji, aby ona przynosiła jak 
najmniej szkody krajowi. Mówca domaga się 
noweli do kodeksu karnego, któraby rozsze­
rzyła postanowienia karne przeciwko lichwie 
także na lichwę przy sprzedaży ziemi — pra­
gnie przeprowadzenia regulacji rzek i po­
piera wprowadzenie przymusowych ubezpie­
czeń. W sprawie sporu o „Morskie Oko“ 
ma mówca nadzieję, że nieporozumienie wy­
jaśni się, gdvź terytoryum sporne nigdy nie 
należało do Węgier.

Na tem rozprawę zamknięto a po prze­
mówieniu mówców generalnych i sprawo­
zdawcy załatwiono rozdział „Ministerstwo 
spraw wewnętrznych* oraz przyjęto wszyst­
kie rezolucye do tego działu, przez komisyę 
budżetową zalecone.

Generalny mówca contra, dep. Szama- 
nek, domagał się urządzenia czeskiej szkoły 
dla weterynarzy i postawił w tym względzie 
rezolucyę. Mówca poddał postępowanie rozma- 
iiyeh władz politycznych krytyce ujemnej, 
przyezern dep. Purckhardt ciągle mu prze­
rywał. Gdy pos. Purckhardt nie zaprzesta­
wał wtrącania swych uwag podczas przemó­
wienia dep. Szamanka, wezwał go prezydent 
Izby do porządku.

Pan Minister sprawiedliwości przed­
kłada projekt ustawy o wewnętrznych regu­
laminach sądowych, dalej projekt ustawy o 
zmianie artykułu 61 księgi ustaw handlo­
wych. Oba te projekta odesłano do stałej ko­
misyi prawniczej.

Dep. Menger. jako generalny mówca 
za rozdziałem „Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych* polemizował przedewszystkiem z dep. 
Szamankiem. Mówca wyraża życzenie, ażeby 
Rząd poświęcił baczniejszą uwagę sprawie 
regulacyi rzek we wszystkich krajach koron­
nych, następnie, ażeby wniósł projekt usta­
wy o zaopatrzeniu urzędników (oficjalistów) 
prywatnych na starość, tudzież na wypadek 
choroby, kalectwa i t. d. Dalej wyraża mów­
ca życzenie, ażeby zadaniom, jakie mają 
spełniać lokalne władze autonomiczne więcej 
poświęcano uwagi, również należałoby prze­
prowadzić większą decentralizację powiatów. 
Rząd powinien bliżej zająć się zadaniem 
przeprowadzenia reform społecznych, a w 
szczególności bardzo ważną organizacją po­
średnictwa w wyszukiwaniu pracy, co się da 
uskutecznić najlepiej w drodze stowarzyszeń. 
Mówca użala się na ograniczenia ustawy o 
Stowarzyszeniach i zgromadzeniach i życzy 
sobie odpowiednich reform. (Żywe oklaski).

Dep. Kaftan podnosi znaczenie komu- 
nikacyj wodnych dla przemysłu i rolnictwa
1 przemawia za regulacyą Wełtawy i Łaby, 
proponując ustanowienie komisyi stałej dla 
regulacyi tych rzek.

Reprezentant Rządu szef sekcyi p 
Braunhofer przedstawia obecny stan proje­
ktu regulacyi, poruszonego przez dep. Ka­
ftana. Projekt ten wraz z kosztorysem uzy­
skał zatwierdzenie Ministerstwa spraw we­
wnętrznych, a Sejm czeski będzie miał w 
najbliższej sesyi sposobność przyspieszenia o 
ile możności tej sprawy i powzięcia stanow­
czej uchwały. Rząd zamierzał utworzyć ko­
misyę dla regulacyi rzek dla t. zw. małej 
Łaby, począwszy od Mielnika do Jarom ira; 
obecnie przedłożony projekt regulacyi będzie 
poddany orzeczeniu rzeczoznawców, poczem 
Rząd przystąpi do ułożenia ostatecznego pro 
jektu. W końcu mówca zapewnia, że Rząd 
przystąpi do energiczniejszego przeprowadze­
nia regulacyi rzek w Galieyi.

Następne posiedzenie dzisiaj, w piątek.
Wiedeń, 20 grudnia. Komisya ekono­

miczna przyjęła przedłożenie rządowe w 
przedmiocie udogodnień w ruchu towarowym 
i postanowiła w porozumieniu z P. Ministrem 
handlu wziąć pod rozprawę kwestyę połącze­
nia kanałami Dunaju z Odrą, Dunaju z Ła­
bą przez Morawę, oraz Dunaju-Morawy-Odry 
i Wisły.

Wiedeń, 20 grudnia. Wczoraj obrado­
wał tu kongres przyjaciół pokoju, pod prze­
wodnictwem baronowej Suttner. Kongres u­

chwalił jednomyślnie zaprotestować przeciw 
temu, ażeby spór między Stanami Zjednoczo­
nymi a Anglią w sprawie Yenezueli miał 
być załatwiony nie w drodze sądu polubo­
wnego. Protest ten przesłany będzie do cen­
tralnego wydziału w Bernie, w celu podję­
cia wspólnej akcyi ze strony wszystkich eu­
ropejskich i amerykańskich Towarzystw przy­
jaciół pokoju.

Wiedeń, 20 grudnia. Poseł bawarski 
Bray wręczył dziś w południe Najj. Panu 
listy, odwołujące go z poselstwa.

Wiedeń, 20 grudnia. Komisya dla p ra­
gmatyki służbowej uchwaliła na wniosek 
sprawozdawcy Scharschmida jednomyślnie 
rezolucyę, przyjmującą do wiadomości oświad­
czenia P. Prezydenta Ministrów co do wy­
dania okolnika o urzędnikach, i wzywającą 
Rząd, ażeby oprócz zapowiedzianego przedło­
żenia ustawy dyscyplinarnej, wniósł jak naj­
rychlej projekt usuw y o uregulowaniu sto- 
snnuów prawnych urzędników i sług pań­
stwowych. W toku rozprawy oświadczył P. 
Prezydent Ministrów, że Rząd rozpoczął o- 
brady nad przedłożeniem w sprawie postę­
powania dyscyplinarnego. Rząd nie jest w 
zasadzie przeciwnym rozszerzeniu narad ta­
kże na inne kwestye, obchodzące urzędników, 
lecz w tym względzie potrzebne jest porozu­
mienie z właściwemi Ministerstwami.

Co do wspomnianego okólnika hr. Kiel- 
mansegga o urzędnikach, P. Prezydent Mi­
nistrów oświadcza, że już kilkakrotnie zau­
ważył z ubolewaniem, iż okólnik ten nie był 
pomysłem szczęśliwym. Urzędnicy nie powin­
ni używać takich wyrażeń, które albo naru­
szają tajemnicę urzędową, lub krytykują roz­
porządzenia władz. Urzędnicy mogą korzystać 
z prawa wnoszenia petycyj, lecz pod warun­
kiem, że nie czynią tego w drodze niewła­
ściwej agitacji lecz zupełnie zgodnie z usta­
wą. Oddanie głosu przez urzędników przy 
wyborach jawnych nie może pociągnąć nie­
korzystnych dla urzędnika następstw, wyko­
nanie politycznego prawa wyborczego nie 
może jednak być w sprzeczności z zachowa­
niem przedmiotowego stanowiska urzędnika. 
Co do korzystania z prawa wybieralności — 
rzecz ta pozostawioną jest taktowi urzędników 
interesowanych.

Wiedeń, 20 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych wniósł pos. 
Spindier interpelacyę w sprawie najbliższego 
spisu ludności, żądając, ażeby przeprowa­
dzono go bez wszelkiego wpływania, a ściśle 
na podstawie zgodnych z prawdą danych co 
do narodowości i języka ojczytego

Dep. Krumholz wniósł interpelacyę do 
P. Ministra obrony krajowej w sprawie rze­
komego złego obchodzenia się z nauczyciela­
mi ludowymi, powołanymi do ćwiczeń.

Dep. Pacak interpelował w sprawie wy­
padku w załodze łańcuckiej.

Izba przystępuje do dalszych obrad nad 
prowizoryum budżGowem,

B u k are sz t, 20 grudnia. Król otworzył 
sesyę nowego parlamentu mową tronową, w 
której położono nacisk na przyjazne stosunki 
Rumunii ze wszystkiemi mocarstwami. Mowa 
tronowa podnosi dalej, że Rumunia jest obe­
cnie, gdy wypadki na Wschodzie zajmują 
powszechną uwagę, podporą porządku, trwa­
łości i postępu. Orędzie zapowiada między 
innymi projekty ustaw o reformie i organi- 
zaeyi sądownictwa i o budowie portu w Co- 
stanzy. Mowę przyjęto hucznymi oklaskami.

Waszyngton, 20 grudnia. Podług wia­
domości, nadesłanych z Południowej i Środ­
kowej Ameryki, poruszaną jest na seryo w 
tamtejszych kołach dyplomatycznych myśl 
kongresu przedstawicieli wszystkich amery­
kańskich Rzeczpospolitych, w celu zawarcia 
politycznego aliansu, opartego na zasadach 
Monroe.

Brystol, 20 grudnia. Kanclerz skarbu 
Hickbe.aeh wypowiedział podczas bankietu 
mowę, w której oznajmił, że położenie co do 
Venezueli, nazwać można wypadkiem powa­
żnym, nie przypuszcza jednak, żeby z tamtej 
strony Oceanu Atlantyckiego pożądano wojnyji 
zapewnić może naprzód, że obie strony zała­
twią spór wynikły pokojowo i z honorem.

W iedeń, 20 grudnia 1895 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
72 50, Węgierskie akcye kredytowe 39 U—, 
Akcye anglo-austryaekie 163 —, Akcye ban­
ku Union 2 8 1 —, Akcye ko’ei Południowej 
95-— , Losy tureckie 48-75, Akcye kolei 
państwowej 345‘75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowłeckiej 280’50, 4-proeentowe galic. 
obiigaeye propinaeyjne z 1889 r. 97-—, 
Akcye tytoniowe — •— , Węgierskie obli­
gacje indemnizacyjne 96-50, Akcye kolei 
Elbetal 272-—-, Akcye banku dla krajów 
Koronnych 233' — , 4-procentowa węgierska 
renta złota 12D50. Akcye banku związkowe­
go 135*50, Rubel papierowy DB0 —, Wę­
gierska renta papierowa 98-05, Kredytowe 
ziemskie 421’—, Kredyty 356'50, Rimamu- 
rania 227'—. Usposobienie spokojne.
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą P c i ą g i Z e  Lwowa odchodzą P 0 e i ą g i
pospieszne osobowe pospieszne 1 osobowe

Z B e r lin a .......................................... 1-22 5-10 — 7*00 9 0 0 9 U0 — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia,
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1-22 8*40 5-10 7*00 9*00 9.00 — Wiednia) . . . . . . . 8-40 2-50 11-00 4-55 10-25 645
Z Warszawy ................................ 5*10 — — — 906 9.00 — Do W a r s z a w y ................................ — — 1100 4-55 645
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od ł/o do włącznie *®/8) . . .
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

6 4 5— — — — — 9.00 — (od V. do włącznie so/9) . . . — — — — — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8-40 — 1100 455 — — —

lub Rzeszów (od a6/« do włącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów

— — 1100 — — — —
nie « / , ) ...................................... 5-10 — — 1100 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10-25 — — —
nej przez T arn ów ......................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 9*06 ■— — Do Rozwadowa i Nadbrzezia. — 8-40 1100 4 55 — — —

5’10 1-22 Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 250 — 4-55 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — — 7*00 — — — Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol­
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1 22 — — — 9-06 — — eza) przez Przemyśl . . . 

Do N. Zagórza przez Przemyśl .
— — — 4-55 6-45 — —

Z Mezo-Laborez (Pesztu, Miskoleza) — — — 45 5 10-25 645 —
przez Przemyśl ......................

Z Chabówki przez Przemyśl . .
— — — — 9*00 — Do Chabówki przez Przemyśl 

Do Chyrowa przez Przemyśl . .
— — — — 10-25 — —

— 1-22 — 2-50 — 45 5 10-25 6-45 —
Z Zagórza przez Przemyśl . . — 1-22 — — — 9*00 — Do Lawocznego (Munkaeza, Miskol­
Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1-22 — 700 — 9*00 — eza, Pesztu) .......................... — — — 5-25 7-38 — —
Z Lawowezego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/7 do B1/„ — — — — 933 — —

M u n k a e z a ) ................................ — — — 12*05 8*10 — — Do Skoiego i S t r y j a ..................... — — — 525 9-33 3-00 7-38
Z Hrebenowa (od ł0/7 do 3,/«) — — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-33 — 7-88
Ze Skoiego i Stryja . . . . — — .— 12-05 8*10 1*42 9*16 Do Chyrowa przez Stryj . . . 

Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
— — — 5-25 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez
Stryj .......................................... — — — 12-05 8*10 1*42 — Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­

Z Suezawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas 
i Bukaresztu . . . . .Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 6-15 — — — — —

dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­ Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (eo poniedział­karesztu i J a s ........................... 9*50

Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiee . . . . . . — — — 10-35 — — —
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza, 

Woronienki, Kimpolunga, Jas ikaresztu ..................................... — — .— 1-32 — — —
Z Suezawy, Radowiee, Berhomethu i Bukaresztu . . ........................ — — — 2-40 — — —

Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza,
i S o p o w a ..................................... — — — 6-17 — — — NowosieUey, Radowiee, Jas i Bu­ *

Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu . . . . . . . . — — — 10-80 — — —
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosławia przez Rawę
Jas, B u k a r e s z tu ..................... — 7*37 — — — ruską..................................... — — — 9-15 71 0 — —

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8-00 4*40 — — Do B ełżca .......................................... — — — 9-15 — — —
Z Bełzea................................................ — — — — 4*40 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. Podzamcze . ........................... — 2-10 6-00 — 10-14 10-44 —

P o d z a m c z e ................................ 2-09 9 14 — 8*02 4*33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. głównego.

Do Brzuehowie (od 1J/6 do ,0/e) w
— 1-56 5-46 — 9-50 1020 —

główny . . . . . . . 2-25 1000 — 8*25 5*00 — —

Z Brzuehowie (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... — — — 3-20 — — —
września włącznie) . . . . — — — 8*25 — —

—
Do Brzuehowie (od do 10/B) eo

Z Janowa ..................................... --- — ■—~ 9*38 2*45 7 22 __ niedzieli i ś w ię t a .....................
Do Janowa ................................

’ 1 —
—

2-36
7-18 109 6*07 —

l lw a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'0u wieczór do godz. 5’59 min. rano.

W biurze informaeyjnein o. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

Nadesłane.

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specjalnych studyów w klinikaeh wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, zamieszkał przy u l. Ko­
pernika 1. 3, I . piętro, i  ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryackl)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

P o k o j e  o d  8 0  c t .  począwszy.
57

jazdy w formaeir kieszonkowym, informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -euronejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =*= godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

Wystawy i Muzea.
— N ie u s ta ją c a  w y staw a  zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha I. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i św ięta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

Schellenberg i Kreyser
dom bankowy

zawiadamia, że od 1 stycznia 1896 począwszy nie będzie więcej wypłacać 
kuponów dywidendowych od zapisów rentowych zakładów Wiedeńskiego 
„Allgemeine Vorsorgungs Anstalt“ Interesenci muszą takowe teraz prosto we

Wiedniu inkasować.

Cennilc lwów sfisj My bailowej
Lwów, dn. 20. grudnia 1895.

1. Akcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 pro. premią 

Banku hip. 41/* prc. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, prc. w. a. los. w 511.

„ 4 pre. w. a. „ w  57 I. 0  
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. so 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a.

P.los w 411/, lat ^  
4 prc. w. a. los.w 56 1.

S. Listy dłużne za 100 zł. 
zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 prc. 21/, pre. w. a. 2  
Ogól. roi. kred, Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat »

4. Obligl za 100 zł. m  
Iudemniz. gal. 5 pre. m. k. N 
Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. «  
Buków. fund. prepin. 5 prc. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

* 4*/i P^- w. a. . .4n n ’  n n
„ „ 4  prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i................................
N a p o łe o n d o r ................................
P ółim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny

n n papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

i umysłowej.
" płacą żądają ‘ 

walutą austr. 
zł. et. zł. ct.
217 — 220 -
282 — 296 -
410 - —  —

210 - _  —

200 - 203 -
50 - 260 -

109 - 109 70

109 60 110 40
98 50 97 20

100 40 101 90
97 50 98 Z<:

98 - 98 70

97 40 98 10
97 40 98 10

96 80 97 50

102 - 102 70
105 - —  —

100 - 100 70
96 60 97 30
96 60 97 30
35 50 28 50
42 - —  —

5 68 5 78
9 56 9 66

9 7 0 . - —  —

1 2 8 . - 1 3 1 . -
1 29.50 1 30.80
59 30 59 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 grudnia 1895

Dług państw*. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad  ...........................
lu t y - s ie r p ie ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee . .....................
kwiecień-paździemik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pi.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .

„ „ 1864 po 50 zł. ., , .
Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc.............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

99 50 
99.50

99.55 
99.80 

J 47. -  
144 50 
1 5 7 .-  
1 9 1 .-  
191.—

157.50 
121 25 
1 0 0 . -

99.70
99.70

100  —  

1 4 9 -  
145.50
158 — 
193 -  
1 9 3 -

158.50 
121.-55 
100 20

2. O bligacje indem. 5 pre. (za zł m. k.).

B u k o w in y ................................
G a l i e y i .....................................
Niższej A u s t r y i ..........................
S iedm iogrodu............................... .
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pro. 96.20 97.20

S, Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 156 50
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 352.50
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 819.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — .—
Gal. ban. d. h .ip r z .ś z l. 200wpl.40 pr. — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. . —
Bank dla krajów koro 4 200 zł. 226.—
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1004.—
Kol. Albrechta* 200 zł. w srebrze . —.—
Austr. Tow.żegl, par. dun.po500zł.mk. 440.— 
Kol. Cesarz. Klźbiety po 200 zł. mk. —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w a.) 4 200 zł. —

157.50
353.50 
831.—

228 — 
1 0 0 8 .-

4 4 3 -

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3320.— 3330.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — — .— 
Lwów-Ozer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 279.— 280.— 
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. aw. 138.— 139.50 
I. kol. węg. gal, a 200 zł. w srebrze 204.— 206.—

4. L isty zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. zieras. 4 pr.
w złocie w 50 1...............................   120.— —

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. 
a. w. w 50 1.........................................  98.75 99 65

„ . „ , „ 3- pr- H6-85 H 6 a \
„ . „ „ 3 p r .  em. 1889 117 75 118-50

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr —.— —.—
n n n „ » 20 1. 7 Pr . --------
„ „ * n „ „W  36 > 6 pr. - . -

Gal. Tow kred. w. a. po 4 p . . . —.— —
„ „ „ „ „po 4 pr. w 411. wył. 9 8 . -  99.10
„ „ „ n * po 4‘/i pr. W
62 latach z w r o t n e ..........................  98.50 —.—

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/! 1.100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ..........................—
Gal. banku hip. 5. pr. w. 40 1. wyl. 101.40 — .—
Banku aust. węg. 4f/» pr........ 100.30 100.80
Wgg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 I.

wyl. po 5. pr...........................................101.40 — .—
„ * „ „ „wyl. 41/, pr. 101.40 101.70

„ „ w 41 1. wyl.
po 4. prc................................... 99.50 100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — 
Tow, kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.75
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100 60

„ r  „ pe 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr................................
detto (Jarosław-Sokal) —

100.75
101.60

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.70 92 70
z r. 1884 . . 97 50 98.50
z r. 1866 . . ------
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 140 — 141.—

6. Losy.,

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 201.50 203 60
Clarego po 40 zł. m. k.........................  55.50 56.50
Tow. żegi. na Dunaju po 100 zł. mk. 130 — 135.—
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.—  ._
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 28 — 30.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24 25 25.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.25 60.60
Palfiego po 40 zł. m. k....................... 56 50 57.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18.50

„ „ węg. „ po 5 zł. 10.60 11.—
Fundaoya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w............................ . . 23.— 24.—
Salma po 40 zł. m. k............................ 68.25 69.25
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  70.— 72.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 45 — 46.50
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . — 150.25 

po 50 zł. a. w. —.— 72.25
Waldsteina po 20 zł. m. k...................  53.— 55.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . , —.— —

7. Wekslu (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n............................ —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— _
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . — . 
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt.................................121.— 12L60
Paryż ...................................................  48.— 48.06

K u r s  a ł o t a .
Dukat cesarski men............................ 5.76 — 5.78.—

„ pełnej wagi . . . . . .  5.74 — 5.76 —
K o r o n a ............................................... —
20-franków ka.....................................9.60.— 9.61.—
Rosyjski p ó łim p e r y a ł.....................—
Talar zw iązkow y................................—.—.— —.—.—
S r e b r o ................................................—.—.— —.------

MB aR JE JEJ 3BT M  JE H L T

Licytacye.
L. 23991 (8610 2 - 8 )

Kałuski c. k Sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności w re- 
sztująeej kwocie 150 zł. aw. z pn. odbędzie 
się na rzecz Hermana Mondscheina w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż posiadłości dłu­
żnika Jaoa Bojkowicza własnych a to połowy 
ciała hip. 989 gm. Kałusz i całych ciał 
hip. wh. 991 i 2047 gm. Kałusz w końcu 
całego ciała hipotecznego wh. 12 gminy 
Podhorki.

Sprzedaż odbędzie się w tut. sądzie na 
dniu 10 lutego 1896 i na dniu 11 marca 
1896 zawsze o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 10 proc. sumy sza­

cunkowej a mianowicie co do połowy ciała 
hipotecznego wyk. hip. 989 kwotę 58 zł. a. 
w., co do całego ciała jjhip. wh. 991 kwotę 
35 zł. aw., co do całego ciała hip. wh. 
2047 kwotę 25 zł. aw., co do całego ciała 
hip. wh. 12 kwotę 50 zł. wa.

W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze tusądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony dr. Stanecki w Kałuszu.

Kałusz, dnia 30 listopada 1895.

L. 11625 (8581 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Zurawnie za­

wiadamia, że dnia 5 lutego 1896 i dnia 11 
marca 1896 odbędzie się każdym razem o 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż realno­

ści Józefa Wilhelmi i Mikołaja Przyłuekiego 
własnych w Mazurówce położonych wh!. 10 
i 103 objętych a to celem zaspokojenia pre- 
tensyi Jakóba Obiera w kwocie 225 zł. w. 
a. z pn.

Wadyum wynosi 132 zł.
Przy drugim terminie realność ta  tak­

że niżej ceny szacunkowej 1420 zł. sprze­
dane zostanie.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
są do przejrzenia w tusądowej registra- 
turze.

0. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 1 marca 1895.

L. 21802 (8725 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności J a ­

na i Karoliny Wehrsteinów w kwocie 564

zł. a w. z pn. zostaną 9| 20 części realności 
Henryka Manga pod lk. 82 Da Łanach w 
Stryju di i a 4 lutego i 5 marca 1896 o gd. 
10 rano, na pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania 2030 zł. 50%  ct., 
na drugim także niżej tejże sprzedane.

Wadyum wynosi 203 zł. 5 ct.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 29 czerwca 1895 prawa rzeczo­
we do powyższej realności nabyli, lub któ- 
rzyby o licytacyi uwiadomieni nie zostali, do 
rąk kuratora adwokata dr. pana Finka w 
Stryju.

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny w registra- 
turze sądu.

C. k. Sąd powiatowy.



7
L. 4614 (8749 2 —3) Warunki licytacyjne przejrzeć można

W sprawie egzek. Stow. poż. i oszcz. w Kegistraturze sądowej:
„Wzajemna Pomoc" w Krynicy, do rąk dy- Kuratorem niewiadomych wierzycieli
rektora p. Antoniego Głowackiego w Kry- , jest adw. dr. Kwieciński, zastępcą adwokat 
nicy, przeciw Józefowi Gembarowskiemu ( dr. Łepkowski.
nieobecnemu i niewiadomemu z miejsca p o -) Kraków, dnia 18 października 1895.
bytu do rąk kuratora Józefa Buszka młod- i__________________________ _________________

szego w Muszynie pto 186 zł. wa. ex m a - ' L. 5004 _ (8680 8 —3)
jori 200 zł. odbędzie się w tut. sądzie w j Sąd powiatowy Kęcki odbędzie lieyta-
dwóch terminach tj. dnia 24 stycznia 1896 j cyę ruchomości pod nk. 82 lwh. 76 w Sta- 
i dnia 28 lutego 1896 zawsze o godz. 1 0 ; rej wsi położonej, Franciszka Skęczka wła- 
przed połudn. przymusowa sprzedaż połowy i snej w budynku sądowym w dwóch term i- 
realności pod Ikons. 404 w Muszynie poło- | naeh w dniach 30 stycznia 1896 i 4 marca 
ionej. j 1896 każdorazowo o godz. 10 rano, na dru-

Cena szacunkowa wynosi 312 zł. 50 jg im  terminie niżej ceny wywołania 166 zł.
(90 et.

i cieli

Wadyum 16 zł. 69 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 

interesowanych ustanowiono adw. dr.

ct. w. a.
Wadyum 32 zł. wa.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli \ Fabrego w Kętach, 

jest Jan  A riet c. k. not. w Muszynie. Ś E itrak t tabularny, akt oszacowania i
C. k. Sąd powiatowy. | warunki licytacyjne można przejrzeć w

Muszyna, 21 września 1895. i sądzie.
__________  \ Kęty, 16 listopada 1895.

L. 14319 (8744 2 —3) { __________
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem , L. 3779 (8579 3—3)

zaspokojenia wierzytelności Eliasza Rosen- j 0. k. Sąd powiatowy w Zurawnie za­
bawna w kwocie 46 zł. 33 ct. z pn. odbę- j wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
dzie się w tut. sądzie w dniach 17 stycznia j w kwocie 30 zł. z 6 prc. odsetkami od dnia 
1896 i 21 lutego 1896 o godz. 9 rano egze- j 29 kwietnia 1892, kosztów sądowych w kwo- 
kucyjna licytaeya połowy realności pod lwh. 1 tach 3 zł. 64 ct., 4 zł. 24 cl., 6 zł. 94 et., 
231 w Kwaczale położonej Jana Słowika i 3 zł. 94 ct. już przyznanych, niemniej ko- 
własnej. j sztów tej prośby w kwocie 6 zł. 82 ct. od-

Cena wywoł nia 390 zł. ! będzie się o godz. 9 rano w terminach 31
Wadyum 39 zł. stycznia 1896 i 4 marca 1896 a to przy dru-
Resztę warunków licytacyjnych przej- j gim także poniżej ceny szacunkowej licyta- 

rzeć można w registraturze tutejszego ( cya realności pod 1. kat. 104 w Lubszy po- 
sądu. S łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli j nieobjętej masy spadkowej Franciszka Dre- 
adw. dr. Gaszyński w Chrzanowie z substy- : kslera własnej.

j Cena wywołania 140 zł.
| Wadyum 14 zł.

Reszta warunków i protokół oszacowa- 
‘ nia do przejrzenia w registraturze.

L. 6912 (8753 2—3) Dla niewiadomych wierzycieli ustano-
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje wiono kuratorem p. Jana Ludkiewicza w

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- Żurawnie.-
rzytelności E la Platzkera w kwocie 15 zł. j;  ̂ 0 . k. Sąd powiatowy.

tucyą adw. dr. Kepplera.
Chrzanów, dnia 20 listopada 1895.

z pn. odbędzie się dnia 9 stycznia 1896 
dnia 10 lutego 1896 każdym razem o godz. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności whl. 322 i 328 ks. 
gr. gm. Szypowce objętych, dłużników W a­
syla Złotego i Tymka Burtnego własnych.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze

Tłuste, dnia 23 listopada 1895.

Źurawno, dnia 23 lipea 1895.

L. 10505 (8408 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia 16 ra t po 
6 zł. odbędzie się na rzecz c. k. Zakładu 
kred. włość, w tut. sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 588 gm. kat. Iwa­
nie puste objętej, dłużników Iwana Jako­
wa, Oleksy i Źofii Mostowiaków własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 16 gru­
dnia 1895 i 15 stycznia 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

L. 2824 (8659 3 - 3 )
1 C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o-
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności dr. 
Bolesława Strowskiego w kwocie 200 zł od- 

. będzie się w dniu 22 stycznia 1896 i w dn. 
24 lutego 1896 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż połowy realności 

, wykazem hipotecznym 1. 119 księgi grunto ■ 
j wej gminy Kawenczyn objętej, dłużników tj. 
, spadkob. Piotra Fereta własnej, 
j Cenę wywołania stanowi wartość sza-
cukowa 212 zł. 50 ct. wa.

Wadyum 21 zł. 25 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Ujejski.
Ropczyce, 16 kwietnia 1895.

L. 17122 (8673 3—3)
[ C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
; daje niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
: gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
j we Lwowie, rozpisaną została w celu ścią- 

Wyciąg hip i resztę warunków można : gnięcia reszty raty z 1 lipea 1893 w kwo- 
przejrzeć w registraturze sądowej. j cie 612 zł. 88 ct. aw. i trzech półrocznych

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan rat po 650 zł. wa. z pn. egzekucyjna sorze- 
Rożniatowski z Mielnicy. j daź majętności Piotrów scheda III  wykazem

Wadyum wynosi 44 zł. j hipotecznym 1. 112, Piotrów scheda III  wy-
Mielnica, 17 października 1895. j kazem hipotecznym 1. L 451 i Siekierczyn

__________  ‘ scheda III  wykazem hipotecznym 1. 102 ks.
L. 6976 (8750 2 —3) i gruntowej dla większyeh posiadłości obję-

W sprawie egzek. Stow. pożycz, i j tych, dłużnika Majera Schicklera własnych 
oszcz. „Wzajemna pomoc“ w Krynicy prze- j wraz z przynależytościami protokołem z 10 
ciw nieobjętej masie spadk. Józefa. W arn i-■ czerwca 1895 1. 11886 opisanymi w dwóch 
ckiego pto 2800 zł. wa. odbędzie się w tut. ; na dzień 28 stycznia 1896 i 25 lutego 1896 
sądzie w dwóch terminach to jest dnia 24 i każdym razem na godzinę 10 przed połud- 
stycznia 1896 i dnia 28 lutego 1896 zawsze j niem wyznaczonych terminach, że pomienio- 
o godz. 11 przed poł. przymusowa sprzedaż ■ ne dobra na pierwszym terminie tylko za 
realności pod lkons. 257 w Krynicy poło- i lub powyżej ceny szacuako ej w kwocie

[ 58060 zł. aw., która służyć będzie oraz za 
zł. 28 j cenę wywołania, na drugim terminie zaś 

także poniżej takowej zostaną sprzedane, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 

można będzie kwotę 5806 zł. aw. do rąk komisyi

żonej.
Cena szacunkowa wynosi 9102 

ct. a w.
Wadyum 911 zł. wa.
Warunki licytacyjne przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest ck. not. Jan Ariet w Muszynie.
C. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, 21 października 1895.

L. 88485 . (8449 2
W C. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem, zaspokojenia wierzytelno­
ści powiatowej kasy oszczędności w Krako­
wie a to:

1. 480 złr. z 8 prc. od 25 czerwca
1891.

2. 480 zł. z 8 prc. od 25 grudnia
1891 i 480 zł. z 8 prc. od 25 czerwca 1892 
oraz reszty kapitału pożyczkowego w kwo­
cie 11341 zł. 99 ct. z pn. w dniu 10 lutego
1896 i w dniu 16 marca 1896 zawsze o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż realności Ik. 
102 dz. VI w Krakowie położonej, małolet­
nich Wandy, Zygmunta, Leona i Gustawa 
Wierzbickich własnej.

Cena wywołania wynosi 24700 zł. 
Wadyum 2470 złr.

licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzy by na rzeczone dobra 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Staubera został ustanowio­
nym, wreszcie, że wyciąg hipoteczny, proto- 

3) j kół opisania przynależności dóbr, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tus. registra­
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 16 listopada 1895.

L. 4682 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Lei- 

by Liebera w kwocie 800 zł. aw. z pn. od 
będzie się w dniach 28 stycznia i 26 lute­
go 1896 każdym razem o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż 27|32 częśei realności miejskiej pod 
lk. 74 w Krośnie położonej a wedle 1. wy­
kazu hipotecznego 93 księgi gruntowej gm. 
katastralnej Krosno, Iraela Margulesa w 
15/32 częściach i Jachety W achtel w 12|32 
częściach własnej.

Cena wywołania i szacunkowa 2048 
zł. 14 ct.

Wadyum 204 zł. 80 ct.
Reszta warunków licytacyjnych, akt i 

protokół oszacowania i wyciąg hipoteczny 
w tutejszo sądowej registraturze do przej­
rzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
doktor Feliks Czajkowski adwokat w Kro­
śnie.

C. k. Sąd powiatowy
Krosno, dnia 24 września 1895.

L. 7710 (8732 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi Ma­
ryi Dobrowolskiej w kwocie 110 zł. w. a. z 
proeentem 6°/0 od dnia 8 sierpnia 1884 bie­
żącym, kosztami w kwotach 5 zł. 62 ct. 
5 zł, 85 ct. i tudzież kosztów egzekucyjnych 
w kwotach 4 zł. 82 ct. i 9 zł. 56 ct. odbę­
dzie się w tymże Sądzie licytacyjna publi­
czna sprzedaż ciała pip. whl. 148 gm. Za­
górzany objętego wedle karty B. poz. 1 dłu­
żnika Jana Dobka własnego w dwóch ter­
minach tj. w dniu 13 stycznia 1896 i 11 
Intego 1896 każdym razem o godz. 9 rano. 

Wadyum wynosi 18 zł. w. a.
Wyciąg hip., protokół oszacowania 

sprzedać się mającej realności oraz resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
Registraturze sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 19 sierpnia 1895.

L. 9082 (8720 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści 97 zł. 73 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Jakóba Sattlera w tut. sądzie przymusowa 
sprzedaż całej posiadłości whl. 449 gminy 
Lanckorona objętej, dłuźniezki Marty Mo- 
surskiej własnej na jednym term inie dnia 
27 stycznia 1896 o 10 godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adwokat dr. Bresiewicz.

Cena wywołania wynosi 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Kalwarya, 24 listopada 1895.

L. 7745 (8722 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Towarzystwa 

zaliczkowego w Przemyślanach 11 rat miesię­
cznych po 5 zł. 83 ct. i kapitału 280 zł 4 et. 
z pn. odbędzie się w tut. Sądzie egzekucyj­
na sprzedaż realności whl. 344 ks. gr. gm i­
ny Przemyślany objętej do dłużnika Lusera 
Plaplera należącej na 400 zł. ocenionej na 
dniu 27 styeznia 1896 i 2 marca 1896 każ­
dym razem e 10 godz. z rana z tern, że na 
pierwszym terminie sprzedaż tyiko powyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim także 
poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacunkowej 
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusąd registraturze.
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­

der Zaleski ck. notaryusz w Przemyślanach, 
G. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany, 28 czerwca 1895.

L. 5622 (8736 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia przysługu­
jącego gminie miasta Złoczowaj prawa 
poboru 100 prc. dodatku gminnego do 
podatku konsumcyjnego od mięsa w 
obrębie miasta Złoczowa z przedmie­
ściami Szlaki i Grlinianskie na czas od
1. stycznia 1896 do 31 grudnia 1898 
zatem na przeciąg lat trzech odbędzie 
się na dniu 23 grudnia 1895 o godz. 
3 popołudniu w sali Obrad Magistratu 
publiczna licytaeya tak ustna jakoteź 
za pomocą ofert pisemych, do której 
wszystkich chęój wydzierżawienia ma­
jących się zaprasza z tern, że jako ce­
nę wywołania ustanawia się roczny 
czynsz w kwocie 9877 zł. w. a. tu­
dzież że oferty w 10 prc. ceny wywo­
łania jako wadynm zaopatrzone być 
mają.

Bliższe warunki licytacyjne, które 
przed rozpoczęciem licytacyi odczytane 
zostaną mogą interesowani przejrzeć w 
godzinach urzędowych w Registraturze 
Magistratu.

Złoczów, dnia 16 grudnia 1895.

L. 11466 (8701 8— 3)
Dnia 22 stycznia 1896 i dnia 24 lute­

go 1896 o godz. 10 rano adbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności whl. 694 Skałat objętej w sprawie 
Markusa Leiby dw. im. i Zlaty Rosenblattów 
przeciw Nuchimowi Swifezo zapłacenie 700 
zł. a. w.

Cena wywołania wynosi 655 zł.

Wadyum 65 zł. 50 ct.
Przy pierwszym terminie realność tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tut. sąd. registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adwokata dr. Letza w Ska­
lacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 24 października 1895.

L. 297 (8694 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi Sa­
muela Klausnera jako prawonabywcy Izraela 
Pressera w kwocie 50 zł. aw. z procentem 
w kwocie 10 zł. kosztami w kwotach 2 
zł. 74 ct., 5 zł. 52 ct., tudzież kosztów e- 
gzekucyjnych w kwotach 4 zł. 16 ct. i 8 zł. 
52 ct. odbędzie się w tymże sądzie licyta­
cyjna publiczna sprzedaż całego ciała hip. 
whl. 146 gm. Biecz (Belna) objętego wedle 
karty B poz. 2 dłużnika Józefa Kosiby wła­
snego w 2 terminaeh tj w dniu 27 stycznia 
1896 i w dniu 2 marca 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 65 zł.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającej realności oraz re­
sztę warunków licytacyjnych przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Biecz, 14 sierpnia 1895.

L 15759 (8361 2 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. sądzie powiatowym miejsko dele­
gowanym odbędzie się przymusowa sprzedaż 
połowy realności whl. 207 gm. Ruska wieś 
na pokrycie wierzytelności Józefa Pietraszka 
w kwocie 15 zł. wa. z pn. w dniach 12 lu­
tego 1896 i 12 marca 1896 każdym 
o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 575 zł. wa.
Wadyum 57 zł. 50 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych 

zie można przejrzeć.
Rzeszów, 18 października 1895.

razem

w

L. 1977 , (8754 2—8)
0. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadomości iz dnia 20 
stycznia i 27 stycznia 1896 roku każdym ra­
zem o 10 godzinie rano odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności wyk 1. 449, 96, 467, 
338, 368. gm. Żmigród objętych Michała 
Głoda, Feliksa Myezkowskiego, i Wojciecha 
Rozponda własnych, na zaspokojenie preten­
s j i  Kasy Oszczędności w Jaśle w kwocie 
175 zł. z pn.

Cena wywołania stanowi 3287 zł. 49 ct. 
zaś wadyum 328 zł. 70 ct.

Protokół oszacowania i bliższe warun­
ki licytacy ne przejrzeć można w tutsądo- 
wej registraturze.

Żmigród, dnia 25 marca 1895.

L. 31226 (8678 2 - 3 )
C. k. Sąd miej. del. w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi, przeciw Ohaji i 
Chaimowi małżon. Fuss o zapłacenie kwoty 
500 zł. odbędzie się dnia 7 lutego 1896 
i dnia 6 marca 1896 każdym razem o godz. 
10 przed południem w biórze nr. 46 przy­
musowa sprzedaż realności whl. 210 ks. gr. 
gminy Krówniki objętej Chaji z Takserów 
F uss własnej, tudzież realności whl. 129 
ks. gr. gm. Jaksmanice objętej dłużnika 
Ohaima Fuss własnej'

Cenę wywołania stanowi co do realno­
ści wyk. hip. 1. 210 kwota 775 z ł , zaś co 
do realności whl. 129 kwota 225 zł. 

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. M. Schwarza w Prze­
myślu z substytucyą adw. dr. J. Goldfarba.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tut 
sądowej registraturze.

Przemyśl, dnia 9 listopada 1895.

L. 15562 (8306 2 - 3 )
Wsprawie egzekucyjnej Zakładu kredy­

towego włościańskiego przeciw Andrijowi 
Szkwarek Mikołaja o zapłacenie czterech rat 
po 6 zł. 67 ct. z pn. odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika wy­
kaz hip. 745 w Jasienowie polnym położo­
nej w dwóch terminach dnia 18 lutego i 
dnia 18 marca 1896 o 9 godzinie rano w 
Sądzie tutejszym.

Cena wywołania w kwocie 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a n? drugim nawet niżej ceny wywołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 6 listopada 1895.

Gazeta Lwowska Kr. 204 z dnia 21 grudnia 1895.



L. 14954 (8559 2—3
W sprawie egzekucyjnej Sendera Resis 

przeciw Jurkowi Łukienezukowi o zapłace­
nie 25 zł. odbędzie się publiczna egzekucyj­
na sprzedaż realności dłużnika wyk. hip. 
742 w Strzylczu położonej w dwóch term i­
nach dnia 18 lutego i dnia 18 marca 1896 
o godz. 9 rano w Sądzie tutejszym.

Cena wywołania w kwocie 140 zł 
Wadyum 14 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkowa lub wy­
żej a na drugim nawet niżej ceny wywołania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 29 października 1895.

L. 15563 (8307 2— 3)
W tu t Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 18 lutego 1896 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 18 marca 1896 nawet 
poniżef takowej, licytaeya realności 1. 423 
według wyk. hip. 355 śp. Franka Karpiaka 
własnej w Jasienowie polnym położonej na 
rzecz Zakładu kredyt, włość, w likwidacji 
pto. 12 ra t po 6 zł. 50 et.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Ręszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Białkowskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Horodenka, 14 listopada 1895.

zanłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przyadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

C. k. Sąd powiatowy 
Peezeniżyn, 17 listopada 1895.

L. 4422 (8578 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Żurawnie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 50 zł. z 6 prc. odsetkami od 2 
października 1893, kosztów w kwotach 5 zł. 
64 ct., 3 zł. 84 et., 7 zł. 88 et. już przyzna­
nych nie mniej kosztów prośby w kwocie 
6 zł. 82 et. odbędzie się o godz. 9 rano w 
terminaeh 7 lutego i 13 marca 1896 a to 
przy drugim terminie także poniżej ceny 
szacunkowej licytaeya realności pod lk. 104 
w Lubszy położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej nieobjętej masy spadkowej F ran ­
ciszka Dreksler własnej.

Cena wywołania 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Reszta warunków, protokół opisania i 

oszacowania do przejrzenia w registraturze 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem p. Jana Ludkiewicza z 
Żurawna.

C. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 23 lipea 1895.

L. 10435 (8752 1—3
C. k. Sąd powiatowy w Ropi-zyeaeh 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Leiba Kcrnreicha w kwocie 85 zł. 9 ct. od­
będzie się w dniu 3 lutego 1896 i w dniu 
9 marca 1896 każdym razem o godz. 10 ra­
no egzekucyjna sprzedaż 31/48 części real­
ności wyk. hip. 1. 126 ks. gr gm. Mala ob­
jętej, dłużników Wawrzyńca i Anny Czer­
neckich własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2139 zł. 77 ct.

Wadyum 214 zł w. a,
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw dr. Ujejski. 
Ropczyce, 23 października 1895.

L 15148 (8655 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje dó publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realnoćci. w Łopuszanee położonej, 
wedle wyk. hip. 3 tejże gmioy dłużniezej 
Łopuszanka własnej, na zaspokojenie preten­
syi c. k. uprz. gal. zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 3500 
zł. a. w. z pn. dnia 4 marca 1896 i 9 kwie­
tnia 1896 zawsze o godz. 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej w kwocie 13620 zł. a w. 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 1362 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed te r­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie rcogła, lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
12 grudnia 1894 do tahuli weszli kuratorem 
p. adta dr Tygermana w D bromilu i tych­
że wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licyta­
cyi i ustanowieniu dla nich kuratora ni- 
niejszejszem zawiadamia.

Dobromil, 16 listopada 1895.

L. 6160 (8339 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
kóba Silberberga w kweie 20 zł. 89 et. z 
pn. odbędzie się przymusowa publiczna sprze 
daż realności pod n kons. 109 w Fulomie ' 
położonej, wyk bip. 1. 153 księgi głównej ' 
gminy katastralnej Futoma objętej, na imię 
Jana, Weroniki i Franciszka Paśeiaków za- 
intabulowanej w dniach 16 grudnia 1895 i 
13 stycznia 1896 każdym razem o godz. 11 
przed południem.

Cena wywołania 396 zł. 42 ct. aw.
Wadyum 39 zł. 64 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 30 września 1895.

L. 17221 (8771 1— 3)
Dnia 24 stycznia 1896 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową, zaś dnia 24 lu 
tego 1896 naw et niżej takowej odbędzie się 
w tut. Sądzie zawsze o godz. 9 rano egze­
kucyjna licytaeya dwóch realności wyk. bip. 
55 i 438 gminy Russów objętych pto 1000 
zI, z pn.

Cero a wywołania 500 zł i 500 zł.
Wadyum 50 zł. i 50 zł. dla każdej re 

alności z osobna.
Resztę warunków i wyciąg hip. wolno 

przej zeó w tut. registraturze.
Kuratorem wierzyceli hipotecznych 

ustanowiony adw. dr. Ziemba w Śuiatynie.
O. k' Sąd powiatowy.

Sniatyn, 21 listopada 1895.

L. 6890 (8681 2 —3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną lieytacyę połowy realności pod uk. 
94 w Kętach Jakóba Guttmana własnej w 
budynku sądowym w dwóch terminach 3 
lutego i 4 marca 1896 każdorazowo o godz. 
10 rano.

Wadyum 792 zł. 10 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy 

cieli i interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna not. w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie.

Kęty, 16 listopada 1895.

L. 10277 (8658 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności kasy oszczędności miasta 
Kołomyi pto 3 ra t po 21 zł. 25 ct. i 478 
zł. 27 ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali rozpraw w dniach 3 lu­
tego 1896 i 9 marca 1896 każdym razem o 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż re ­
alności pod n. 264 w Peczeniżynie położo­
nej wedle lwh. 1225 B poz. 1 ks. gr. gm. 
kat. Peezeniżyn własność Jury Winnyka 
Iwana stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 2400 zł. a na 
pierwszym terminie realność wymieniona 
sprzedaną zostanie za lub wyżej ceny wy­
wołania, zaś na drugim także niżej takowej.

Wadyum ustanowiono na kwotę 240 
zł. a. w.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówLnem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do

L. 6421 (8766 1 - 8 )
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa zaliczkowego w Bochni w kwo­
cie 250 zł. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 23 stycznia i 21 lutego 1896 każ­
dym razem o godz. 10 rano publiczna liey- 
tacya realności wykazem hip nr. 706 gm. 
Bochnia, objętej Maryanny Nowak własnej.

Cena wywołania 436 zł.
Wadyum 43 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 27 września 1895.

L. 4921 (8769 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole po­

daje do wiadomość, że na zaspokojenie pre­
tensyi Dmytra Jakubowskiego w kwocie 
150 zł. wa odbędzie się w tut. Sądzie dnia 
3<> stycznia i 5 marca 1896 zawsze o godz. 
10 rano, przymusowa sprzedaż realności 
wyk hip. 272 w Keszlakach Iwana Lenia 
własnej.

Cena wywołania wynosi 16 i 9 zł w. a.
Wadyum 161 zł. 90 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Nowesioło, 9 września 1895.

L. 24476 (8764 1—3)
C. k Sąd powiatowy miej. dcl Targo­

wski podaje do wiadomości, że celem znie­
sienia spółwłasności realności lwh. J4 ks. 
gr. gm. objętej do Anuy Bednarzowej, Ma­
ryanny Bednarzowej i Jana Kawy po 1/3 
częś-i należnej dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna tejże realnośei.

Sprzedaż odbędzie sie przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minaeh 30 stycznia i 2 marca 1896 każdym 
razem o god. 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 2340 zł. poniżej której w

terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. .

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiekbądź najwyżej ofiarowa­
ną cinę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 234 zł.

Resztę warunków, wyciąg hip. i akt 
szacunkowy przejrzeć ^ o ź a a  w Registratu­
rze c. k. Sądu powiatowego miej del.

Tarnów, dnia 30 listopada 1895.

L. 8079 (8770 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Simche Heifermana w 
kwocie 4 zł. 10 ct. z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż Sądu w sali rozpraw 
w dniach 20 stycznia i 24 lutego 1896 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
w Berezowie wyżnym położonej wedle lwh. 
287 B. poz. 1 ks. gr. Michała Kiceluka Ha- 
wryły własność stanowiącej.

Cena wywołania stanowi kwota 210 
zł. a realność wyżej wymieniona na pier­
wszym terminie tylko za lub lub wyżej ce­
ny wywołania, zaś na drugim także poniżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi kwota 21 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty, lub umówionem 
wypowiedzeniem przzjąćby nie chcieli do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z eony 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w  Sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy.
Peezeniżyn, 30 września 1895.

L. 6146 (8746 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzyt. Kaz mierzą Kruczka j Katarzyny 
Kruczek w kwocie 196 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się w zabudowaniu tegoż sądu w dn. 
24 stycznia i 24 lutego 1898 każdym razem
0 godz. 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż realności 1/8 części lwh. 8
1 15 1(4 części whl. 30 i całego ciała whl. 
31 ks. gr. gm. kat. Królowa polska, w łas­
ność Józefa Zombra stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 460 zł. 39 
ct., niżej której na pierwszym terminie 
sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 50 zł 
Rpsztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w tut. sądzie.
Grybów, 30 października 1895.

L. 9370 (8684 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności gra. 

m Oświęcima w kwocie 762 zł 46 ct z pa. 
odbędzie się w tut. sądzie na dniu 17 lu ­
tego i 23 marca 1896 k»żdym razem o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności wyk. 
hip 1. 274 ks. gr. gm. Babice objętej w 
Babicach położonej, Fani Wasserberg własnej* 

Cena szacunkowa w kwocie 450 zł. 
stanowi cenę wywołania.

Wadyum 45 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

pan dr. Ludwik Gąsiorowski adwokat w 
Oświęcimie.

Reszta warunków licytacyjnych w tus. 
registraturze do przejrzenia.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Oświęcim, dnia 27 listopada 1895.

L. 16102 (8651 1 - 3 )
C. k. Sąd powiat, m. del. w Nowym 

Sączu zawiadamia, że eelem zniesienia 
współwłasności realności lwh. 5 ks. gr. gm. 
kat Fałkowa objętej wedle karty B poz. 1 
i 3 na Józefa i Jana Basiagów w równych 
między sobą połowach zamtabulowaaej oraz 
celem ściągnięcia kosztów sądowyeb i egze­
kucyjnych odbędzie się w tymże sądzie licy­
tacyjna publiczna sprzedaż ciała hip whl. 5 
ks. gr. gm. kat. Fałkowa objętego w dwóch 
term inach a mianowicie w dniu 25 lutego 
1896 i w dniu 24 marca 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 62 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny1 protokół oszaeo 

wania sprzedać się mającego ciała h ip o t, 
tudzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane.

Nowy, Sącz, dn. 25 października 1895.

snych wyk. hip. 1. 83 objętych w biórze III  
Sądn tut. w dwóch terminaeh a to dnia 5 
marca 1896 i dnia 9 kwietnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano a to na pierwszym 
za lub wyżej ceny, zaś na drugim i niżej 
eeny.

Cena wywołania 63323 zł.
Wadyum 6332 zł. 50 ct. aw.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

protokół opisania przynależności dóbr Ole- 
szowa można przejrzeć w registraturze tut. 
sądu.

Niewiadomych wierzycieli kuratorem 
adw. dr. Hauslich z zastępstwem adw. dr. 
Blausteina.

Stanisławów, 9 listopada 1895.

L. 6360 (8560 1 - 3 )
Dnia 26 marca i dnia 23 kwietnia 

1896 zawsze o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytaeya 
połowy realności pod 1. 146 w Wiszence 
położonej wvk. hip. 1. 244 tej gminy obję­
tej, Piotra Hawałki własnej na rzecz Samu­
ela Kreutzera dla wydobycia wierzytelności 
49 zł. aw.

Cena wywołania 424 zł. aw.
Wadyum 42 zł. 40 ct. aw .
Resztę warunków, akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusąd. regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. jest p. Adam Frank z Janowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dDia 7 sierp n ia  1895.

L. 28594 (8765 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. dlg. Tarnow­

ski podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie wierzytelności Sabiny Gintel w sumie 
28 zł. 60 ct. z nal. dod. dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realnośei lwh. 190 ks. 
gr. gm. kat. Rtędzin objętej, Stanisława 
Tyrki własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzia tut. w dwóch terminach 
3 m arca 1896 i 10 kwietnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 703 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 70 zł.

Resztę warunków, wyciąg hip. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registratu­
rze c. k. Sądu powiatowego miejsko dele- 
grwanego

Tarnów, dnia 24 listopada 1895.

L. 20591 (8728 t —3);
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie I 

podaje do powszechnej wiadomości, iż c-Lrn | 
zaspokojenia 3 ra t nółroezneych po 787 zł. 
50 ct. od 1 lipea 1893 zahgiyeh prowizyi 
za zwłokę od pojedynczych rat półrocznych 
od dnia zapadłości aż do dnia uiszczenia po 
6 prc. z dodatkiem nadzwyczajnym 1 prc. i 
zobowiązań dłużnika skryptem z 28 lipea 
1892 objętych, tudzież kosztów egzekucyj­
nych w kwocie 18 zł. 50 przyznanych od­
będzie się na rzecz gal. Tow. kred. ziem. 
przymusowa publiczna sprzedaż dóbr Ole- 
szów, Henryka Edmunda hr. Potockiego w ła­

L. 2589 (8738 2 - 3 )
W wykonaniu postanowień ustawy 

z dnia 2 lutego 1891 nr. 17 Dz. u. 
kr. rozpisuje się niniejszem konkurs 
na dziewięć posad akuszerek okręgo­
wych w powiecie Mościskim, a to dla 
dziewięciu okręgów z siedzibą akuszer­
ki w miastach, Mościska i Sądowa 
Wisznia, dalej w miasteczkach Kru- 
kiennice i Husaków, i wreszcie w Gmi­
nach wiejskich Lipniki, Twierdza, Sta- 
rzawa, Lacka Wola i Szeszorowice.

Obowiązkiem akuszerki okręgowej 
będzie udzielanie w swoim okręgu po­
mocy położniczej każdej chorej o po­
moc taką zgłaszającej się.

Do każdej z powyższych posad 
przywiązaną jest stała roczna płaca 
w kwocie 120 zł. w. a. a nadto pra­
wo pobierania ustanowionych taks za 
każdą pomoc chorej udzieloną.

Ubiegające się o powyższe posa­
dy akuszerek okręgowych, mają wnieść 
odnośne podania swoje do Wydziału 
Rady powiatowej w Mościskach najda­
lej do 15 stycznia 1896 i do tychże 
dołączyć:

1. metrykę chrztu,
2. dyplom uprawniający do wy­

konywania praktyki położniczej,
B. świadectwo moralności, i
4 poświadezenie stanu zdrowia, 

wystawione przez dotyczącego c. k. 
lekarza powiatowego.

Z Wydziału Rady pówiatowej.
Mościska, dnia 4 grudnia 1895.

Jabłoński, Stadnicki
Sekretarz Prezes



L. 4696 (8755 1 - 3 )
Olnośnie do konkursu w nr. 293 „Ga­

zety t,w<>wskiej“ z roku bieżącego ogłoszo­
nego oznajmia się. że konkurs celem obsa­
dzenia oosady zarządcy w e k .  zakładzie 
karnym dla mężczyzn we Lwowie z rangą i 
poborami IX klasy ewentualnie też opróżnić 
się m ogącej posady kontrolora z rangą i po­
borami X klasy i adjunkta z rangą i pobo­
rami XI klasy z dniem 10 styczDia 1896 
upływa.

Z c. k. Nad prokur atoryi państwa.
Lwów, 16 grudnia 1895.

L. 121584 (8773 2 - 3 )
Konkurs.

Celem obsadzenia jednej posady inspe­
ktora gorzelń

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna 
posada inspektora gorzelń w VIII klasie 
rangi z systamizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania w przeciąga czterech tygodni w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
krajowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie i wy­
kazać, że posiadają wymogi przepisane roz­
porządzeniem c.j k. Ministerstwa Skarbu z 
dnia 12 czerwca 1899 i. 208 66 (Dz. pp. nr. 
26 z r. 1890).

Lwów, dnia 13 grudnia 1895

L. 29541 (8775 1 - 3 )
Celem obsadzenia posad c. k. okręgo 

wych inspektorów szkół ludowych w okręgach 
szkolnych:

1) Dąbrowa, 2) Podhajce, 3) Skała,t, a 
ewentualnie w innych okręgach opróżnić się 
mogących, ogłasza się konkurs.

Z posadami temi są połączone w myśl 
ustawy z 8 czerwca 1892 (D. pp. N r’ 92) 
prawa i pobory c. k. urzędników IX kla­
sy dyet. .

Oprócz tego otrzyma każdy inspektor 
ryczałt dyet i kosztów podróży, zastowany do 
ilości szkół i klas położonych w okręgu lu­
stracyjnym, tudzież do jego obszaru i warun­
ków miejscowych.

Od kompetentów, o wymienione posa­
dy wymaga się albo

1. Kwalifikacyi nauczycielskiej do szkół 
średnich i przynajmniej pięcioletniej prakty­
ki w zawodzie nauczycielskim, albo

2. Kwalifikacyi do zajmowania posady 
stałego katechety w szkołach średnich lub 
ludowych i^również przynajmiej pięcioletniej 
praktyki na stałej posadzie katechety, a bo

3. Kwalifikacyi nauczycielskiej do szkół 
wydziałowych i przynajmniej dziesięcioletniej 
praktyki w zawodzie nauczycielskim.

Kandydaci ubiegający się o posadę w 
okręgach z ludnością polską i ruską, winni 
się wykazać znajomością obu języków.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumentu służbowe i wypełnioną tabelą sto­
sunków służbowych, suonądzoną na przepi 
sanym formularzu (Qual fieations tabelle) w 
języku niemieckim, należy wnosić za pośred­
nictwem przełożonej władzy do Piezydyum
c. k. Radv szkolnej krajowej, najpóźniej; po 
koniec grudnia 1895.

W podaniu można wymienić albo je ­
dną z posad mających się obsadzić, albo też 
powołać się na niniejsze ogłoszenie konkur­
su bez wymienienia okręgu.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej
Lwów, dnia 16 listopada 1895.

U p ad ło śc i.
L. 20501 (8760)

Podajemy do powszechnej wiedorności, 
że uchwałą z dnia dzsiejszego został zam­
knięty konkurs do majątku' Majera Sonnen- 
reicha otwarty uchwałą z dnia 4 lutego 1892
1. 1556.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 7 grudnia 1895.

K u ra te le .
L. 8947 _ (8748 2 - 2 )

Iwan M-łyniuk z Jatw ięg uznany m ar­
notrawcą kuratorem tegoż ustanowiony S e 
fan M,-łvniuk z Jatw ięg.

C. k Sąd powiatowy 
Bobrka, 30 lipca 1895.

L. 5069 (8751 2 2)
Ołenę Owczar z Podhorzec uznano mar- 

notraw czynia; kuratorem ustanowiono Kaje­
tana Łabińskiego z Podhorzec.

C. k Sąd powiatowy.
Olesko, 17 lipca 1895.

L. 6354 (8767 1— 3)
Onufry Kubań Szewciw z Wysocka ni- 

żnego został uznany marnotrawcą.
Kuratorom ustanowiony Fedio Kubań 

Szewciw z Wysocka niżnego.
0. k. Sąd powiatowy.

Borynia, 21 Września 1895.

L. 10963 (8699 1— 3)
O k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia, że Kaśka z Mudryków Dawido- 
wicz z Stryhm ki za marnotrawezynię zo-tała 
uznana a kuratorem Iwaś Dawidowicz po­
stanowiony.

Kamionka, 27 października 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L 43788 (8707 3 - 3 )

O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu i.eona Sehneida, że przeciw 
niemu w niosła firma „Isaac M autneret Sohn“ 
pozew de praes. 15 listopada 1895 1.43788 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
7 zł. 95 ct. wa. z pn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 19 listo­
pada 1895 1. 43788 doręczony został usta­
nowionemu dla tegoż kuratorowi adwok. dr 
Benisowi ze substytueyą adw. dr. Fiscfelera 
w Krakowie i poleca Leonowi Schneidowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied 
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 19 listopada 1895

L. 46901 (8708 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Ludwika Szwantow- 
skiego byłego właściciela dóbr, że przeciw 
niemu wniosła M. Langrockowa pozew de 
praes. 25 listopada 1895 1. 45301 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 1000 zł. 
w. a. z przyn. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 26 listopada 
1895 1. 45301 doręczony został ustanowio 
nemu dla tegoż kuratorowi adw. Dr. Kopf- 
fowi ze substytueyą adw. Dr Tomika w Kra­
kowie i poleca się zatem Ludwikowi Szwan- 
towskiemu, aby temuż kuratorowi potrzeb­
nych środków obrony dostarczył lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 10 grudnia 1895.

L. 6285 (8734 3— 8)
C. k. Sąd poY/iaiowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Patyka, iż na pozew Jana Łątki 
i Franciszki Jantówny, pzzeeiw niemu o za­
płacenie 100 zł. term in do rozprawy suma­
rycznej na dzień 22 stycznia 1896 o godz. 
9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Wojciecha Patyka, 
aby do rozprawy stawił się osobiście lub 
przez pełnomocnika, inaczej przeprowadzi się 
rozprawę z ustanowionym dla niego kurato­
rem p. G-tvskira Kazimierzem c. k. notary- 
uszem w Tu howie.

Tuchów, dnia 13 grudnia 1895.

L. 19274 (8623 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Berła Fischroana przeciw 
Stanisławowi hr. Dzieduszyckiemu pto 1500 
zł. wa. ustanowił kuratorem dla pozwanego 
z miejsca pobytu niewiadomego Stanisława 
hr Dzieduszyckiego adw. dr p. Maramorosza 
z subatytucyą adw. dr. p. Dębickiego i do­
ręczył kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 23 
listopada 1895 1. 19274 dla Stanisława hr. 
Dzieduszyckiego przeznaczony

Kołomyja, dnia 23 listopada 1895.

L. 65965  ̂ (8688 2—3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie, zawia­

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Fryanettę Dresslę dw. im. Rosenbach, że 
cel-m doręczenia jej uchwał w sprawie żą 
danego przez Marye z Małuszyńskich Zulauf 
i innych współwłaścicieli realności we Lwo­
wie pod 1 k położonej wykreślenia
prenotacyi prawa zastawu dla sumy 2000zł 
m k. z pn. w stanie biernym powyższej re­
alności na jej rzecz ciążącej, ustanowiono dla 
niej kuratorem adwok. dr. Panetha a tegoż 
zastępcą adw. dr Aschkenazego.

Lwów, dnia 30 listopada 1895.

L. 19464 (8624 2 - 3 )
C k. Sąd ob wndiwy w Kołomyi w 

sora»ie weksl-iwej Spćłs; handlowej r-dniczo 
przemysłowej w Kołomyi przeciw Ludwikowi 
Niewiadomskiemu i Maryanowi Diwidowi- 
ozowi pto 1 *0 zł., 520 zł., 425 zł i 230 zł. 
wa. z pn. ustanowił kurat-rem  dla pozwą 
nych z miejsca pobytu nievmd>>my<-h Lu 
dwika Niewiadomskiego »dw dr. p. Rittig- 
steina zaś dla Maryana Dawidowicza adw. 
dr. Zipsera i doręe-zył t,ym kuratorom nakazy 
zapłaty z datv dzisiejszej 1. 194 4, 19465, 
19465 i 19467 dla pozwanych przezna zonę.

Kołomyja, 23 listopada 1895.

L. 10364 (9664 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

za*iadam ia niewiadomego z pobytu Jana 
Stawiarskiego, że Józef Stawiarski dnia 31. 
października 1895 do 1. 10 364 wytoczył

przeciw niemu skargę o wystawienie na je­
go rzecz kontraktu kupna sprzedaży co do 
parceli 1635/2 gm Rytro, której prawo wła­
sności dotychczas we wykazie ks 1. 33 na 
rzecz pozwanego jest zamtabulowane, oraz 
połowy realności wyk. 1. 149 tejże gminy.

Sad ustanawia dla pozwanego kuratora 
w osobie p. Fłoryana Obmińskiego notaryu- 
sza w Starym Sączu na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, oraz wzywa go, aby kuratorowi 
potrzebnych dowodów dostarczył lub wska­
zał innego pełnomocnika, albo osobiście do 
rozprawy się stawił.

O. k. Sąd powiatowy 
Stary Sącz, 5 listopada 1895.

L. 31534 (8594 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Franciszka Bila, że w sprawie To­
warzystwa Zaliczkowego w Tarnowie przeciw 
niemu o 61 z ł ,  ustanowiono dlań kuratora 
dr. Stojałowskiego z Tarnowa i temuż rezo- 
lucyę z dnia 26 stycznia 1895 doręczono.

C. k Sąd pow. miej deleg.
Tarnów, dnia 30 listopada 1895.

L. 6070 (8691 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Aleksandra Srokowskiego, Józefa Sro­
kowskiego, Jana Taubesa, Franciszka Szym- 
berskiego, Michała Bańskiego, Domicelę Zu- 
kotyńską, Izaaka Leona Kolischera, Leopolda 
Ziszek, Joannę Barańską, Barucha Ehren- 
saala, Sarę Mindel Horn, Izraela Becka, 
Alojzę Kosińską. Józefa Grzymałę Piątkow­
skiego, Jana Wieczyńskiego, Jakóba Nawo- 
ryta, Izydora Trommelschlaga, masę pupi- 
larną Adama Tlirsta, Flcryana Stebnickiego: 
Piotra Romanowicza, Mojżesza Fegera, Jana 
Hermana Briihla, Herscha Silbersteina, Jana 
Zarębę, dom handlowy „Głliselego synowie*, 
Markusa Griinsteina, Wincentego Żółkiewieza, 
Jana Żółkiewskiego, masę wierzycieli Piotra 
Potockiego, tych którzyby z tytułu byłego 
stosunku poddańczego rościli sobie jakieś 
pretensye do właścicieli dóbr Trzetrzewna 
z tytułu wymiaru sprawiedliwości lub za­
rządu majątkiem sierocym i w ogóle depo­
zytami i Samuela Margoschesa, że spadko 
biercy śp. Franciszka Pisztka wnieśli przeciw 
nim pod dniem 12 lipca 1895 1.6070 pozew 
o uznanie prawa żądania zapłaty kwoty 2890 
zł. 30 ct. wa. jako resztującej ceny kupna 
dóbr tabularnych Biezyce, Krasne, Trzetrze- 
wina i Wojtowstwo Trzetrzewina na publi­
cznej licytacyi w dniu 30 sierpnia 1855 przez 
Franciszka Pisztka nabytych za przedaw­
nione ; ż« pozew ten doręczono zamianowa­
nemu dla pozwanych kuratorowi adw. Wła­
dysławowi Różańskiemu ze substytueyą adw. 
dr. Drezińskiego z Nowego Sącza do wnie­
sienia pisemnej obrony w dniach 90, że za 
tem temuż kuratorowi winni dostarczyć śro­
dków do obrony lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazać, inaczej bowiem wynikłe z 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać będą 
muńeli.

Nowy Sącz, 21 września 1895.

L. 11566 (8663 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia ni- 

niejssem niewiadomego z pobytu Józefa Ba­
nacha rzekomo w Ameryce prz-bywającego, 
że w sprawU spadkowej po zmarłym Janie 
Floryanie z Łącka rezolueyę z dnia 15 marca 
1895 1 957, mocą której zarządzono intabu- 
laeyę praw rzeczowych ze spadku doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorowi Józefowi 
Floryanowi z Łącka.

Stary Sącz, dnia 9 grudnia 1895.

L. 26571 (8572 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu wzywa spadkobierców śp. Jana Kra- 
tzera, aby prawa swoje do przechowanej w 
depozycie sądowym gotówki w kwocie 155 zł. 
20 et. im służyć mogące w ciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni licząe od dnia ogłoszenia 
ostatniego edyktu tem pewniej wykazali, bo 
inaezej gotówka ta Skarbowi państwa wyda­
ną będzie

Przemyśl, 30 września 1895.

L. 45951 (858* 2—3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejsze , iż przy firmie i 
„Spółka rolnicza w Sokalu stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką„ uwi­
doczniono, że na walnem zgromadzeniu tegoż 
Towarzystwa odbytem w dniu 26 maja 1»94 
wybrani zostali na dalsze trzy lata dyrek­
torami : Henryk Karczewski w Opulsku za­
mieszkały i Wincenty Kraszewski w Cho- 
dorowie zamieszkały, dyrygentem Adolf Doe- 
ning w Sokalu zamieszkały, a zastępcą dy­
rektora Zdzisław Obertyński w Hujczu za­
mieszkały.

Lwów, dnia 21 września 1895.

L. 25733 (8649 2 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Henę Berger, że dla niej wskutek wniesio­
nego przeciw niej przez Dawida Riegera w 
dniu dzisiejszym do 1. 25733 pozwu wekslo 
wego e zapłatę sumy 400 zł. wa. z pn. ku­
ratorem tutejszy adwokat dr. Ringelheim 
ustanowionym i temuż wydany nakaz zapłaty 
doręczonym zostsł.

Tarnów, 11 gruania 1895.

L. 22609 (8676 3—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
Kasy oszczędności w Ropczycach o 29 zł. 
64 ct. wa. z pn. dla niewiadomego z pobytu 
egzekuta Jakóba Badnera kuratorem adwok. 
dr. F -busa Salamona, tegoż substytutem adw. 
dr. Józefa R >sta i doręcza dr. Febusowi Sa- 
iomonowi uch vałę z 5 wrseśaia 13 9 1 1.18365 

Tarnów, 31 października 1895.

L. 7285 ~ (8622 2—3)
G. k. Sad obwodowy jako handlowy w 

Jaśle ustanawia w sprawie wekslowej Towa­
rzystwa zaliczkowego w Krośnie przeciw Jó­
zefowi Boczarowi i tow. pto 500 zł. w. a. 
z pn. dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Boezara kuratora w osobie 
Jędrzeja Stępka naczelnika gminy w Haczo­
wie i doręczając temuż tutejszo sądowy nakaz 
zapłaty z dnia 2 listopada 1895 1. 696' , 
wzywa kuranda, aby celem strzeżenia praw 
swoich udzielił kuratorowi potrzebnych in­
formacji lub też wskazał sądowi innego 
p-łnomoenika, gdyż w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania sam sobie przypiszą.

Jasło, 80 listopada 1895.

L. 29080 (8652 2—3J
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Franciszka Burnata, że w sporze 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Lwowie 
przeciw spadkohiercam śp. J»na Burnata o 
13 ra t po 30 z ł .  kuratorem dlań adwokata 
dr. Malawskiego ustanowiono i temuż rezo 
lucię z dnia 27 lutego 1895 1. 8195 dorę 
czono i do rozprawy termin na dzień 3 lu ­
tego 1896 wyznaczono.

C. k Sąd powiatowy rniejs. deUg. 
T-irnów, dm* 39 listopada 189 >.

L. 32270 (8653 2 3)
0. '* Sad powiatowy miejsko delegowany 

w Tarn >wie zawiadamia niewja iomego z 
miej-ca pobytu Jakóba K lizana, iż wyrok 
z dnia 24 marca 1895 1. >-432 w sporze 
sun arycznym Anschla Druckera przeciw 
niemu o zapłatę 200 zł. z pn. doręcza się 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr Józefowi Bostowi w Tarnowie z tem nad­
mienieniem, by ustanowionemu kuratorowi 
środki obronne jakieby mu przysługiwały 
udzielił, lub sądowi innego pełnomocnika 
wskazał.

Tarnów, dnia 10 listopada 1895.

L. 7646 (8685 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i mieisca pi bytu P>oira Przysłópskiego, że w 
wU Judy Wertheimera przeciw niemu pto 
4 zł. aw. z pn dla niego ustanów icnym zo­
stał kuratorem Antoni Żurek i że temuż po­
zew z dnia 6 listopada 1895 nr. 7646 do­
ręczony został.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 6 listopada 1895.

L. 69393 (8617 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnemu Emilowi 
Kr*toehwil. że przeciw niemu został dnia 7 
grudnia 1895 do 1. 69393 na rzecz Emanu­
ela Kurzer wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 100 zł. aw. z pn.

Gdy miejsce pobytu Emila Kratochwi- 
Ia nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr. Marynowskiego a tegoż 
zastępcą adw. dr. Kosa i wspomniany nakaz 
zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczony 
zostaje.

Wzywa się zatem p. Em ila Kratochwi­
ła, aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sśm sobie przypisze.

Lwów, 7 grudnia 1895.

L. 7771 (8700 2—3)
G. k. Sad powiatowy w Muszynie w 

sprawi* spadkowej po Piotrze Birm wskim 
z-wiadania niewiadomych z życia i mieis a 
pobvtu Od" kę Karlak, Wania Jacka i Wła- 
dy ława Barnowskicb. że ustanowiony został 
dla ninh uuratornm W»nio Krynicki z Kry- 
nmy i t -muź rezolucję tu«. z dnia 26 gru 
dnia 1898 L. 78(,0 dla nich przeznaczone 
doręczono.

Muszyna, 13 listopada 1895.

L. 5805 (8702 2 - 3 )
Nieznanego z miejsca pobytu M>chała 

Wolfa Zimmermana zawiadamia się, iż prze­
znaczoną dla Diego uchwałę tabularną z dnia 
10 marca 1894 L. 9667 doręczono ustano­
wionemu dla niego kuratorowi Dr. Dziewoń 
skiemu adwokatowi w Wieliczce.

C. k Sąd powiatowy.
Wieliczka, 20 listopada 1895.



Wyroki prasowe.
L. 27186 (8757 1— 8)

0. Sąd krajowy jako prasowy na wnio­
sek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, iż 
treść artykułu „W tinglu tanglu" wraz z ry­
ciną (str. 192) umieszczonego w Nr. 23 
czasopisma peryodyeznego „Humorysta" z 
daty Kraków 10 grudnia 1895 zawiera przed­
miotową istotę występku z §. 516 u. k. i 
dalsze rozszerzanie tego utworu zostaje wzbro­
nione.

Kraków, 16 grudnia 1895.

31. 288 (8645)
®ag (. I. Sanbeg alg $rejjgerid)t itt 

® raj fjat mit bem ©rfemttnifje bom 24 Dctober 
1895, 3- 22675, bte SOBeiteroerbreitung ber im 
Słertoge be§ 2lrbeiter*@angerbmtbeg in (Sraj 
erjdjienenett ®rucfjcf)rift: „Siebertejęt beg Slrbeiter* 
©angerbunbeiS fiit bie .jjerbft*Siebertafel am 
10 9łooember 1895“ megen beg SicbeS : „®er 
SSotfer greif)eit£fturm% oertont eon 3 . Dtto, 
nadj § 489 unb 493 ®t. D. berboten.

®ag f. I. Sanbeg* alg $rejjgerid)t in 
®raj Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 28 Dctober 
1895, 3- 23019, bie SSeiteroerbreitung ber 
97ummer 295 ber .gettjdjrift: n® ta  jer ®ag* 
b(att“ bom 25 Dctober 1895, iilbenbauggabe 
megen ber ©telle bon „SBruber ©roaten" big 
„bie croattjdpacabemijcfje ©tubentenfdjajt in 
® raj“ beg StrtifelS:) „2Rittf)etlungen aug ben 
jjjublicum. Sin bir croatifdje ©tubentenjdjaft ber 
Slgramer Unioerfitat" nad) §§ 489 uub 493 
©t. sp. D. berboten.

®ag f. !. Sanbeg*alg $ re |geric |t in $ ra g  
Ijat mit bem ©rfemttniffe bom 14 Dctober 1895 
gafjl 30285, ju  jRedjt erfannt: ®er in ber 97t. 
244 ber periobijĄenSrudjĄrift „Ceske Zajmy" 
bom 10 Dctober 1895 abgebrucfte Slrtifel: 
„Antisemitske Rozhledy“ begriinbet \einem 
Snfjalte nadj bag in bem § 302 ©t. ®. be* 
jeiĄnee SSergeljen gegen bie offentlidje jftufje 
unb Drbnung unb eg mirb biegbejuglid) bie 
bon ber !. f. ©taatganttmltfcljaft iprag berfiigte 
Słefdjlagnafjme gemajj § 489 ©t. )JS. D. be* 
ftdtigt. __________

®ag f. f. Sanbeg* alg Sprejjgeridjt in SPrag 
£>at mit bem S5e cfjlujje bom 17 Dctober 1895, 
$af)l. 30601, iiber illntrag ber !. f. ©taatg* 
anmaltjĄaft in SPrag bom 13 Dctober 1895,
3 . 16581, ju  fftedjt ertaunt: ®er Snljalt ber 
in ber Ułuntmet 14 ber in Ziżkov erjĄeinenben 
in ©midjoto gebrudten periobijĄen ®ru<fjd)rijt 
„Voiny duch" bom 12 Dctober 1895 abge* 

brueften Slrtilel: „Vypovezen“ nnb „PopraYen" 
begrunbet ben Si^atbcftanb ber im § 300 ©t. 
®. unb § 305 ©t. ©. bejetdjneten S3ergel)en 
gegen bie óffentlidje jRulje unb Drbnung unb 
mirb bafjer bie S3ejdjlagnat)me biefer Ułummer 
nad) § 489 ©t. ip. D . bejtatigt.

®a8 !. f. Sanbeg* alg Spre^geriĄt in 
Sprag fjat mit bem ©rfenntnijjebom 21 Dctober 
1895, 3- 29722, bie SBeiterberbreituug ber 
3iummer 1 ber geitjdjrift: „Nase Snaha" bom 
19 Suli 1895 megen a. beg SLttfelg: „Miado- 
ceska oposiee", b. beg Slrtifelg : „Medved'j, 
„Cisar rakousky", „V risi rakousko-uherske“ 
in tfjrem .gujammentjange alg ein ©anjeg auf* 
gefajjt, e. beg Slrtifelg: „N urodę bud hodny“
d. megen ber ©telle „Pro podobny konkretni" 
big „politickeho nepripustili'* beg Slrtifelg: 
„Uvodni slovo“ e. beg Slrtifelg: „O m iru“,f. 
megen ber ©telle „rada rakvi“ big „se chwe- 
jeie“ beg Slrtifelg : „Feuilleton" II oer 9łum* 
mer 1 ber pertobijdjen geitjdjrift: *Nase Sna- 
hy“ bom 3ten Sluguft 1895 megen a beS Sir* 
tilelS „Vystavni veseli" b ber Slrtilel „Placte 
pro k>yopijce a vraha“; „teżky żalar borsky" 
„Cisar rakousky" in itjrem ^iam m en^ange 
alg ein ©anjeg aufgefa^t, c megen beg Slrti* 
felg „Pnsery“ nadj § 492 ©t. SP- £>■ berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ©ĄmurgeriĄt in 
jprag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 21 0c* 
tober 1895, 3- 29722, bie SSeiterberbreitung 
ber Slir. 1 ber3eitjĄrift: „Nase Snaha" bom 
19 Suli 1895 megen 1. be£ Slrtifelg: „Kralove 
jsou" big „mukopis narodu" ; 2. ber ©telle 
„Ze schazel" big „prineseme priste" beg Sir* 
tifelg: „K historii naseho listu" jomie bie 
SBeiterberbreitung ber Siummer 1. ber 3eitjd)rift 
„Nasu Saahy" bom 3 Sluguft 1895 1. megen 
beg Slrtifelg „Peuiileton"; 2. megen beg Snje* 
rateg „Bice na cerno zver“ big „Betlemske 
namesti"; 3. megen ;beg Slrtifelg: „Hidnost 
kralovska“ big „kralovskyeh rodu"; 4. megen 
beg Slrtifelg: „Nezvani“, 5. ber ©telle bon 
„Z aleje yykrocime" big „hlava mistodrziteie" 
beg Slrtifelg: „Ceska vesnice“ 6. megen beg 
Slrtifelg : „Yystavni zvlastnosti“ naĄ § 36 
SPr. ©. berboten.

®ag f- f- Sreig* alg Spre^gerit^t in 
Submeig fjat mit bem @rfenntniffe bom 29 
October 1895, 3 - 7505f ^ c SSeiterberbreitung 
ber 9łr. 76 ber 3 citc^rift; „Submeijcr S3ote"

bom 21 ©eptember 1895 megen beg Slrtifelg: 
„(Sine SJiiUion ^ronen" unb beg Snjerateg : 
„®em ©liicfe biete bie £>anb“ naĄ § 492 ©t. 
jp. D. berboten.

2)ag f. f. Kreiś* alg Spre^geriĄt in 
SieiĄenbetg tjat mit bem ©rfenntniffe bom 89 
Dctober 1895, 3- 9822, bie SBeiteroerbreitung 
ber Słr. 177 ber 3 e>0^tift: „Steidjenberger
3eitung„ bom 81 Suli 1895 megen ber ©telle 
bon „Śpufjlmann: Sld)! bie ba ? big „bet ig 
blog’e ©tjmbol" beg Slrtifelg: „|>eitereg aug 
bem SSerliner SSotfgleben" naĄ § 493 ©t. SP-
O. berboten.

®ag f. f. ^reig* alg jprefjgeridjtjn Spiljen 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 18 Dctober 
1895, 3 . 9974li©tf., bie SBeiterberbreitung ber 
im ©erlage beg 3 . 97 2)anner aug ^pilfen er* 
jcl)ienen SrudffĄriften: „®anne’g ©terilifirftifte" 
unb „Dannercvy chranicky" naĄ § 516 ber* 
boten.

®ag f. f. ®reig* alg Spte§geriĄt in ©f)ru* 
bim fjat mit bem ©rfenntnifje bom 16 ;Dc* 
tober 1895, 31- 10088, bie SBeiterberbreitung 
ber 97r. 40 ber »Cesky Venkov“
bom 11 Dctoberl895 megen beg Slrtifelg: 
„Naród a — ucitelstyo" nad§ § 493 ©t. $p.
D. berboten.

®ag i .  f. ®reig* Spre^geriĄt in ©fjrubim 
fjat mit bem ©rfenntnijje bom 16 Óctober 
1895, 3- 10089, bie SBeiterberbreitung ber 97r. 
1 bet 3 eilf<l)r ift : „Pardubicke Listy" bom 
16 Dctober 1895 megen ber ©telle bon 
„Ovsem prihiasila se . , big „Stambulov“, 
beg Seitartifefg: „Pred Y ypsanym i volbami“ 
naĄ § 493 ©t. ?p. D. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg jprejjgeridjt in 
SSriinn fjat mit bem ©rfenntnijje bom 4 Octo* 
ber 1895, 3- 11936, bie SBeiterberbreftung ber 
97umraet 19 ber 3 « tjĄ rif t: „Cerv/anky“ bom 
2 !Qclobet 1895 megen beg ganjen Slrtifelg : 
„Hritnici radujte se" nadj § 36 ©t. ®. ber* 
boten.

®ag f. f. Sanbeg* alg SPrefjgeridjt in 
SMinnfjat mit bem ©rfemttnifje bom 29 5. eto* 
ber 1895, 3- 13103, bte SBeiterberbreitung ber 
97ummer 20 3eitljc§rift: „Sie S3renn*97effel“ 
bom 25 Dctober 1895 megen ber ©telle bon 
„SEBoju biejeg 5Parlament“ big „©tfjif borftetfen 
mag" beg Slrtifelg : „5)ag jpragramm beg 937i* 
nijteriumg Slabeni" nacfj § 491 ©t. ®. unb 
Slrtifel V beg ®efe|eg bom 17 SDecember 1862 
97. @. 931. 8 es 1863, berboten.

31. 289 (8671)
®ag f. f. Sanbeg* alg SPrejjgeridjt in 

Sprag ^at mit bem ©rfenntnijje bom 23 Dctober 
1895, 3- 30894, bie SBeiterberbreitung ber 97r. 
36 ber 3«tfĄ rift: nCas“ bom 7 ©eptember 
1895 megen ber ©teCeit bon „Pane vrchni 
stabni lekari“ big „v nem obsazeno" unb 
bon „Dostał jsem Ycera" big „milujici Vas 
Lev Tołstoj 10 (22) unora 1895“ beg Slrti* 
felg: „Tydenni obzor" nac^ § 305 ©t. ®.
berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg fprejjgeridjt in 
jprag tjat mit bem ©rfenntnijje bom 28 Dcto* 
ber 1895, 3- 31842, bie SBeiterberbreitung 
ber im SSerfage ber 3titfĄrtft : „Socialni |de- 
m okrat“etjcf)ienei,en ® rm ffd jr ift: „Ku volbam 
do snemu k ralovstv i ceskeho — Yolicum na 
UYazenou!; Nekolik s Io y  podava volebni vy- 
bor stran y  soc -dem ok ratick e. Tiskem Bdy. 
B eauforta  y Praze“ naĄ § 302 ©t. ®. ber* 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12996 (8632 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu za­
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Samuela Mojżesza Berła, że celem doręczę 
nia mu tusądowej uchwały z 20 wrztśnia 
1895 1. 9645 jakoteż i dalszych uchwał w 
sprawie egzekucyjnej Stanisław-owskiej kasy 
o=zczędności przeciw Samuelowi Mojżeszowi 
Berlowi pto 61 zł aw. z pn. wydać się ma­
jących, ustanowiono dla niego kuratora F ran­
ciszka Angielczykowskiego i temuż tą  u- 
chwałę doręczono.

Halicz, 4 grudnia 1895.

L. 5839 (8625 2— 3)
O’ k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

w sporze spadkobierców ś p. Adama Moraw­
skiego przeciw Antoniemu Gerzabkowi i spól. 
o dostarczenie i oddanie 5000 sztuk szweli, 
ustanawia dla powodowych spadkobierców ś. 
p. Adama Morawskiego a mianowicie dla 
Eweliny z Morawskich Brzezińskiej, W łady­
sława Morawskiego i Wiktora Morawskiego 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych ku­
ratora ad actum w osobie adw. dr. Chodae- 
kiego ze substytucją adw. Derezińskiego z 
Nowego Sącza i wzywa ich. aby kuratorowi 
potrzebnych środków do wykazania swych 
praw udzielili, lub innego pełnomocnika so­
bie obrali i takowego sądowi wskazali.

Nowy Sącz, 24 sierpnia 1895.

L . 7003 (8621 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach w 

sprawie egzekucyjnej Joanny Inglott przeciw 
Janowi Inglott o 50 zł. z pn. ustanawia 
pana adw. dr. Schiissla w Brzeżanach kurato 
rem dla nieznanego z życia i miejsca poby 
tu Jana Ingłotta z powodu dozwolonej egzejj 
kucyjnej intabulaeyi sumy 50 zł. z przyn. 
w stanie biernym 1/2 realnośei wyk. 696 w 
Podhajcach.

O tem zawiadamia się niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jana Inglott 
edyktem.

Brzeżany, 19 października 1895.

L. 9432 (8718 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie usta­

nawia celem doręczenia tus. rezolucyi z dnia 
19 stycznia 1895, 1. 214 Dr. Wiktora Szance­
ra adwokata w Dąbrowie kuratorem niewia­
domego z miejsca pobytu Józefa Litworni, i 
o tem go niniejszem zawiadamia.

Dąbrowa, 21 listopada 1895.

L. 11004 ~ ~ ~  (8721 2 - 3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu Franci­

szkę z Kobylańskich Ikietę uwiadamia się, 
że przeznaczoną dla niej uchwałę tabularną 
z dnia 10 kwietnia 1894 do 1. 3407 dorę­
czono ustanowionemu dla niej kuratorowi 
Eugeniuszowi Ambrosowi w Obertynie, które­
mu środków swej obrony dostarczyć winna.

0. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, 21 listopada 1895.

L. 7099 (8717 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do publicznej wiadomości, iż w nocy 
z 18 na 19 marca 1893 miał w czasie prze­
prawy przez rzekę Rabę w Pcimiu utonąć 
tamtejszy gospodarz Jan  Gromek 40 letni 
syn Marcina i Katarzyny, a mąż Zofii z 
Ulmanów Gromkowej

Z powodu żądania Zofii Gromkowej, 
aby Jana Gromka uznać za zmarłego a to 
także w tym celu, aby mogła powtórnie 
wyjść za mąż, wzywamy wszystkich, którzy 
o życiu lub zgonie Jana Gromka wiadomość 
mają, iżby donieśli to tutejszemu sądowi, 
lub kuratorowi zaginionego Gromka, którym 
ustanowiono adwokata z Myślenic dr. Adel- 
maana, albo też adwokatowi w Wadowicach 
dr. Markowi kuratorowi związku małżeńskiego, 
bo gdyby po upływie roku od trzeciego 0- 
głoszenia tego edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowskifj, a najdalej do dnia 1 stycznia 
1897 wiadomości o życiu Jana Gromka sąd 
nie otrzymał, na ponowne żądanie Zofii 
Gromkowej, może być uznany Jan  Gromek 
za zmarłego.

Wadowice 30 listopada 1895.

L. 7202 (8740)
Obwieszczenie.

Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han­
dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
wpisał firmę Towarzystwo oszczędności i kre­
dytowe w Brzozowie „Stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną odpowiedzialnością" 
„Spar und Credit Yerein in Brzozów, regi- 
strirte Genossenschaft mit besehraakter Ha- 
ftung" z siedzibą w Brzozowie z tem, że 
przedmiotem przedsiębiorstwa, polegającego 
na statucie z daty Brzozów 8 listopada 1895 
(zob. księgę załączeń Tom 1 str. 54) jest a) 
udzielanie swym członkom kredytu na weksle 
i skrypta dłużne, b) eskomptowanie i ree- 
skomptowanie weksli swych członków, c) 
przyjmowanie weksli, pieniędzy i papierów 
wartościowy-h członków do bieżącego ra­
chunku, d) przyjmowanie na dłuższy przeciąg 
czasu pieniędzy za oprocentowaniem, e) 
przyjmowanie wkładek oszczędności, f)  przyj­
mowanie od członków wszelkiego rodzaju 
depozytów do zarządu.

Stowarzyszenie zawiązało się na czas 
nieograniczony.

Członkowie odpowiadają za zobowiąza­
nia Stowarzyszenia trzykrotną kwotą swego 
udziału nie wliczając takowego.

Ogłoszenia Towarzystwa wychodzą z 
łona Dyrekcyi, za pośrednictwem afiszów w 
miejscu publikowanych.

Podpis za Towarzystwo uskutecznia się 
w ten sposób, że członek zwierzchności, pre­
zes Rady nadzorczej i kasyer kollektywnie 
albo w ten sam sposób jeden z powyższych 
funkeyonaryuszy wraz z urzędnikiem, które­
mu prokurę Stowarzyszenia powierzono do 
wydrukowanej lub przez kogokolwiekbądź na­
kreślonej firmy Towarzystwa swe własno­
ręczne podpisy dołączają.

Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów, 
wybranych przez walne zgromadzenie z gro­
na mających prawo głosowania i s td e  w 
Brzozowie zamieszkałych członków na lat trzy.

Sanok, 3 grudnia 1895,

L. 9636 . . . (8747 1 - 3 )
Z aw iadam ia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Abrahama Blaua, że Szmelka 
Goldklang z Kolbuszowej wniósł pod duiem 
5 grudnia 1895 1. 9636 przeciw niemu skar­
gę drobiazgową o zapłacenie kwoty 1.8 zł. 
80 ct. aw. z pn., na którą wyznaczono w 
tut. sądzie term in do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 3 lutego 1896 o godzinie 9 rano i

j że dla niego ustanowiono kuratorem ad 
actum adwokata dr. Seeligera w Kolbuszo­
wej, któremu ma udzielió potrzebnej infor- 
macyi do tego sporu lub innego pełnomo­
cnika tut. sądowi wskazać.

0. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 8 grudnia 1895.

L. 22813 (8763 1— 8)
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

handlowy ogłasza, iż w roku 1896 umie­
szczać będzie wszelkie ogłoszenia wpisów 
do rejestru handlowego w Gazecie Lwow­
skiej i w Gazecie wiedeńskiej (W iener Zei- 
tung) zaś wpisów w rejestr spółek zarobko­
wych i gospodarczych tylko w Gazecie 
Lwowskiej.

Tarnopol, 7 grudnia 1895.

L. 25943 (8742 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni­

niejszem Henę Bergerową z miejsca pobytu 
niewiadomą, że wskutek wniesionego przeciw 
niej przez Gersona Weissa pozwu wekslo­
wego, wydano nakaz zapłaty sumy 550 zł. 
wa. z pn. i takowy doręczono ustanowionemu 
dla niej kuratorowi adwokatowi tutejszemu 
dr. Ringelheimowi.

Tarnów, 13 grudnia 1895.

L. 8482 (8745 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Leibę Reisera, że w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Scheina przeciw Moj­
żeszowi Leibie Reiserowi pto 350 zł. w. a. 
z pn. ustanowił dla Mojż-sza Leiby Reisera 
kuratorem pana Mikołaja Kaszyńskiego z 
Chodorowa.

Wzywa się przeto Mojżesza Leibę Rei­
sera, by u wyż wymienionego kuratora zgło­
sił się, lub innego zastępcę sobie obrał, i- 
naczej szkodliwe z tąd wyniknąć mogące 
skutki sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 17 sierpnia 1895.

L. 42579 (8711 1 - 8 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca 1. wykreślenie z rejestru 
dla firm spółkowych firmy „M. Finker et 
Spira" po poprzedniem zanotowaniu, że spół­
ka ta w skutek śmierci jawnego spólnika 
Markusa Finkera rozwiązaną została i 2 
wpisanie, do rejestru dla firm pojedynczych 
przeniesionej z rejestru dla spółek handlo­
wych firmy: „M. Finker et Spira" handel 
obuwia w Krakowie, której właścicielem jest 
obecnie Benjamin Spira, który powyższą fir­
mę słowami: „M. Finker et Spira" podpi­
sywać będzie.

Kraków, 15 listopada 1895.

L. 34833 (8709 1— 3)
C. k Sąd krajowy j\ko  handlowy w 

Krakowie w sporze sumarycznym firmy Le- 
onhardt i spółka przeciw Leonowi Hellero­
wi o 601 marek 85 fen. wal. niem. ustana­
wia dla niewiadomego z miejsca pobytu po­
zwanego Leona Hellera kuratorem p. adw. 
dr. Kriegera z substytucyą p. adw. dr. Bet- 
ta i wzywa Leona Hellera, aby uśtanowio- 
nemu kuratorowi informacji udzielił, lub in ­
nego pełnomocnika ustanowił, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z zaniedbania zadogyć 
uczynienia temu wezwaniu sam sobie przy­
pisze.

Kraków, 22 listopada 1895.

L. 45339 (8712 1— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w  

Krakowie w porozumieniu z Prezydyum ck. 
Namiestnictwa we Lwowie postanowił, że w 
ciągu roku 1896 wpisy do rejestrów han­
dlowych i do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych w tut. c. k. 
sądzie krajowym prowadzonych się odnoszące 
ogłaszane będą w „Gazecie lwowskiej" i w  
gazecie „Wiener Zeitung", zaś co do firm 
znaczniejszych, lub na żądanie stron także 
w „Przeglądzie prawa i administracyi we 
Lwowie".

Co się n-niejszem do publicznej wia­
domości podaje.

Kraków, 29 listopada 1895.

L. 20160 (8693 3—3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu w sprawie wekslowej Leiby Son- 
nenscheina przeciw dr. Emanuelowi hr. Du­
nin Borkowskiemu pto 100 zł. aw. zawia­
damia tego ostatniego jako z miejsca poby­
tu nieznanego, że na żądm ie Leiby Sonnen- 
seheina pod dniem 9 listopada 1895 1. 18908 
przeciw niemu wydany został nakaz zapła­
ty sumy 100 zł. aw. z pn., który ustanowio­
nemu dlań kuratorowi adw. dr. Dolińskiemu 
doręczono.

Wzywa się zatem kuranda, ażeby po­
trzebnych do obrony swych praw środków 
swemu kuratorowi dostarczył lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazał, gdyż złeskut- 
ki zanied-bania sam sobie pszypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 7 grudnia 1895.



u
L. 54427 (8777 1— g

0. k. Sąd krajowy we Lwowie wsku 
tek prośby e. k. Prokuratoryi Skarbu imie­
niem gr. kat. parochii w Rykowie z 25 
września 1895 1. 54427 wzywa posiadacza 
książeczki wkładkowej gal. kasy oszczędno­
ści we Lwowie nr. 15626 na gr. kat. paro­
chią w Rykowie zastrzeżonej z pierwotną 
wkładką wniesioną dnia 5 września 1861 
w kwocie 84 zł. 08 ct., której stan z dniem 
1 lipca 1895 wynosił 42 zł. 42 c t , by ksią­
żeczkę tg w przeciągu sześciu miesięcy li­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
sądowi przedłożył, ileże w razie przeciwny m 
takowa jako amortyzowana i nieważna u zn a­
ną zostanie.

Lwów, 19 października 1895

L. 10251 Ó8739 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Antonipgo Fabianiego, Walentego i
Maryannę Kozubskich, Andrzeja Albrichta, 
Izaka i Liebe Englanderów iż na prośbę 
gminy miasta Nowego Sącza zezwolił na 
wydzielenie realnoś-i 1. wyk. 9. ks. grunto­
wej gminy Nowy Sącz Anny Schutzerowej 
własnej parceli bud. 1. 206 2 i przepisanie 
takowej do realności 1. wyk. 880 w Nowym 
Sączu i że odnośna uchwała z dnia 28 listo­
pada 1895, 1. 10251, dla nich przeznaczona 
ustanowionemu dla mch kuratorowi adw. 
Dr. Korblowi w Nowym Sączu doręczoną 
została.

Nowy Sącz, 28 listopada 1895.

L. 25904 (8741 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

Tarnowie ogłasza, że w sprawie wekslowej 
Dr. Józefa Rosta pto niewiadomemu z miej­
sca pobytu Wiktorowi Huffraannowej pto. 
633 zł. 25 ct. w. a. z pn. ustanawia dla 
tego ostatniego kuratorem Dr. Malawskiego 
z substytucyą Dr. Steca w Tarnowie.

Tarnów, 13 grudnia 1895.

L. 15673 (8768 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za ­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Szymona Grossa, że dnia 18 listopada 1895 
do 1. 15673 wniósł przeciw niemu Herman 
Schwarz skargą o zapłatę sumy 20 zł. aw. 
ua którą rówcześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 30 grudniaj 1895 o go­
dzinie 9. przed południem, tudzież że dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie 
p. Dr. Radomyskiego adwokata z Gorlie.

Będzie zatem rzeczą pozw. kuratorowi 
swemu wcześnie udzielić informacyi do obro­
ny, lub innego zastępcą sobie ustanowió, 
wprzeeiwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniebania tych ostrożności wyniknąć mo­
gące pozwany sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Gorlice, 23 listopada 1895.

L. 20710 (8758 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta 

nowił w sprawie wekslowej Ghany Fisch- 
mann przeciw Stanisławowi br. Dzieduszy- 
ckiemu o 400 zł. dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Stanisława hr. Dzieduszy- 
ckiego adw. Dr. Maram oroszą kuratorem z 
substytucyą adw. Dr. Dębickiego i doręczył 
kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 9. grudnia 
1895 1. 20710 dla pozwanego przeznaczony.

Kołomyja, 9 grudnia 1895.

L. 20711 (8759 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie wekslowej Chany Fisch- 
mann przeciw Stanisławowi hr. Dzieduszy- 
ekiemu o 3000 zł. dla nieznanego z miejs a 
pobytu pozwanego Stanisława Dzieduszyckic- 
go adw. Dr. Ma'amorosza kuratorem z sub­
stytucyą adw. Dr. Dębickiego i doręczył ku­
ratorowi nakaz zapłaty z dnia 9 grudnia 1895
1.. 20711 dla pozwanego przeznaczony. 

Kołomyja, 9 grudnia 1895.

L. 18683 (8761 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta 

nowił w sprawie egzekucyjnej kasy oszczę­
dności miasta Kołomyi przeciw Jcdzie G-r 
steDhaber o 4 raty po 25 zł. 50 et. i resztę 
kapitału 566 zł. 85 ct. w. a. z pn. dla nie­
znanego z miejsca pobytu pozwanego Judy 
Gerstenbabera adw. Dr. Jurczenkę kuratorem 
z substytucyą adw. D r Wieselberga i dorę­
czył kuratorowi adw. Dr. Jurczęce uchwałę 
z dnia 7 września 1895, 1. 12579 dla Judy 
Gerstenhabera przeznaczoną.

Kołomyja, 16 listopada 1895.

L. 8427 (8748 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Krakowcu u- 

wiadamia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Paulinę Gudzio, iż powołaną jest z ustawy 
do spadku po św. p. Janie Gudzio zmarłym 
11 stycznia 1894 w Nahaczowie i że spadek 
ten iure crediti Olimpii Gudzio ma być 
przyznanym.

Ustanawiając dla niej kuratora w oso 
bie ks. Michała Kruczkowskiego z Nahaczo- 
wa, wzywa się ją, by w myśl uchwały z dnia 
31 lipca 1894, 1. 6367, którą kuratorowi się 
doręcza do dni 60 wniosła swe możliwe za­
rzuty przeciw temuj przyznaniu, inaczej bo­
wiem przyznanie to nastąpi.

Krakowiee, 28 września 1895.

L. 42908 (8735)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Odle- 
warnia metalu i ielaza we Lwowie spadko 
bierców ś. p. Zygmunta Mozera" z rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych wskutek 
rozwiązania spółki, wykreślono.

Lwów, 10 sierpnia 1895.

L. 5049 (8733 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca poby­
tu Bartka Masłowskiego, że celem prawidło­
wego doręczenia jemu tusądowej uchwały ta ­
bularnej z dnia 8 lutego 1894, L. 232 usta­
nowiono dla niego kuratorem ad actum Te­
odora Oryszkiewieza z Oleska.

Olesko, 21 lipca 1895.

L. 17591 (8715)
G. k. Sad obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 19 października 
1895 wykreśloną została z rejestru handlo­
wego dla firm spółkowycb jako zgasła firma 
„Otto Forster i spółka w Jarosławiu, spółka 
handlu płócien i towarów bLw atnych11. 

Przemyśl, 7 grudnia 1895

Aparata i wszelkie przy- 
bory fotograficzne 

Hamel i Feig l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

B I U R O
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Czarneckiego 1. 4 . 535

L. 20481 (8714 1—3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomy usta 

nowił w sprawie stowarzyszenia kredyt i 
oszczędności w Sniatynie przeciw Jenie R >- 
senkranz i Iow. 100 zł. dla nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego Jony Rosenkranz 
adw. dr Damłowicza kuratorem i doręczył 
mu nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego.

Lołomyja, 7 grudnia 1895.

FOSFORAN WAPNIOWY
bardzo skuteczny dodatek do karmy dla bydła i drobiu

\
fabryka wytworów chemicznych i nawozowych

Spółki komandytowej Jnliana Wanga
w e Lw ow ie , ul. Akadem icka 1. 5

Cena za 100 klg 20 zł. loco dworzec Lwów-fcdzann ze ; na próbę wysyła się pakiet
5 cio kilowy po 1 zł. 60 ct. wraz z opłatą pocztową. Opis i sposób użycia wysyła się

na żąd an ie odw rotn ie .
Wielmożny Panie! Z przyjemnością zawiadamiam W. Pana że pański fosfo­

ran wapniowy okazał Rię w użyciu jako domieszka do barmy tak dla dorosłego 
bydła, a jeszcze więcej dla cieląt nadzwyczaj skuteczny. Cielęta bardzo doorze się 
karmią, r sną nadzwyczajnie, kości s;ę rozwijają tak, że jest ogromna różnica mię­
dzy cielętami, które jad y karmę z fosforanem, a temi, które nie jadły. Również 
dla dorosłeg > bydła z ogromnym skutkiem zastosow >łem karmę z fosforanem, u 
krów cielnych płód nadzwyczaj się rozwija i tylko krowom dobrze rozwiniętym
radzę dawać fosforan, gdyż przy ocieleniu często płód jest tak wielki, że krowa
tylko z trudnością jest w stanie porodzić.

Z poważaniem Bolesław Pieeza Jasieński.
Węgierka, p. Pruchnik 2 ezerwea 1895.

Doniesienia prywatne.
m

MAŚĆ NASKÓRNA M O U LIN

Z w i ą z e k  h a n d l o w y
Lw ów , ul. Pańska 1. 21

utrzymuje na składzie

Towary kolonialne
Herbaty, Wina, Wódki, Tłuszcze, Mydlą, Świece, Wyroby żelazne, szezotkar- 

skie, powroźnicze, Przybory szkolne, Towary drobiazgowe 
Ceny niskie, dla sklepów fabryczne. 

Zastępstwo krajow ej sprzedaży soli, ua miasto L w ó w  i
pow iat Lw ow sk i. 1470

W PAEAŹU. |
Maść ta leczy w rzodziankl, pry­

szcze,, czerwoności, krosty, w ęgry, 
wysypkę, liszuje, hem oroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i  w yrzu­
ty  na ezęśeiaeh ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychm iast wypadanie 
w łosów  na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów. 

yjassciT EUSDO Słoik 21/, franków we Francy! w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, me Louis-do-Grand 

We Lwowie w aptece pp. Mikolaseha, Wewiór 
skiego, Ruekera i Lachowicza. --  W Krakowie w apte­
kach pp. Trauezyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Hellera. 17

Obwieszczenie.
Dnia 15. stycznia 1896 o godzinie 

10. przed południem odbędzie się w 
Magistracie licytacya względem w y­
dzierżawienia folwarku w Posadzie ol- 
chowskiej z odsiewami roku 1896 na 
1897, na lat 12, począwszy od 15 
marca 1897.

Oenę wywołania stanowi dotych­
czasowy roczny czynsz dzierżawny 
1455 zł. w. a.

Warunki licytacyjne mogą być w 
kancelaryi Magistratu w godzinach 
urzędowych przejrzane. 8731

Sanok, 12. grudnia 1895.

Obwieszczenie.
W skutek polecenia Świetnego c. k. 
Starostwa w Lisku z dnia 8 grudnia 
1895 1. 20740 zwołuje się po myśli § 

29 statutu 
nadzwyczajne

Walne zgromadzenie
delegatów i reprezentantów powiatowej 
kasy dla chorych w Lisku, które się 
odbędzie dnia 29 grudnia 1895 o B 
godz. po południu, w Sali kasynowej. 

Porządek dzienny:
1. Uchwalenie czy zgadzają się 

członkowie na utworzenie powiatowej 
kasy dla chorych w  Baligrodzie.

2. Wybór 1 członka Zarządu z 
grona członków kasy.
Z Zarządu powiat, kasy dla chorych. 

W Lisku, dnia 16 grudnia 1895. 
1475 Przewodniczący Zarządu.

Pilia składu uafty
ulica C r a ie c lp

L. 1.

Sprzedaje najlepszą nie- 
zapalną, bez żadnych do­

mieszek rozmaitych olejów, 
Naftę, od tylu lat znaną z 

dobroci i bezpieczeństwa Szan. 
P. T. Publczności, po najumiar- 

kowańszych cenach.
Dostawę do domu uskuteczniam odo

pięciu liter bez żadnego osobnego 
^  wynagrodzenia. 1215

/  H&**’ Na żądanie szanownej Publiczności 
/zaprowadziłem sprzedaż asygnat na naftę 
w składzie lamp przy piacu Maryackim 1. 9, 

w handlu win i delikat. Stanisława Markiewicza
Musiałowicza i Janika, 
Alberta Szkowrona,
St. Wojciechowskiego 

za których okazaniem wydają naftę składy moje:
ul. Sobieskiego 1, ul. Czarnieckiego 1.

R. l>itmar, Lw ów .

Lwowski Zakład Zastawniczy
p rzy ul. Czarnieckiego Nr. I róg placu Bernardyńskiego

udziela pożyczki na zastaw :
papierów wartościowych przcdmi-tow złotych, srebrnych, brylantów, pe­
reł, zegarków i t. p.  kosztowności dując wysosie zaliczenia przy umiarkowanym 
procencie. Prócz tego przvjmnje Zakład przedmioty me należące do rzędu koszto­
wności jako to : broń myśliwską nowszych systemów, bronzy, antyki, platery 
(chińskie srebro) pasy lite , karabele i t p. od których procent został z omem 
dzisiejszym podwyższony a natomiast od kosztowności zwyż 1O0 zł. obniżony. 
Ze szczególną troskliwością przechowuje Zakład powierzone mu zastawy, opakowu- 
jąc starannie i strzegąc od wilgoci. Zastawiający w osobnym przedziale nieżeno- 

w»ny otoczeniem w iedn^j chwili zaliczkę odbiera. 1450

Ogłoszenie. 1466

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że z dniem 1 
stycznia 1896 wchodzi w życie „Kasa oszczędności miasta Jarosławia11 której 
statut na mocy upoważnienia Wys. ck. Ministerstwa spraw wewn. z dnia 19 
maja 1892 1 1189 reskryptem Wys ck. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
^9 lipca 1895 1. 57674 zatwierdzony został.

Kasa podejmie z dniem 1 stycznia 1896 czynności statutem jej przekaza­
ne i opłacać będzie od złożonych wkładek oszczędności 4 7 2  prc.

Z Wydziału kasy oszczędności m. Jarosławia.
Jarosław, dm 9 grudnia 1895.



Meca sie ta i ń  Ludwika Stadtmullera ie Linie.
D r o b n e  o y ł a s z e e s s i a

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

W n a n y  p i e r w s z o r z ę d n y  skład aparatów 
fotograficznych, Hamsl i Feigl przeniósł się do 

pasażu Hausmanna, 1. 8. 1443

"K&Tauki b u c k a l t e r y i  p o d w ó j n e j  udziela 
-t-™ o s o b n o  za porozumieniem, z b i o r o w o  w 
kursach specyalnych (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Yeltze 
ul. Krakowska 1. 7. 1Y53

T B k T a jp r a k t y c z n ie j s z e  podarunki na „Gwiazd- 
-t-w Eę“ jak : narzędzia najrozmaitsze na kartonach 
i w kasetkach od .1 zł., do 10 zł., najrozmaitsze 
maszynki do kuchennego i domowego użytku, wyroby 
z alpaki i chińskiego srebra, poleca Piotr Chrzą- 
stowski handel żelazny we Lwowie plac kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 1473

L u s t r a  lusterka w wielkim wyborze polecają 
Hamel i Feigl pasaż Hausmanna 8.

Ulica H o  łaja Uczta 8 .1, liotro.”
Wielka wysprzedaż mebli, starych m»t,eryi, 
antyków, porcelan, kosztownych gipsów w 
ogóle stosownych podarków na gwiazdkę. 
Ceny bardzo przystępne. Otwarte co dzień 
od godziny 10. rano do 4 po południu.

1461
<K3taruszka; J. Drabnieka, 80 lat, wdowa, pozba- 

wioną grodków do utrzymania, prosi o łaskawe 
wsparcie, Lwów, Łyczaków 22.

Główny skład mebli
IB. K itscbalesa

obecnie Teatralna 22, Dom narodny 
p o leca  w sze lk ie  m eb le  po n a j t a ń ­

szy ch  cen ach . 1446

A  T fc J T lC O H O Ł  jedyny skutecznie dzia- 
■£*.1 w  łający środek p rz y  n a jn p o rc zy w - 
szem  o p ils tw ie  bez smaku, może być łatwo 
dodany pod gwarancją. n a jlep szeg o  s k u t­
ku . Podziękowania wyleczonych do dyspozy- 
cyi. Puszka z opisem użycia 8 z ł , jedna po­
dwójna puszka dla długotrwałych cierpień 
5 zł. za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy 
franko. Prawdziwe do nabycia w aptece S 

Kleina Lugos Nr 25 Aust. Węgry. 1460

N ie b yw a łe !

Kompletny sortyment do ubrania Bożego 
Drzewka 1 0 0  s z t u k  z a  2  z ł .  w 
handlach W . N l© m * .jo w s fe ie g o ,  
L w 6 * ' ,  ul. Teatralna 3 \ ul. Jagiel­
lońska 6. Zlecenia z prowincyi odwro­
tnie. Należy się spieszyć z zamówie­

niami, bo zapas nie wielki.
2

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zóstały, Va kilo zł. 1 ct. 20
poleca eodzień świeże 1176

H enryk  Treter
właściciel parowej fabryki czekolady

u lic a  K o p e rn ik a  1. S oh « k  a p te k i.

M I L I
Tutki egipskie

wyrobu Firmy Brown Parah Cairo, 
z bibułki prawdziwie egipskiej,

1000 sztuk w pud. zł. 1.8(j polecają
Bracia Elster

L w ów , Akadem icka 12.
1366

Henryk Sienkiewicz 
Ś w i a t ł a  i  k w i a t y .

Myśli zebrane z utworów H. Sienkiewicza przez 
M o r i a s z a .  Pod powyższym tytułem wyjdzie 
wkrótce nakładem moim zajmująca i piąta książka. 
Cena za egz. w ozdob. opr. złoe. brzeg, z portretem 
H. 8. 2 zł. 60 ct. razem z przesyłką. Ponieważ przed 
gwiazdka tylko nieznaczna liczba egzempl. będzie 
gotowa, dla tego uwzględni się pierwej tych, którzy 
zawczasu nadeszlą zamówienia razem z należytością. 
Dalej polecam : pamiętniki gen. L e w i ń s k i e g o  z 
1831 r. 2 zł., dla młodzieży na gwiazdkę piękną i 
pożyteczną książkę : S k a r b c z y k  p o ls k i ,*  czyli 
popularna List. pols. p. p .  I n i c k i e j  1 F r .  R a -  
w i t y  z  8 0  obrazkami. Cena za egz. na welinie w 

ozd. opr. 2 zł. 1458

K. Kozłowski, wydawca. 
Poznań, ul. Długa 8.

Hodowla.
N asion  buraków  w C zyżow ieaeli poczta 
M ściska w Przemyskiem P o leca  na sezon  
1896 nasiona buraków pastewnych Obern- 
d orfsk ich  i Mamutów własnej produkcji, 
z gwar&nr-yą gatunku i siły kiełkowania. Na 
siona te odznaczone medalem na Powszech­
nej wystawie krajowej 1894, znane są ze 
swej dobroci w kraju i aa granicą, dokąd 
zbywa się większość produkcji. Cena zależne 
od ilości, są o 25 do 50 pre. niższe od cen 
katalogowych handli nasion. Sprzedaje się od 
5 kilo począwszy każdą ilość póki zapas 
starczy. 1476

Młody groszek, zieloną fasolę, 
prawdziwe grzyby jako świe­
ża jarzyna w winie gotowana 
w puszkach blaszanych her­

metycznie zamkniętych
oferuje na święta 

o hartownych cenach

l O B r w  j a r z y i w c l
w Lubyczy stacya pocztowa.

Oenaiki na żądanie gratis. 1471

Ces. król. u przy w.

BAFINERYA SPIRYTUS!!
FA B R Y K A

wfGalicyi.
T a k że  n a  raty.

N a obecną porę
nadeszły już wielkie transporta dywanów, chodników, dywanów dla jadalń i pokoi 
dziecięcych, ściennych, kościelnych i przed ołtarze. Nadto portyery wełniane, 
firanki koronkowe, ksłdry, kocyki do podróży, dery na konie i sanki, wreszcie 

kapy na łóżka i stoły po bardzo niskich cenaeh.
W ie!ki wybór prawdziwych dywanów perskich i smyrneńskich. Zadziwiająco tanie artykuły 

dekoraeyjue chińskiego i japońskiego wyrobu.
u- otrzymujemy newe posyłki do różnych działów naszego magazynu, jako to

bluzki, ko-uiumy, szlafroczki, kapelusze damskie i dz iecinne, p łaszczyki, sukienki dziecinne 
i ubran ia  dla chłopczyków, bieliznę Jag e ra , wyroby włóczkowe, rękaw iczki, pońezoehy, kalesze 
rossyjskie, parsso ie  od deszczu, a rtyku ły  fu trzan e  jako to: zarękaw ki, kołn ierze , czapeczk i, koronki, 
wstążki woalki i t. d.

P. T. wojskowym, państwowym i prywatnym urzędnikom oraz pp. właścicielom dóbr, du­
chownym I nauczycielom u ł a t w i a m y  z a k u p n a  z a p r o w a d z a j ą c  s p ł a t y  c z ę ś c io w e ,

Cenniki gratis i franko. — Listy i zamówienia upraszamy adresować do 1177
Zarządu wiedeńskiego magazynu ,,Au Louvrel< Lw ów , pl. Kapitulny 3.

O s i e m  @ © l i i * § g s i j
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łiypaloaą markę
KroBtot koło KattehUta. 

Główny skład na Galicy?, posiada firma

Leopold L i t y ń s k i  w Lwowie w Grand Hotelu nCea Karola Ludwik;
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J P .  T .
Objąwszy we własny zarząd browar nasz zupełnie przerobiony 

i opatrzony we wszelkie nowoczesne ulepszenia, powierzyliśmy głó­
wne zastępstwo na Galicyę wschodnią i Bukowinę p. Maksowi
Wikslowi we Lwowie.

Wszelkie zamówienia na piwo ołomunieekie marcowe 
(jasne) jakoteż na ciemne ołomunieckie (jak bawarskie) przyjmuje 
i wykonywa jak najstaranniej

M a k s  W i k s e l
ul. Krakowska 14, we Lwowie, ul. Ormiańska 5.

Tamże znajduje się główny skład piwa ołomunieckiego w bu­
telkach oryginalnych.

W Ołomuńcu, w grudniu 1895.
Zarząd browaru mieszczańskiego

w  O ł o m u ń c u .

1444

J.A.BACZEWSKIEG8
c. k. nadwornego dostawcy we Lwowie

poleca likiery francuskie najprzedniejsze 
(Oremes surfiaes)

Curaęao tri ple sec, 146S 
Crenic de Curaęau,
Cena za 1 oryg. butelkę . zł. 2.—

„ v B ,, „  - „  i . i o
Ceny rozumieją się bez opłaty miejskiej.

Jenerał n e T ^  0 offa^wl] k oc i rn I eTo fer ws z ego” pllzneńskiego
browaru akcyjnego w Pilznie _ _ _ _ _ _ _ _j ITliea BoffS ławsMego | Q ZYk̂Z W1XEL i S Y MI j

Firma założona w roku 1 8 6 ’, poleca zawsze świeże i wystałe 
P iw o  okocimskie marcowe, P iw ©  pilzneńskie leżak,
P iw o  okocimskie eksportowe, P iw©  pilzueńskie eksportowe,
P iw o  okocimskie kok (porter) P iw o  pilzneńskie bok (jak monachijskie)

Z browaru Jana Gótza w Okocimie. Z pierwszego browaru akc. w Pilznie, marka E. P. A. B.
Wszelkie zlecenia wykonywujemy najstaranniej w czasie najkrótszym. — Na prowincyę wysyłamy piwo wprost 
z naszych piwnic kolejowych (transito) przez co nasi odbiorcy zaoszczędzają 3 zł. 14 ct. na hektolitrze, — Dostawa

we Lwowie bezpłatna, 1469
I łla  tiuiltnięcia pom yłek prosim y zważać na firmę nasza :

O Z Y A S Z  W I X E L  i S Y N
której składy znajdują się we własnych piwnicach

we Lwowie, ul. Bogusławskiego 1. 13. Telefon ur. 6.

węgierskie i eustryackie, francuskie w najlepszych 
gatunkach, po cenaeh najtańszych.

jedyna stara prawdziwa żytnia wódka, bez cukru 
i bez anyżu wyrównująca w hygienicznyeh skutkach 

zupełnie koniakowi, poleca handel

I aturalne wina 
Bałłabanówka

1467

Karola Sdłaaana, Lwów, ul. Halicka.
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) 1  Papier * fabryki papieru J. Fijałkowskich.


